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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
Czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy mini- 
Steryalnemu w Ministerstwie sprawiedliwości 
ilipowi Abramowi, krzyż kawalerski or- 
deru Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


a 


CZĘŚĆ NIEURZĘDÓW. 


Lwów, 9 czerwca. 


Niepozornie wygląda wiadomość, którą 
Przyniosła depesza z Paryża: na wtorkowem 
orocznem walnem zgromadzeniu akcyona- 
Tyuszów Towarzystwa kanału suezkiego, po- 
między sześciu nowymi członkami rady nad- 
Zorczej tego Towarzystwa, wybrano także i 
yłego ambasadora francuskiego w Londy- 
mie, lorda Waddigtona; po gwałtownych wy- 
Gieczkach przeciw jego przeszłości politycznej 
~ mówi depesza — został on nieznaczną 
większością głosów obrany administratorem, 
a przez to desygnowany także i na prezesa 


wT owarzystwa suezkiego.— Niarszornie wyglą- 


da ta wiadomość, a przecież skupia się w 
niej rezultat walki o to, kto stanie się pa- 
nem suezkiego kanału, a przecież zawiera 
Się w niej odpowiedź na pytanie, w cżyje 
ręce dostanie się ten kanał, tyle ważny nie- 
tylko z ekonomicznych względów, lecz także 
1 ze względów politycznych ! 

Wyraźnie i jasno, zaraz na pierwszy 
Tzut oka na kartę geograficzną, rysują się 
Wszystkie korzyści, jakie osiągnęła ludzkość 
przez nieśmiertelne dzieło Ferdynanda Les- 
Sepsa, a wyraźnie i jasno rysują się zwła- 
Szczą korzyści tego państwa, w którego dło- 
niach spocznie kontrola nad Towarzystwem 


p — 
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A. WILCZYŃSKI. 


ZEMSTA FELIKSA | 


POAPRONO 


HUMORESKA. 


nanon 


(Dokończenie). 


Naraz zdaje mu się, że ktoś zapukał do 
rzwi, a przez dziurkę od klucza światełko 
pokazało się na przeciwległej ścianie. Nie 
ruszył się jednak sądząc, że to złudzenie słu- 
chu, dopiero gdy stukanie powtórzyło się e- 
nergiczniej, zawołał na pół przytomny: 

— Kto tam? 

— To ja, Stefania sąsiadka, proszę o- 
tworzyć. 

Zerwał się na obie nogi nie wiedząc 
czy to sen, czy to rzeczywisty głos Stefei i 
Pobiegł do drzwi. 

W białym negliżowym kaftaniku, z roz- 
Puszczonymi włosami, trzymając lichtarz ze 
Świecą w ręku, stała przed nim na koryta- 
Tzu nadobna postać dziewczęcia. 

— Panie Feliksie, mój panie Feliksie — 
mówiła prędko, patrząc na niego przerażo- 
Remi oczyma — ciotka umiera... 

— Co? umiera? — powtórzył, nie mo- 
Sąe się na dobre zoryentować. 

— Dwie godziny leży nieprzytomna, 
Sztywna i bez ruchu... Na miłość Boską pro- 
Szę biegnij pan po lekarza.... Nasza kuchar- 
ka stara i niedowidzi, ja się nie mogę ru- 
szyć... proszę, bardzo proszę, sprowadź pan 
którego bądź... 

— Dwudziestu przyprowadzę! — za- 
woła jakby naraz odrodzony chłopak... i 


suezkiem i władza nad tą potężną drogą | cych się w prywatnych rękach angielskich. 
morską, która wijąc się pomiędzy dwoma | We Francji, na wiadomość o kroku lorda 


częściami świata, zbliżyła do siebie Wschód 
z Zachodem i żeglarzom oszczędziła tysiące 
mil podróży, a handlowi miesiące straconego 
czasu. Jeżeli jednak które z państw ma po- 
wody do spoglądania okiem pełnem pożądli- 
wości na opanowanie Suezu, to przedewszy- 
stkiem państwami takiemi są Anglia i Fran- 
cya. Anglia dlatego, ponieważ Suez jest naj- 
bliższą drogą do Indyj wschodnich i Austra- 
lii, a nadto, ponieważ polityczne panowanie 
nad Egiptem spoczywa już w jej dłoniach. 
Francya zaś dlatego, że naprzód osiągnię- 
cie władzy nad Suezem odpowiadałoby tak- 
że i jej polityce kolonialnej, a przedewszy- 
stkiem jej polityce egipskiej, a powtóre dla- 
tego, ponieważ nie może zapomnieć o tem, 
iż twórcą Suezu, jest „wielki Francuz“, — 
Ferdynand Lesseps — zapomina chociaż o tem, 
iż tego „wielkiego Francuza* w latach jego 
niedołężnej starości rzuciła dla ocalenia kil- 
ku „politycznych“ mężów, w błoto hańby i 
skazała na pięć lat więzienia! | 

I wre też od dawna zawzięta, choć 
cicha wojna pomiędzy Francją a Anglią 
o kanał suezki. Rozpoczęła się ona przed 
dwudziestu już niemal laty. Pierwszy i naj- 
ważniejszy krok do niej pochodzi z r. 1875. 
Wtedy to khedyw Egiptu, który był właści- 
cielem 176.602 akcyj suezkich, będąc w kło- 
pocie finansowym, zwrócił się do rządu fran- 
euskiego z, propozycyą, aby akcye te kupił 
od nieg, Owezesny francuski minister spraw 
zagranieznych, książę Decazes, odrzucił pro- 
pozycyę , ale na to tylko czekał inny mąż 
stanu, który bystrym swyin wzrokiem ocenił 
od razu niezmierną doniosłość tego, kto za- 
kupi akcye suezkie. Był nim lord Beacons- 
field, wówczas jeszcze mr. Disraeli. Przy 
pomocy Alfonsa Rotszylda nabył on dla An- 
glii owe akcye , a w skutek tego z pośród 
400.000 akcyj suezkich, Anglia za cenę 
4 milionów funtów szterlingów (t. j. 100 
milionów franków) stała się panią niemal 
połowy ogólnej liczby akcyj suezkich , do 
tych 176.602 sztuk dodać bowiem potrzeba 
20 tysięcy innych akcyj suezkich , znajdują- 


Beaconsfielda podniosła się ogólna wrzawa, 
i księciu Decazes publicznie zarzucano zdra- 
dę kraju; zapóźno jednak poznano znaczenie 
sprawy. W Anglii tymczasem, z każdym 
rokiem poznawano coraz lepiej doniosłość 
postąpienia Beaconsfielda, postąpienia, które 
w pierwszej chwili także nie wszystkim wy- 
dało się szezęśliwem. Obecnie jednak jest 
już w całej Anglii jedno, niepodzielne zda- 
nie: manewr lorda Beaconsfielda był genial- 
nym. Owe sto milionów franków, które wy- 
dał na akcye suezkie, gdyby przez ten czas 
były leżały w. Banku angielskim , byłyby 
przyniosły conajwięcej pięćdziesiąt milionów 
zysku; akcye suezkie natomiast, zakupione 
przez Anglię za owe sto milionów, dzisiaj — 
w skutek podniesienia się ich kursu — re- 
prezentują wartość 475 milionów, a od roku 
1875 — do tego roku procenta były z góry 
sprzedane khedywowi — będą nieść rocznie 
piętnaście i pół mili. franków procentu! 
Ponadto, dzięki postąpieniu lorda Beacons- 
fielda, Anglia rozwielmożniła się nad Sue- 
zem, przewozi przezeń sama tyle, wiele 
przewożą wszystkie inne mocarstwa razem, 
i mogła rozgospodarować się na dobre 
w Egipcie. 

Sprawa Anglii co do Suezu nie jest 
jednak jeszcze wygraną; chodzi mianowicie 
o to, aby mogła ona mieć nietylko najwięk- 
szą część akcyj w swych rękach, ale także 
i przewagę głosów po swojej stronie, a do 
tego potrzeba jej jeszeze 5000 akeyj. Kupi- 
łaby je natychmiast, — gdyby kupić kyło 
można. Lubią te akcye bowiem nadzwyczaj 
we Francyi drobni kapitaliści , jako niosące 
im największą dywidendę z pośród papierów 
lokacyjnych, i nie chcą ich za nie sprze- 
dawać. Jeden byłby tylko sposób na nich: 
obniżyć cyfrę dochodu Towarzystwa suezkie- 
go, zmniejszyć dywidendę od akcyj, uczynić 
je tańszemi, i w ten sposób skłonić właści- 
cieli do sprzedania ich. Anglia cyfrę do- 
chodu Towarzystwa suezkiego, wobec tego, 
iż dochód ten płynie głównie z angielskiego 
ruchu handlowego, bardzo łatwo mogłaby 


obniżyć, ale przez to wyrządziłaby sobie 
znaczną krzywdę ekonomiczną, a Anglicy są 
przedewszystkiem ludźmi praktycznymi. Lecz 
i to dałoby się usunąć, a mianowicie wtedy, 
gdyby Towarzystwo suezkie zgodziło się na 
obniżenie opłaty od przewozu przez Suez. 
To, co Anglia zyskałaby na tem obniżeniu, 
wynagrodziłoby jej stratę poniesioną w sku- 
tek zmniejszenia ruchu przez Suez i dochodów 
z akcyj suezkich. Aby jednak obniżenie to 
uzyskać, trzeba mieć po swojej stronie radę 
nadzorczą Towarzystwa suezkiego i jej pre- 
zesa. Dotychczasowy prezes, Ferdynand Les- 
seps, i dotychczasowa rada, do której weho- 
dzili: wiceprezes, Karol Lesseps, dalej, Ma- 
ryusz Fontane, Cottu , i inni, należą °y dziś 
do ofiar Panamy, — byli przychylni planom 
Anglii; musieli jednak teraz ustąpić, i oto 
wszystko zależało od tego, kto zostanie przez 
walne zgromadzenie obecnie wybrany. Wy- 
brany został — pomiędzy innymi — na 
pierwszem miejscu, lord Waddingten, a jego 
przeszłość polityczna , jego dla Anglii sym- 
patye, mówią wymownie, jakim będzie dal- 
szy los kanału suezkiego, w czyje ręce się 
on dostanie. Oto dla czego niepozorna ta 
wiadomość tyle jest ważną ! 


Delegacye 


(Z komisyi petycyjnej Delegacyi austryackiej). 
Wiedeń, 7 czerwca. 

Komisya petycyjna zebrała się dzisiaj 
przed południem, celem wzięcia pod obrady 
nadesłanych petycyj, Przewodniczący hr. W o- 
dzieki zawiadomił, że słuchacze Uniwersy- 
tetu i słuchacze Akademii rolniczej w Wie- 
dniu, wnieśli w sprawie zakazu należenia ofi- 
cerów rezerwy do stowarzyszeń studenckich, 
petycye, dla których należy ustanowić re- 
ferenta. 

P. Minister wojny, gen. Bauer, złożył 
z powodu zawartych w pomienionych pety- 
cyach zażaleń, następujące oświadczenie: 


chwyciwszy kapelusz biegnie jak szalony po 
schodach. 

— Mój panie Feliksie, tylko prędko... — 
woła, przyświecając mu w ciemnej klatce 
schodowej.... mój drogi panie Feliksie! 

Dudniło mu pod nogami, a on leciał 
jakby na złamanie karku, powtarzając wciąż 
ostatnie słowa Stefci: „mój drogi panie Fe- 
liksie!* W tej chwili zdawało mu się, że 
gotów bryłę ziemską zwalić z posad, a nie- 
tylko sprowadzić lekarza; nogi same wyprze- 
dzały jego chęci i w pół godziny wiódł z 
tryumfem z sobą na pół przytomnego i stra- 
szliwie ziewającego eskulapa. 

„Choroba pani Kopytkowskiej była gro- 
źna, jako wywołana nadmierną irytacyą, któ- 
rej bezpośrednim powodem był on sam i jego 
studencka zemsta. — Lekarz napisał receptę, 
kazał nieustannie przykładać lód na głowę 
i poinformował Stefcię, jak ma postąpić do- 
póki jutro rano nie przyjdzie. Nasz artysta 
jakkolwiek mocno zmartwiony, zawstydzony 
i trochę Jeszcze podehmielony, naraz wy- 
trzeźwiał i odżył. Sam pobiegł do apteki, 
sam zabrawszy jakiś rądel dostarczył lodu z 
poblizkiej piwiarni, a wszędzie tak hałaso- 
wał, naglił, prosił, żeby prędko, żeby na- 
tychmiast, bo chora jest umierająca, że mi- 
mo tak późnej pory w pół godziny już wszyst- 
ko było i chora zaczęła przychodzić do przy- 
tomnoścl. 

Naturalnie, źe sam jej się nie pokazy- 
wał, tylko siedząc w obszernej pracowni nad- 
słuchiwał, co się tam dzieje w sąsiednim 
pokoju za szkłanemi drzwiami, i był na ka- 
żde skinienie Stefci jak najtroskliwsza słu- 
Żąca. 

Rano, gdy przyszedł lekarz, już nie- 
bezpieczeństwo minęło i powiedział to gło- 
śno, że tylko energicznej i szybkiej pomocy 
panienki zawdzięczać powinna, że żyje i żyć 


będzie. Stefeia się rozpłakała z radości, po- 
całowała lekarza w rękę, a odprowadzające go 
do sieni powiedziała znów do stojącego w 
pracowni artysty : 

— Nigdy, przenigdy tego panu nie za- 
pomnę. Jesteś pan tak dobry, ach, tak do- 
bry, że słów na to znaleźć nie mogę. Gdyby 
nie pomoc pana, już dziś byłabym sierotą ... 

I podala mu obie ręce, które rozczulo- 
ny do łez pan Feliks tak zawzięcie na wszyst- 
kie strony całował, że czuła się niezmiernie 
tem zażenowaną w obecności doktora, który 
z dziwnie figlarnym uśmiechem przypatrywał 
się tej scenie. 

— Niech go dyabli wezmą — pomy 
ślał sobie w tej chwili artysta — nie mógł 
iść prędzej, byłbym ją porwał w swoje obję- 
cia i ucałował, wyściskał, zgniótł, zjadł i nie- 
wiem cobym zrobił. 

Choroba ciotki trwała całe dwa ty- 
godnie, a przez ten czas miał sposobność 
pan Feliks widywać parę razy na dzień 
swoją ukochaną pod pretekstem dowiady- 


wania się o zdrowie i ofiarowania drobnych | 


usług. Jeżeli przy tem widywaniu się nie było 
świadków, pozwalał sobie eałować rzęsiście 
jej rączki, ale nic więcej. Nareszcie jednego 
dnia podniosła się z łóżka pani Kopytkowska 
i skończyły się bezpowrotnie piękne dni 
Ararjuezu. Młody człowiek posmutniał, spo- 
korniał i aby się czemś zająć, wziął się do 
pracy, która dziwnie mu jakoś nie szła. Le- 
pił, poprawiał, przypatrywał się i wieczorem 
wszystko niszczył, mówiąc do swoich modeli: 
Z glinyś powstał, w glinę się obrócisz. 

, Jednego dnia wśród podobnie rozpacz- 
liwego usposobienia duszy, kiedy mu się zda- 
wało, że życie jego mkomu i na nie nie po- 
trzebne na świecie, przypadkiem spotkał pa- 
nią Kopytkowską tuż u drzwi swojej pra- 
eowni. Chciała tam wejść właśnie, gdy on 


wychodził. Była żółta jak wosk i o lat dzie- 
sięć starsza niż przed chorobą. 


— Przepraszam pana, że go nachodzę — 
odezwała się wchodząc i siadając na sze- 
slongu — ale czuję się w obowiązku podzię- 
kowania mu za tak serdeczną i gorliwą po- 
moc w mojej chorobie. 

— Pani dobrodziejko, cóż tak wielkie- 
go.... drobnostka.... 
| — Zawsze to oznacza dobroć serca i 
życzliwość łaskawego pana, którą się u dzi- 
area młodzieży nie łatwo spotyka. Mogłam 
mieć wiele żalu do pana, że chciałeś mi ba- 
łamucić dziewczynę, jedyną istotę, którą z ca- 
łej duszy kocham i która jest celem mojego 
życia... Coś mi się po głowie roi, że i owo 
| nasyłanie mi tutaj facetów... 

i — Daję pani dobrodziejce najświętsze.... 

— Proszę, nie dawaj pan — przerwała 
mu biorąc za rękę — zapomnijmy o tem, bo 
wszystko to jego dobrocią i troskliwością, pod- 
| czas mojej choroby zastało naprawione., Za- 
item dziękuję jeszcze raz panu — mówiła 
wstając i proszę pamiętać, że w każdą nie- 
dzielę i święto zbiera się u mnie szczupłe 
grono moich „Przyjacioł wieczorem na her- 
batę i jeżeli Się pan nie znudzi z nami, przy- 
jemnie będzie mnie i Stefei widzieć go u nas. 


„, Pan Feliks, aż drgnął z radości i sam 
nie wiedząc kiedy ucałował pomarszczoną i 
spraeowaną rękę szanownej sąsiadki, a że 
korzystał z zaproszenia, o tem zapewne żŻa- 
den z czytelników moich nie wątpi. Czy je- 
dnak z tej znajomości i przyjaźni będzie cos 
więcej, zaręczać nie mogę, wiedząc jak to 
gusta i fantazye panów artystów są zmienne.,.. 
Zresztą może, kto to wie! 

KONIEC. 


Przedewszystkiem muszę się przyznać, 
iż nie pojmuję zkąd cały hałas i poco tyle 
zachodu. Gdyby studenci zamiast redagować 
petycye zwrócili się byli do rektora, otrzy- 
maliby od niego należyte wyjaśnienie całej 
sprawy, która zresztą jest zupełnie prostą. 
Liczne zajścia i wypadki przekonały mnie, 
że oficerowie rezerwy skutkiem należenia do 
stowarzyszeń studenekich, wchodzą w zatarg 
ze swem stanowiskiem oficerskiem. Z tego 
powodu uważałem za mój obowiązek polecić 
podwładnym komendom, aby w odpowiedniej 
formie i przy nadarzonej sposobności zwró- 
cili w sposób życzliwy uwagę oficerów re- 
zerwy i jednorocznych ochotników, iż ci przez 
należenie do stowarzyszeń studenckich, mogą 
znaleść się w położeniu, które nie daje się 
pogodzić z honorem stanu oficerskiego i które 
ostatecznie może stać się dla nieh powodem 
utraty stopnia oficerskiego. O wydaniu bez- 
pośredniego zakazu, jako nieuzasadnionego 
prawnie, nie mogło być mowy. A co się po- 
tem stało? Oto niektórzy komendanci z prze- 
sadnej gorliwości, chociaż w najlepszej myśli 
i zżyczliwości dla tych, o których tu chodzi, 
poszli nieco dalej i wydali ogólny zakaz. Że 
w tej mierze potrzebne było słowo upo- 
mnienia, wykaże to kilkoma zajściami. 


Najednem z zebrań studenckich zaszły 
godne ubolewania polityczne nielojalne de- 
monstracye — które zresztą były przedmio- 
tem dochodzenia sądowego — a z biorących 
w tem zebraniu udział oficerów rezerwy Zo- 
stało sześciu przez sąd honorowy pozbawio- 
nych stopnia oficerskiego. Jednemu z ofice- 
rów rezerwy odmówiono satysfakcyi honoro- 
wej, a to dła tego, że należy do stowarzy- 
szenia uznanego za takie, które nie kwalifi- 
kuje się do podobnej satysfakcyi, jako uży- 
wające najgorszej sławy. W innym wypadku 
nie można było za wymierzony policzek otrzy- 
mać satysfakcyi, gdyż temu eo go otrzymał 
uczyniono zarzut, że należy do korporacyi 
niezdolnej do honorowej rozprawy. Zasadni- 
cze odmówienie satysfakcyi z bronią, bywa 
często powodem godnych ubolewania zajść, 
i tak n. p. zdarzyło się, iż jeden ze studen- 
tów został za podobną odmowę wykluczony 
cum infamia ze związku i t. d. 

Nie wdzieram się w sprawy stowarzy- 
szeń studenckich, bo to należy do kogo in. 
nego, lecz nie mogę patrzeć się obojętnie na 
należenie e. i k. oficerów do związków nie 
dających rękojmi prawidłowego i honoro- 
wego pod każdym względem postępowania. 


Potem Go powiedziałem, muszę pozo- 
stawić komisyi ocenienie, o ile we wszyst- 
kich związkach studenekich pielęgnowane są 
ściśle i przestrzegane cnoty męskie, lojalność 
i charakter, o ile w nich znajdują jednostki 
oparcie i budujące przykłady i czy starania 
zarządu wojennego o utrzymanie jednolitych 
pojęć o honorze i obowiązkach korpusu ofi- 
cerskiego można uważać za śŚcieśnienie 
praw tego rodzaju instytueyj. W koń- 
cu należy mi oświadczyć, iż z samego roz- 
porządzenia Ministerstwa wojny nie można 
nie ująć; to co nadto zarządzili niektórzy 
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| komendanci, będzie sprowadzone do właści- | przypada na technikę: w Wiedniu 788 zwy- 


wej miary. 

Następnie przemawiali delegaci K ok o- 
schinegg i Oppenheimer, którzy, 
podnosząc z uznaniem najlepsze intencye p. 
Ministra wojny przy wydawaniu rozporzą- 
dzenia o związkach studenckich, oświadezyli, 
że z zadowoleniem przyjmują do wiadomości 
wyjaśnienia Ministra. 

Na zapytanie del. Kokoschinegg'a, 
czy ndział jednorocznych ochotników w sto- 
warzyszeniach studenckich może im prze- 
szkodzić w uzyskaniu stopnia oficera rezer- 
wowego, odpowiedział Pan Minister wojny 
przecząco, powołując się na ustawę woj- 
skową. 

Referentem dla petycyj studenckich 
wybrano p. Kluekiego. 

Komisya petycyjna załatwiła następnie 
petycyę karyntyjskiego Towarzystwa rolni- 
czego w sprawie używania baraniny dla ar- 
mii, przyczenm Pan Minister wojny złożył 
przychylne dla petentów oświadczenie. 


SPRAWY MONARCHI 


(Frekwencya w wyższych zakładach nauko- 
wych w Austryt). 

Wedle ogłoszonej właśnie statystyki, 
liczba słuchaczy na wszyskich ośmiu Uni- 
wersytetach w Austryi wynosiła w pół- 
roczu zimowem 1692/98 ogółem 13.537, czyli 
o 355 więcej niż w półroczu zimowem roku 
1891/92. Z liczby tej przypada na Uniwer- 
sytet wiedeński 4904, na czeski w Pradze 
2454, na niemiecki w Pradze 1351, gracki 
1849, krakowski 1242, lwowski 1074, 
insbrucki 882, czerniowiecki 281. W poró- 
wnaniu z półroczem poprzedniem cyfra słu- 
chaczy w Krakowie powiększyła się o 17, 
we Lwowie zmniejszyła się o 57. 

Z ogólnej liczby uczniów Uniwersyte- 


tów przypada : zwycz. nadzwycz. 
na wydział teologiczny 1168 105 

R prawniczy 4519 560 

a medyczny 4934 517 

A filozoficzny 900 19 


W Uniwersytecie lwowskim było na 
wydziale teologicznym: 285 zwyczajnych i 
387 nadzwyczajnych słuchaczy; na wydziale 
prawniczym 560 zwyczajnych i 25 nadzwy- 
czajnych; na filozoficznym 105 zwyczajnych 
i 62 nadzwyczajnych. 

W Krakowie: Na wydziale teologi- 
cznym 63 zwyczajnych i 3 nadzwyczajnych? 
na prawniczym 483 zwyczajnych i 3 nadzwy- 
czajnych; medycznym 485 zwyczajnych i 82 
nadzwyczajnych; filozoficznym 106 zwyczaj- 
nych i 67 nadzwyczajnych. 

W pomienionym okresie wszystkie szko- 
ły techniczne liczyły 2181 słuchaczy, 
czyli o 210 więcej niż w półroczu 1891/92. 
Z ogólnej liczby słuchaczy było 1983 zwy- 
ezajnych i 198 nadzwyczajnych. Z cyfry tej 


czajnych i 77 nadzwyczajnych; czeską w Pra- 
dze 421 zwyczajnych, 29 nadzwyczajnych; 
niemiecką w Pradze 222 zwyczajnych, 29 
nadzwyczajnych; w Bernie 185 zwyczajnych, 
32 nadzyczajnych; w Gracu 181 zwyczajnych, 
19 nadzwyczajnych; we Lwowie 188 zwycz., 
12 nadzwyczajnych. 

Lwowska technika wykazuje 25 słucha- 
czy więcej niż w poprzedniem zimowem pół- 
roczu. Z ogólnej liczby uczniów uczęszczało 
106 na oddział inżynieryi, 27 na oddział bu- 
downietwa, 28 na oddział budowy maszyn i 
27 na oddział chemiczny. 

Do e. k. Akademii sztuk pię- 
knych w Wiedniu uczęszczało w półroczu 
letniem r. 1892 ogółem 230 uczniów i 47 
hospitantów. Do e. k. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie w ostatniem półroczu zimo- 
wem 40 uczniów i 2 hospitantów. Z ogólnej 
tej liczby było 22 uczniów i 2 hospitantów w 
oddziale rysunków, 15 w oddziale ogólnego 
malarstwa i 3 w specyalnym oddziale ma- 
larstwa historycznego. 

Akademia języków wscho- 
dnich w Wiedniu liczyła w ostatniem pół- 
roczu zimowem 112 uczniów, czyli o 10 wię- 
cej, niż w takim okresie poprzedniego roku 
Z tych poświęcało się 25 studyom języka 
arabskiego, 12 tureckiego, 12 perskiego, 21 
serbskiego, 34 ressyjskiego i 8 bułgarskiego. 

W pięciu szkołach marynar- 
skieh znajdowało się 153 frekwentantów 


(4 19). 


KORESPONDENCYE 


Praga czeska, 7 czerwca. 


(Mania demonstracyi. — Z Rady miejskiej. — 
Plener i Deym). 


(xx) Jest to rzeczą ciekawą, jak dalece 
mania demonstracyi skrzywia najważniejsze 
fakta historyczne, W Czechach od kilku lat 
frakeye radykalne obchodzą żałobnie pamięć 
bitwy pod Białą Górą (8 listopada r. 1620). 
Nie tylko najwytrawniejsi dziejopisarze czescy 
wypowiedzieli zdanie, że gdyby w tej bitwie 
był zwyciężył i utrzymał się na tronie cze- 
skim palatyn nadreński Fryderyk, naczelnik 
unii protestanckiej, Czechy, tak samo, jak 
Saksonia i Brandeburgia, byłyby nie tylko 
straciły autonomię, ale także charakter sło- 
wiański, lecz ten sam sąd wydaże bardzo 
zresztą przychylny Czechom  dziejopisarz 
franeuski Denis w swem znanem dziele o „u- 
padku (?) niepodległości Czech*. Na prawdę 
zwycięstwo wojsk cesarskich, któremi dowo- 
dził protoplasta teraźniejszego prezesa posel- 
skiego klubu kuryi w. posiadłości generał 
Buquoy i w których znajdowało się więcej 
Czechów, niż w wojsku Fryderyka, było szczę- 
ściem dla narodu czeskiego, zabezpieczyło go 
bowiem przed germanizacją. 


| Wyrażniej jeszcze zaznacza się dodać 
tnie znaczenie bitwy pod Lipanami 30 maja 
1434 r. W tej bitwie, narodowe stropni 
ctwo ładu, szlachta i mieszczanie prascjy. 
pokonali anarchiczne bandy taborytów 
„Sierotek* pod Prokopem Uołym, złożone £ 
awanturników ze wszystkich ościennych kra: 
jów. Jak wiadomo, po ustąpieniu uwięzionego 
zrazu w Pradze Zygmunta Korybutowieza, 
Czechami zarządzał komitet, złożony z 1 
osób, husytów zresztą, „utrakwistów*, ale 
odczuwających przecież konieczność pewnego 
ładu społecznego i położenia końca rozbojom 
publicznym. W zgodzie z tym komitetem 
Sejm czeski w kwietniu r. 1434, celem za- 
bezpieczenia spokoju, uchwalił, że istnieć ma 
tylko regularne wojsko Stanów, a zatem ta- 
borytów wezwał do wstąpienia w szeregi 
tego wojska krajowego, albo do rozejścia się. 
Prokop Goły, dawny mnich, który wówezas 
oblegał katolickie miasto Pilzeń, wyruszył 
przeciwko Pradze, ale 30 maja przy Lipa- 
nach, w pobliżu czeskiego Brodu przez woj- 
sko Sejmu, którym dowodził Dyonizy Bosek 
z Miletyna , został pobity na głowe. Z 
18.000 taborytów poległo 14.000, pomiędzy 
nimi Prokop. Oczywiście z czysto ludzkiego 
stanowiska można ubolewać nad zgonem tylu 
ludzi, a zwłaszcza tak dzielnego wojownika, 
jakim był Prokop Goły; atoli niewątpliwie 
ta bitwa położyła koniec przeszło 20-letniej 
anarchii w kraju i przygotowała świetny 
epizod rządów Jerzego Podiebrada. Obcho- 
dzić więc tę pamiątkę jako klęskę narodo- 
wą, jak to także w roku bieżącym uczyniły 
frakcye radykalne, ze stanowiska czeskiego 
byłoby rzeczą całkiem niezrozumiałą, gdyby 
jej nie tłómaczyła owa prosta mania demon- 
stracyi, skrzywiająca najoczywistsze prawdy 
historyczne. 

Młodoczesi teraz systematycznie dążą 
do opanowania tutejszej Rady miejskiej. Za 
pomocą wyborów dotąd to nie udało się, bo 
pomimo ciągłych zapewnień, że cały lud cze- 
ski popiera stronnictwo młodoczeskie , dotąd 
przy wszystkich wyborach uzupełniających 
stronnictwo staroczeskie umiało się utrzymać 
przy swych mandatach do Rady miejskiej. 
Natomiast raz po raz udaje się Młodocze- 
chom narzucać swe poglądy  staroczeskiej 
większości Rady miejskiej. Nie uchwala ona 
wprawdzie wprost wniosków mniejszości ra- 
dykaluej, ale uchwala je... w połowie. Tak 
niedawno temu Rada, ulegając wpływom mło- 
doczeskim, rozpoczęła znaną kampanię w 
sprawie p. Heinricha przeciwko Namiestni- 
ctwu, która to kampania jak należało prze- 
widywać, skończyła się porażką Rady. Te- 
raz znowu Rada nie uchwaliła wprawdzie 
wniosku Młodoczecha Qzernohorskiego, aby 
posłom sejmowym wypowiedzieć uroczyste 
podziękowanie za znaną burdę 17 maja, ale 
przecież zaprotestowała przeciwko wyklucze- 
niu Młodoczechów z komisyi Delegacyi au- 
stryackiej. Rada w tym proteście ubolewa 
nawet nad wykluczeniem „reprezentantów 
narodu czeskiego“ z komisyi, chociaż wybór 
Czecha, p. Meznika do tej komisyi, dosyć 
wyraźnie dowodzi, że nie wykluczono z niej 
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NA MORZU. 


(Ciąg dalszy). 


Pełen uprzejmości, pan  Lemonnyer 
przyjmuje wszystkich bardzo dobrze.... nawet 
swoich rodaków, ale.... nie przyjmuje często. 
Niestety! tak mało ma czasu! Zastanówmy 
się tylko l... najprzód starania około własne- 
go zdrowia... Pan konsul jest anemiezny, 
leczy się z rana, za pomocą wzmacniających 
kąpieli, potem gimnastyką pokojową i masa- 
żem, wykonywanym przez służącego mu- 
rzyna. 

Po południu zasiada do fortepianu. 
Skoro się ma taki talent, trzeba go upra- 
wiać. Obecnie, oddaje się kompozycyi ; pró- 
buje podłożyć pod muzykę kilka ślicznych 
wierszy Banville'a. Ach! kołysanie zielo- 
nych wierzchołków sosny, wietrzyk z lodow- 
ców płynący, różowy śnieg Alp, jakie to 
wszystko piękne, jeżeli się umie to oddać w 
muzyce! 

— Tak...tak... bardzo, bardzo rozezu- 
lająca twoja opowieść, mój przyjacielu... 
ale nie mogę poradzić, nie nie mogę ! mamy 
nasze instrukcye.... ministeryum... no, nie 
mogę zająć siętymi, którzy pełnili służbę na 
cudzoziemskim statku. 

— Ależ, panie konsulu, czyni uwagę 
belgijezyk, przecież on jest Francuzem i 
przytem tak nieszczęśliwym! 

Po tej uwadze p. Lemonnyer zdaje się 
nieco zakłopotany, ale wnet odpowiada sta- 
nowezo. 

— Jestem urzędnikiem.... muszę stoso- 
wać się do moich instrukcji... 

— Ach, panie! gdyby go pan widział, 
tego biednego malca, on taki nędzny! nie 
nie posiada nawet, z przeproszeniem.... ko- 


szuli na zmianę... Przyprowadzę go tutaj, 
jak tylko będzie mógł wyjść... 

— Nie! nie! niepotrzeba! odpowiada 
szybko p. Lemonnyer, którego wszelkie de- 
likatne uczucia wzdrygają się na myśl o wi- 
doku tylu brudów.... nie! powtarzam, to do 
mnie nie należy; idź do angielskiego kon- 
sula! Bardzo żałuję.... wierzaj mi! 

I obracając się na pięcie, pan konsul 
wraca do swego fortepianu, pogrąża się w 
morzu melodyi, zostawiając biednego belgij- 
czyka, pełnego sprzecznych uczuć. 

— Wyglądać jak... jak panienka,... i 
nie uczynić nie dla rannego... czy to być 
może, Boże mój? Na co im się to zda, tym 
Francuzom, tacy konsulowie jak ten ! 

W ośm dni później, doktor szpitalny 

j pozwala Ballerechowi wyjść. Suwająe się 
na swoich kulach, któremi jeszcze bardzo 
niezręcznie posługiwać się umie, prowadzo- 
ny przez belgijczyka, malee idzie do angiel- 
skiego konsulatu. 

Przyjmują go bardzo dobrze. Możnaby 
prawie przypuszczać, że urzędnicy czekali 
na jego przybycie. Znają jego sprawę, u- 
śmiechają się, każą mu siadać. 

Doskonale, mówi jeden z nich, w 
białym krawacie, rodzaj pół gentlemena w 
długim surducie, masz prawdziwe szczęście : 
właściciel statku jest wyjątkowo dobrym ezło- 
wiekiem. 

Oto twój rachunek : pensya, według u 
gody 72 fr., wynagrodzenie 100 fr., razem 
172 fr. Prócz tego, pomimo, że według pra- 
wa, powinien zapłacić tylko koszta leczenia 
w szpitalu, właściciel, p. Butler, przystaje 
na odstawienie cię napowrót do Europy... 
czy to nie wspaniałomyślnie ? 

— Do Francyi? pyta nieśmiało Bal- 


lerech. 

— Nie, do Liverpoolu. 

— Dlaczego nie do Franeyi? wtrąca 
belgijczyk. 


— Ach! bo tak, ą nie inaczej! Za 
nadto ty to kosztowało. 


lub nie. 


Zwolna, postać wysokiego urzędnika 


Możecie przyjąć, j przybiera groźną minę. Czyż by był intere- 


sowany w tej sprawie? Być może, bo oto 


— Lecz... lecz... to bardzo mało... | chce zmusić Ballerecha, aby podpisał. Mały 


Jakże będę mógł teraz zarabiać na życie? 
Zostałem raniony w służbie pana właści- 
ciela. 

— A.. mój przyjacielu, wspólnicy But- 
ler i Ska nie mają z tem nie wspólnego. 
Prawo jest prawem. Jeżeli odmawiasz, do- 
brze, nie dadzą ci nic, nawet tych pienię- 
dzy, a jeżeli przyjmujesz i na piśmie o- 
świadczenie złożysz, że zrzekasz się wszel- 
kiego wynagrodzenia, wtedy, oto są pienią- 
dze. Możesz podpisać tutaj, na tym arkuszu, 
na dole. 

I urzędnik dzwoni pieniędzmi na stole. 

„ Mały Ballerech i belgijezyk długi czas 
stoją nie mówiąc nie, ze zmarszezonem czo- 
łem, z miną przestraszoną, mnąc czapki 
w ręku. 

Od ezasu do czasu patrzą na siebie, i 
obydwa mają jedną myśl: trzeba odmówić. 
Tylko, że dla takich ludzi jak oni, wielka to 
sprawa powiedzieć „nie* tak pięknie ustro- 
jonemu panu. 

Nakoniec wstają i wychodzą nie mó- 
wiąc ani słowa. Ballerech nie zapomina u- 
kłonić się, gdyż malec bardzo jest grzeczny. 

Jednak, w parę dni potem Ballerech 
wraca do konsulatu, ale juź sam jeden, po- 
nieważ belgijczyk, w braku środków do ży- 
cia musiał wracać do kraju. 

Malec ma swoją myśl; chee się wi- 
dzieć z samym konsulem angiełskim. Wysoki 
urzędnik patrzy na niego złem okiem i od- 
powiada sucho : 

— Niepodobna, pan konsul chory. 

Bretończyk oniemiał ; nie przewidywał 
tego, a coś, czego naprzód nie przewidział 
czego się nie spodziewał — wyrzuca go z rów- 
nowagi. 

Pół godziny upływa, a on ciągle stoi, 
z rękami opuszezonemi. 


przeraża się, wstaje, chwieje się i szuka drzwi, 
cofając się. 

Daruj mu jego niedyskrecyę, jego upor, 
panie urzędniku! Ach! on już nie wróci ten 
french dog: nadto się lęka... Tymczasem.... 
pozwól mu odejść, tracisz czas na próźno ; 
nie! nie wymożesz nic, nawet gwałtem !... 

W dwa dni później, policya Filadelfii, 
decyduje się uwolnić bruk miasta od tego 
zgłodniałego, który zaczyna żebrać aby żyć.... 
Prawda, że to bardzo źle żebrać.... wywożą go. 

Gdy przybył do Hawru, Ballerech spo- 
dziewał się, że mu dadzą trochę pieniędzy, 
ale nie! rzucono go na wybrzeże portu bez 
grosza. Ktoś, który przechadzał się tamtędy 
i ujrzał go w takiej nędzy, zainteresował się 
nim, kupił mu kawałek chleba i radził udać 
się do merostwa. 

Ballerech poszedł; ale nie była to go- 
dzina przeznaczona do udzielania wsparcia, 
Trzeba będzie wrócić jutro rano. 

Noe nadeszła ; chciał ją przebyć w je- 
dnym z tych stojących za miastem, pustych 
wagonów, które zwykle bywają przytuł- 
kiem włóczęgów i żebraków, tolerowanych 
przez policyę. Pełno już było ludzi, gdy zaj- 
rzał tam przez drzwiczki. Zaledwie światło 
latarni wpadło przez szparę drzwi, ozwały 
się groźne mruczenia. Szkaradna jį stra- 
sana jakaś głowa wyjrzała. Ale zaledwie 
indywiduum to spostrzegło biednego Kale- 
kę z tak pokorną postawą, natychmiast 
następuje zmiana. Podaje Ballerechowi rę- 
kę, pomaga mu wejść, robi mu miejsce, 
Nędzarze pomagają sobie, jedni drugim. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


l 
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Czechów, lecz tylko Młodoczechów. Rzecz o- | 
czywista, że podobnemi uchwałami starocze- 
ska większość Rady niepotrzebnie zbliża się 


do Młodoczechów, którzy pomimo tego nie 

przestaną dobijać się wszystkich krzeseł w 
adzie, 

Narodni Listy niedawno temu zażą- 


dały wykluczenia z Sejmu czeskiego p. Ple- 


nera, ponieważ on nie mieszka stale w Cze- 
chach. Dziś z tego samego tytułu żądają wy- 
kluezenia hr. Deyma, prezesa frakcyi posłów 
szlachty historycznej w klubie konserwaty- 
stów. Ależ ani hr. Deym, ani p. Plener nie 
tłukli w Sejmie pulpitów i kałamarzy! Trze- 
ba przecież rozróżniać pomiędzy przyzwoity- 
Mi, a nieprzyzwoitymi środkami parlamen- 
tarnymi. 


Londyn, 1 czerwca. 


(„Derby“. — Niestałość natury ludzkiej. — Mał- 
żeństwo księcia Jorku z księżniczką Maryą Teck- 
Rodzina Tecków.) 


(km) Wezoraj był dzień wielkiego Der- 
by! ała Anglia a zwłaszcza już Londyn 
caly, w świątecznem usposobieniu powstały 
ze snu, a świąteczne to usposobienie podnio- 
sły jeszcze marzenia, wywołane pogodą, tak 
świetnie odpowiadającą potrzebom dnia wy- 
ścigowego. Że potem przewaźna część tych 
nadziei się rozwiała ; że rozmaite „nieobli- 
ezalne* i „nieprzewidziane“ wypadki wyka- 
zały wieczorem całą złudę i marność pra- 
gnien 1 marzeń, snutych jeszcze rano; że 
wieczorem dla niejednego ten sam dzień, 
który rozpoczął się rano tak pięknie, zakoń- 
czył się smutnie, bo pustką w kieszeni i 
rozprószeniem snów złotych, — to samo się 
przez się rozumie, bo zmienność kolei ludz- 
kiego życia i kaprysy niestałej bogini szczę- 
ścia, znane są ogólnie każdemu z własnego 
doświadczenia. Ale natura ludzka jest niepo- 
prawna. Wszyscy ci, którzy wczoraj wieczo- 
rem zaprzysięgali sobie, iż nigdy już więcej, 
ani bezpośrednio, ani pośrednio, nie wezmą 
udziału w tych „nieznośnych* i „bezmyśl- 
nych“ wyścigach, zapomną wkrótce o powo- 
dach swego złego humoru, i za rok znowu 
spieszyć będą, przy dźwięku rogów i trąb, 
w swych wysokich „breaks*, w taki pogo- 
dny, piękny dzień majowy lub czerwcowy, 
z duszą pełną nadziei, na plac wyścigo- 
wy. Wielekroć bowiem człowiek doznałby 
zawodu, — gdy zabłyśnie dzień „Derby*, 
wszystko niknie, a rozpoczyna się na nowo 
olbrzymi wyścig 0 Szczęście i przyjemność. 
Sportsmeni, bookmackerzy, „piek-poekeci* 
i wszyscy inni entuzyaści na punkcie koni, 
snuć się będą znowu, rozpychająe się i po- 
trącając wzajemnie, porwani jednym szałem, 
na turf, na którym ma być stoczona wielka 
doroczna bitwa. Nie ma w tym dniu ani 
Home-rulu, ani krachów budowlanych czy 
bankowych, ani morderstw, ani rabunków, 
ani rozwodów; nie ma słowem żadnego wy- 
padku bieżącego, przeszłego lub przyszłego, 
któryby kierunek myśli ogółu mógł odwró- 
cić od tego jednego przedmiotu, od Derby. 
Sędziowie nagle „zachorowują*, i nie jawią 
się w biurach, adwokaci dostają „febry“ i 
nie stawiają się na terminach, armia pozo- 
staje bez oficerów, anglikańskich ducho- 
wnych również „nia ma w domu*; restaura- 
cye i przybytki Bachusa świecą pustkami, a 
nawet przekupnie, zamiast na place targo- 
we, dążą także do jednego ze wszystkimi 
celu: na tor wyścigowy. Dzień „Derby“ to 
wielki dzień, a to słowo: „Derby*, to wiel- 
kie w Anglii słowo. 

Toalety wiosenne u przedstawicieli obu 
płci występują w całym blasku szyku i ele- 
gancyi. Nawet parlament czyni regularnie 
„Derby* przedmiotem swojej dyskusyi na po- 
siedzeniu wieczornem, poprzedzającem ten 

Zień, a chociaż zazwyczaj większość parla- 
mentarna uchwala, iż posiedzenie na ów 
%en nie ma być zawieszone, jest to z re- 
guły tylko fikcyjną uchwałą. W dniu „Der- 
by bowiem przybywa do parlamentu tylko 
kilku inwalidów ; wszyscy zaś zresztą „repre- 
zentanci narodu*, tak ci, którzy głosowali za 
zawieszeniem posiedzenia na dzień „Derby“, 
jak teź i ci, którzy przeciw temu głosowali, 
Jawią się punktualnie w wyświeżonych stro- 
Jach na torze, uchwała ich bowiem miała 
być tylko uratowaniem honoru moralności 
publicznej, czy właściwie politycznej. Zresztą 
dosyć czasu zjawić się w sali obrad wieczo- 
rem i pod tym względem — choć przeci- 
wnicy Home-rulu gotowi są nie utracić ża- 
dnej sposobności podejścia zwolenników bi- 
lu — istnieje pewnego rodzaju milezące po- 
rozumienie pomiędzy wrogimi obozami. — 
W dniu tym panuje bowiem niepodzielnie 
tylko jockey i jego rumak. 

W całej Anglii mówią i piszą teraz 
wiele, z pewodu ogłoszonego niedawno aktu 
zaślubin, księżniczki Maryi Teck z synem 
księcia Walii, księciem Jorku, o rodzinie 

eek'ów. Przed niedawnemi laty znano sło- 
b Teck tylko jako nazwisko malowniczej 
g "J w szwabskich Jurach, — obecnie wia- 
sedlo SzYstkim, iż jest to dom książęcy, o- 
„COny w Anglii, z którego — i jeżeli los 
nie pokrzyżuje planów ludzkich — pochodzić 
będzie przyszła królowa Anglii, gdyż za kil- 


ka już tygodni, prawdopodobnie w końcu 


27 — ona liczy 26. 


Publiczność angielska w zasadzie przy - 
chylnie usposobiona dla tego związku, ale 
radości swej nie objawia głośno, bo historya 
tego małżeństwa łączy się nierozerwalnie z 
katastrofą, która tkwi w pamięci wszystkich. 
Ta para narzeczonych nie była przeznaczo- 
na dla siebie i trzeba było dopiero śmierci 
osoby trzeciej, by ją zbliżyć. Poddanym tru- 
dno zapomnieć o tym dniu tragicznym 18go 
stycznia 1898 r., w którym dwór angielski 


okrył się żałobą. Najstarszy syn ks. Walli, 
noszący tytuł ks. Clarencyi, w tym dniu 
zmarł na suchoty, w 28 roku życia w chwili, 
gdy wszystko przygotowane było do małżeń- 
stwa z ta, którą poślubia dziś brat jego. 


Zrazu, po śmierci ks. Clarencyi obie- 
gały pogłoski o zaręczynach księcia Yorku 
z kuzynką jego, księżną Małgorzatą pruską. 
Nikt jednak nie wierzył w tę kombinację, 
niezbyt popularną w Anglii, a natomiast 
skwapliwie pochwyeono i 
nach księcia z narzeczoną jego zmarłego 
brata. Jak do tego, przyszło, nie wiadomo, 
najprawdopodobniej książę Yorku, uniknąw- 
szy szczęśliwie śmierci w ciężkiej gorączce 
tyfusowej, zwrócił się sam do obecnej swej 
narz eczonej. | 

Losy rodziny książęcej Teck przedsta- 
wiają pewną analogię z losami założycieli 
dynastyi belgijskiej. I tu i tam spotyka się 
książąt niemieckinh, dość hojnie obdarzonych 
od natury, lecz skazanych na ubóstwo, któ- 
rzy wyczekują chwili, kiedy polityka lub 
plany małżeństw otworzą przed nimi nowe 
horyzonty. Książę Aleksander Wirtemberski 
zawarł w 1885 r. związek morganatyczny z 
hrabiną de Rhóday, która w Austryi otrzy- 
mała jednocześnie tytuł hrabiny Hlohensztein. 
7 małżeństwa tego urodziło się troje dzieci: 
dwie córki i syn, ten ostatni wychowywał 
się w Wiedniu i tam wstąpił do wojska. 
Uroda. dystynkeya w obejściu, i zdolności za- 


pewniły powodzenie młodemu oficerowi hu- 


zarów, któremu rychło dano tytuł księcia 
Teck. W 28 roku życia znalazł się w Lon- 
dynie. Na dworze królewskim bawiła wów- 
czas kuzynka królowej Wiktoryi, księżna 


Marya Cambridge, licząca z górą lat trzy- 
dzieści, siostra naczelnego wodza wojsk an- 
gielskich, wsławionego w bitwach pod Valmą 
i Inkermanem. Księżniczka Marya, pomimo 


wieku dojrzałego, nie spieszyła się z mał- 
żeństwem. Napróżno prosił o jej rękę książę 


szwedzki, obeenie panujący król Oskar. Książę 
Teck był szezęśliwszym i małżeństwo doszło 


do skutku w dniu 12 czerwca 1866 r. 


„Teraz w rezydencyi White Loge, poło- 
żonej w parku Richemond, żyje rodzina ksią - 
żęca na bardzo skromnej stopie, ciesząc się 
przyjaźnią królowej i ogólnym szacunkiem. 
Księżna matka wychodzi rzadko, poświęca 
bowiem cały swój czas edukacyi dzieci. 


Księżniezka Wiktorya, przyszła księżna Yor- 
kn, urodziła się w pałacu Kensington w d. 
26 maja 1867 roku. Blondynka, prześlicznej 
płci, jest w pełnym rozkwicie piękności. — 


Co się tyczy księcia Yorku, dwa lata star- 
szego od niej, to dopiero po śmierci brata 
oczy wszystkich zwróciły się na niego. 
Z księciem Clarencyi odbył podróż naokoło 
ziemi, na statku „Bachantka*, w 1879 roku. 
Upodobania obu braci były bardzo różne. 
Książę Clarencyi, doktor praw, odznaczał się 
zamiłowaniem do nauk historycznych 1 poli- 
tycznych, książę Yorku zdradzał wielkie 
upodobanie do marynarki. Młody książę nosi 
piękny zarost, ma oczy niebieskie i wyraz 
twarzy marzycielski. Jest on jedynym już 
dziś synem księcia Walii, i gdyby zmarł 
bezdzietnie, korona królewska dostałaby się 
księżnej Fife, córce księcia Walii, która 
w 1789 roku wyszła zamąż za bogatego 
właściciela dóbr ziemskich w Szkocji. 


Z Warszawy. 


(Seminaryum kieleckie. — Rossyjskie towarzy- 
stwo dramatyczne w Warszawie). 


Pisaliśmy w swoim czasie szczegółowo 
o wypadkach w Kielcach , mianowiele o Toz- 
wiązaniu, skutkiem ohydnych denuneyacyj kle- 
ryka Gawrońskiego, tamtejszego semimarynm 
duchownego i przewiezieniu do cytadeli war- 
szawskiej kilku profesorów tegoż zakładu. 
Obeenie donoszą, że generał gubernator Hur- 
ko, „uwzględniając przykre położenie biskupa 
Kulińskiego, który po zwinięciu seminarynm 
kieleckiego nie ma kleryków do asysty przy 
nabożeństwach uroczystych, raczył wyaSsygno” 
wać ks. biskupowi 1600 rubli dla osób, peł- 
niących obowiązki kleryków“. Rozumie SIę, 
że biskup nie mógł korzystać z tej „WSpa- 
niałomyślności*, byłoby mu bowiem trudno 
znaleść ludzi, wynajmujących się na „peł- 
niącyeh obowiązki kleryków“. Źresztą W 
Kościele katolickim 
stępców dla kleryków, jak nie ma zastępców 
dla księży lub biskupów. 


Od dwóch tygodni bawi na gościnnych 


występach w Warszawie rossyjskie towarzy” 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 czerwca 1893. 


wieść o zaręczy- 


nie ma tak samo Za- 


5) 


lipca, małżeństwo księcia Jorku z jego ku-. 


stwo dramatyczne i daje przedstawienia w 
zynką będzie faktem dokonanym. On ma lat 


Teatrze wielkim. Dotychezas występy te mi- 
zerne mają powodzenie. Nawet na pierwszem 
przedstawieniu, w drugie święto rossyjskich 
Zielonych Świątek, w dzień galowy, bo ro- 
cznicę koronacji, której obchód uroczysty 
przełożono z soboty na poniedziałek, w tea- 


trze rossyjskim były pustki. Na drugiem 
przedstawieniu, łącznie z gratisowymi widza- 
mi było w krzesłach trzydzieści i kilka osób, 
a nie więcej i na następnych. Abonament 
podobno też bardzo źle poszedł. Cykl przed- 
stawień trupy rossyjskiej obliczano z góry na 
17. Po inne lata przedstawienia teatru ros- 
syjskiego przynosiły kasie teatralnej stale 6 
do 7000 rubli straty. W tym roku strata 
wyniesie zapexne blisko drugie tyle, a puł- 
kownik Karandiejew, który z wielkimi wy- 
siłkami stara się doprowadzić budżet tea- 
tralny do równowagi i pod tym względem 
istotnie poważnymi się może poszczycić su- 
kcesami, znajdzie się znów wobec przykrego 
niedoboru. 


KRONIKA 


Lwów, 9 czerwca. 


— Z plaeu Wystawy. JE. P. Namie- 
stnik Kazimierz br. Badeni i JE. Marszałek kra- 
jowy Eustachy ks. Sanguszko zwiedzili wczoraj 
po południu o godzinie 6 plac Wystawy krajo- 
wej i oglądali rozpoczęte prace z wielką cieka- 
wością. 

— Prezydyum Namiestnietwa prze- 
słało jako doraźną zapomogę dla dotkniętych 
powodzią w powiecie tłumackim 200 zł, a w 
powiecie dolińskim 800 zł. 


— 0 powodziach w dorzeczu Dnie- 
stru, nie nadeszły, oprócz wczoraj podanych, 
ważniejsze nowe wiadomości. 

Wody wprawdzie opadły, lecz w obee cią- 
głej niepogody, tylko nieznacznie. J 

Wisła wystąpiła przy stosunkowo niezbyt 
wysokim stanie 3,30 nad zerem na stary wał 
w Miechocinie pod Tarnobrzegiem, który mimo 
obrony trwającej całą dobę, przerwała, zalewając 
nizinę Miechocińską t. j. część gruntów Miecho- 
cina, Kajmowa i Machowa. 

San pod Niskiem 2,60 m. nad zerem. 


— Ś. p. Matka Celina Badeni, za- 
konnieca Zgromadzenia Najśw. Serca Jezusowego 
(Sacré Coeur) we Lwowie, siostra ks. Jana 
Badeniego T. J. zmarła wczoraj, przeżywszy lał 
42. Pogrzeb odbędzie się jutro, w sobotę, o go- 
dzinie 9 rano. 


Z Towarzystwa zalieczkowego 
urzędników. Wybrana na walnem zgroma- 
dzeniu dnia 29 marca b. r. dyrekcya zarejestro- 
wanej lwowskiej Spółki zaliczkowej stowarzysze- 
nia urzędników z nieograniczoną poręką ukon- 
stytuowała się na posiedzeniu z dnia 3 czerwca 
b. r, wybierając jednogłośnie na czas od 1 lipca 
1898 r. do 30 czerwca 1894 roku prezesem p. 
Karola Grackę, starszego radcę skarbu, Zaś za- 
stępcą prezesa p. dr. Kazimierza Łuczkiewicza, 
sekretarza Prokuratoryi Skarbu we Lwowie. 


— Na rzecz korpusów wakacyjnych 
złożyli w biurze e. k. Rady szkolnej ckręgowej: 
N. N. 200 zł, N. N. 100 zł, redakcya Ku- 
ryera Lwowskiego 10 zł. 

Łaskawe datki przyjmuje biuro c. k. Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej w ratuszu II piątro 
i Redakcye dzienników. 


Zamiast wieńca na trumnę naj- 
lepszego męża i ojca 6, p. Jakóba Czapelskiego, 
złożyli żona i dzieci zmarłego 15 zł. na fun- 
dusz żelazny na obiady dla głodnych dzieci. 
Wydział Towarzystwa przyjaciół uczącej 
się młodzieży składa szanownym ofiarodawcom 
szezere podziękowanie. 


= Z Sokoła. Na pogrzeb Ś. p. Lenar- 
towieza Sokół lwowski wyjeżdża w sobotę wie- 
czorem o godzinie 7 minut 36. 


— „Sokół“ lwowski przeznaczył kwotę 
36 zł. za wynajem sali na wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny, urządzony staraniem Tow. Szkoły 
ludowej i Czytelni akademickiej, na rzecz spro- 


wadzenia zwłok ś. p. Lenartowicza do kraju, 
również na cel powyższy. 


— Z Lutni. Zarząd Lutni zaprasza 
członków chóru damskiego na próbę, która się 
odbędzie dziś, w piątek, o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu własnym. 


— Odroczona wycieczka. Zapowie- 
dziana przez Towarzystwu drukarzy lwowskich 
„Ognisko“ na dzień 11 b. m. wycieczka na Pa- 
sieki została do dnia 18 b. m. odłożona. Zapro- 
szenia już rozesłane ważne są i nadal. 


Portret Teofila Lenartowicza 
rysowany przez Koehlera, a wydany staraniem 
Stowarzyszenia rękodzieln. lwowsk. „Gwiazda*, 
nabyć można w biurze Stowarzyszenia ulica 
Franciszkańska l. 7. Cena egzemplarza 25 et. 
czysty dochód przeznaczony na pomnik poety. 


— Staraniem Czytelni akademiekiej 
i Towarzystwa Szkoły ludowej odbędzie się w 
sali „Sokoła“ w sobotę dnia 10 b. m, wieczo- 


umieściła się przed oknami 
pierwszy wszedł, słuchacz praw, Aleksiewicz Ro- 
man, podszedł do Metropolity i rozpoczął dono- 
śnym głosem w języku rossyjskim perorę, która 
jednakże tak była ułożona, że z początku wy- 


rek muzykalno-deklamacyjny ku uezczeniu pa- 
mięci ś. p. Teofila Lenartowicza. Program: 1. 
Przemówienie: Prezes Czytelni akademiekiej M. 
Liptay. 2. Mozart: Kwartet fortepianowy G-mol 
pna Kostrakiewicz i prof. Wolfsthal, Słomkow- 
ski i Sladek. 3. J. Gall. Pieśń wiosenna duet 
odspiewa pna Dwornikiewicz i pan Szymański. 
4. Kasprowicz. „Kirnik mazowiecki*, deklama- 
cya, akad. Loewenherz. 5. a) Mascagni. La tua 
stella. b) Komorowski. „Kalina“, słowa Lenar- 
towicza odspiewa p. Szymański. 6. a) Chopin. 
Preludyum. b) Cinquantaine Odegra na wiolon- 
czeli p. Sladek. 7. a) J. Gall. Barkarola. b) St. 
Moniuszko. Arya z Hrabiny, odspiewa pna Dwor- 
nikiewicz. 8. Lenartowicz. Spowiedź więźnia, de- 
klamacya, akad. Niewiadomski. 9. Chór „Lu- 
tni“. 10. Zakończenie. Wiceprezes Towarzystwa 
Szkoły ludowej dr. A. Lisiewicz. Początek o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem. Dochód przeznaczo- 
ny w połowie na rzecz pogrzebu Ś. p. T. Le- 
nartowicza, a w połowie na Towarzystwo Szko- 
qy ludowej. Biletów nabyć można w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego, w Czytelni akademi- 
ekiej (Rynek 36), a przed wieczorkiem w „Soko- 
le* przy kasie. ų 

— . Niesłychany skandal. 
Biura korespondencyjnego, który zamieszczamy 
pud. zwykłą rubryką, podaje z Wiednia krótką 
wiadomość, która głębokiem oburzeniem przejąć 
musi każdego prawego obywatela kraju i kato- 
lika. Oto żywioły, wyzute snać ze wszelkich za- 
sad wiary i patryotyzmu, ośmieliły się targnąć 


Telegram 


na powracającego z Rzymu księcia Kościoła, JE. 
ks. Metropolitę Sembratowicza , 
sposób brutalny wysokie Jego dostojeństwo i cha- 
rakter najwyższego w kraju naszym Zwierzchnika 
Kościoła ruskiego. Bliższe szczegóły tego niesły- 


znieważając w 


chanego skandalu przytaczamy z telegraficznegow 
sprawozdania Dziennika Polskiego : 

Wiedeń, 9 czerwca. „Moskalofile tutejsi 
dopuścili się wczoraj aktu niesłychanej brutalno- 
ści, Skoro tylko Metropolita Sembratowiez wraz 
z innymi członkami pielgrzymki przybyli ż Rzy- 
mu do Wiednia, gruchnęła tu w kołach: moska- 
lofilskich wieść, jakoby Papież przyjął był depu- 
tacyę ruską jak najgorzej, nie dopuścił ducho- 
wnych do ucałowania ręki i t. d. Przy pomocy 
tych baśni udało się doświadczonym agitatorom 


moskiewskim podburzyć kilkunastu młodych stu- 
dentów i doprowadzić ich do najbrutalniejszego 
rodzaju demonstracji. 


„Oto jak miała się rzecz: Na wczoraj na 


godzinę 10 wieczór oznaczony był wyjazd ksią- 
żąt Kościoła ruskiego do Galicyi. Kiedy o godz. 
9'/, wyszedłem z kolegami na peron, nic nie 


zapowiadało gotującej się demonstracji. Metropo- 
lita Sembratowicz, biskup Kuiłowski i prałat 
Bilecki zajęli miejsca w wagonie I klasy i swo- 
bodnie rozmawiali z odprowadzającymi ich oso- 
bami. Nagle zjawiło się na peronie kilkunastu 
młodych ludzi; usłyszałem, jak jeden z nich na- 
mawiał drugich do czegoś i podchwyciłem słowa: 
„Skażu jemu prawdu i pidu“. Z grupy od- 
dzieliło się czterech i weszło do wagonu, reszta 
wagonn. Ten, co 


glądała na mowę pochwalną, to też Metropolita 
słuchał z zupełnym spokojem; pod koniec mowcą 
nagłym zwrotem cisnął Metropolicie zarzut zdra- 
dy. Ułyszałem słowa: „Posliednij padlec", a 
następnie okrzyk:  „Pereaćt  Sembratowicz*. 
Okrzyk ten powtórzyli chórem studenci, stojący 
na peronie, a jeden głośno po niemiecku sposo- 
bem objaśnienia zawołał: Der Verracther des 
ruthenischen Volkes Sembratowicz pereat“. 


„W tej samej chwili demonstranci jęli ci- 
skać jajkami w otwarte okno wagonu. Jedno 
jajo uderzyło metropolitę w czoło i odbiwszy się, 
spadło na podłogę. Siedzący w sąsiednim prze- 
dziale porucznik pułku ułanów, porwał Aleksie- 
wicza za kołnierz i literalnie wyniósł go szamo- 
czącego się wagonu. 

„Ze wszystkich stron wołano o policyę. 
Niemcy obecni nie rozumieli znaczenia całej sce- 
ny. Wreszcie po dziesięciu minutach zjawił się 
policyant, na widok którego demonstranci ucie- 
kli, tylko Aleksiewiecz i drugi student Jaworski 
spokojnie dali odprowadzić się na inspekcyę, tłó- 
macząc głośno Niemcom, że „Das ist ein Ver- 
raether des ruthenischen Volkes“. 

„Metropolita blady, ale spokojny stanął przy 
oknie. Zaprowadzeni na inspekcyę dwaj studenci 
przyznali się do czynu i podyktowałi do proło- 
kołu, że czuli się zniewolonymi do protestowunia 
w obec tego, iż metropolita, jadąc do Rzymu, 
zdradził naród i religię unicką (?). Charaktery- 
stycznem jest użycie przez studentów zwykłego 
moskalofilskiego fortelu, przez protokolarne za- 
pewnienie o swych lojalnych w obec Austryi u- 
czuciąch. 

Komisarz urzędujący skazał demonstran- 
tów na 25 zł. grzywny i zrobił raport do prze- 
łożonej władzy. Nazwiska oficera, który tak 
dzielnie ujął się za brutalnie insultowanym ue- 
tropolitą, niestety, nie mogłem się dowiedzieć. 
Biskupa Pelesza nie było, gdyż pozostał jeszcze 
w Rzymie“. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia S czerwca do 12 w południe 


dnia 9 czerwca b r, mieliśmy wiatr co do kie- 
runku północny, co do siły mierny (2—3), 
niebo zachmurzone a powietrze bardzo wilgo- 
tne (88 procent wilgotności względnej); opad 
deszez, wysokość opadu 0,4 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--18,200., najwyższa --15,070. wezoraj po po- 
łudniu, najniższa --11,600. w nocy. 

Wezoraj wieczór i dziś rano padał deszcz 
nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 155 do 760 mm. 
znajdowała się w Krymie; zwyżką 775 do 770 
mm. na morzu Niemieckiem. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm. 

Prognoza na dobę 10 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku  półnoeno-zachodni, co do siły mierny 
(2—3); średnia temperatura doby podniesie się 
do 4-1690., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
szy się do 80 proc.; opad deszcz nieznaczny. 


— Z Kamionki strumiłowej donoszą 
nam: Staraniem Oddziału Towarzystwa pedago- 
gicznego w Kamionce strumiłowej odbył się na 
dniu 18 maja b. r. wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny na dochód burs nauczycielskich. W wy- 
konaniu obfitego programu wzięli czynny udział 
prawie wyłącznie tylko nauczyciele tutejszego 
powiatu. Zarząd oddziałowy poczuwa się do mi- 
łego obowiązku podziękować szan. publiczności, 
która licznie zgromadziwszy się dała wyraz szcze- 
rego zajmowania się sprawami nauczycielstwa, 
nie szezędząc naddatków na cel tak szlachetny. 
Dochód uzyskany z wieczorku wynosił 110 zł, 
po odtrąceniu zaś wydatków, które wynosiły 40 
Zł., pozostało czystego dochodu 70 zł. Kwotę tę 
przesłano do zarządu głównego Tow. pedag. we 
Lwowie. 


— Na dom akademicki w Krako- 
wie wpłynęło od dnia 6 maja do Kasy Oszezę- 
dności krakowskiej na ręce skarbnika Fr. Slęka, 
dyrektora tejże kasy: Z. hr. Pusłowski powtór- 
nie 500 rubli (638 zł. 75 ct.), E. J. Jerzma- 
nowski 500 zł, Towarzystwo zaliczkowe w Dą- 
browie 25 zł, Mikołaj W. przez prof. dra Ro- 
stafińskiego 24 zł., Karol Jezierski i radca Ed- 
mund Pareński z Jasła po 10 zł., Rada powia- 
towa w Brzozowie, Dyrektor Ludwig Seeling, 
prezesowa Z. i ksiądz Z. po 5 zł., Antonina 
Gramatykowa ponownie 3 zł., Towarzystwo za: 
liczkowe w Kałuszu 2 zł. 95 et., ks. Piotr 
Strzelichowski 2 zł. — Dalej ze składek: na- 
czelnik Fr. Króbl 61 zł. a mianowicie Dem 
bowski Zygmunt i Krzysztofowicz 10 zł., Mojsa 
Stefan. hr. Dzieduszycki Stanisław, Komornieki 
Stanisław, Bohdanowicz Grzegorz, Głębocki, 
Władysław, dr. Kraiński Władysław, Cieński 
Ludomił i podpis nieczytelny po 5 zł., Prek 
Stefan 1 zł., Wł. Chr. 22 rubli (28 zł. 5 ct.), 
naczelnik Z.Kowalski ponownie 8 zł. 50 ct, a 
mianowicie: Lipmann Berenhaut, D. Zygmunt 
Eibenschiitz, Eugeniusz Gralewski, Michał Ader, 
J. Meissels, Aleksander Gostkowski, L. Pró- 
szyński, Sebastyan Trzciński po 1 zł., Adolf 
Dreher 50 ct. Wreszcie dochód z odezytów 
prof. dra Kazimierza Morawskiego 85 zł. 10 ct. 
Razem wpłynęło w ciągu ostatniego miesiąca 
1418 zł. 35 et. 

— Oswietlenie. Sprawa elektrycznego 
oświetlenia Berlina przycichła jakoś; tymczasem 
mniejsze miasta Niemiec pragną, jak się zdaje, 
ubiedz pod tym względem stolicę. Oto n. p. Mo- 
nachium zawarło ugodę z pewną firmą norym 
berską o ustawienie w mieście 800 lamp fuko- 
wych, mających oświetlać główniejsze ulice. 
W ten sposób Monachium będzie drugiem z kolei 
miastem w Europie z oświetleniem elektrycznem. 
Pierwszem jest Medyolan. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 eń. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct, w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 


Notatki literacko-artystyczne, 
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(n) Koncert. Od dawnych lat co roki 


„Lutnia“ obdarza publiczność naszą dziełem wię- 
kszych rozmiarów. Pamiętamy lata, w których 
produkcye takie świetnie bywały wykonywane; 
wspomnieć tu tylko wypada taką „Walpurgins- 
nacht* Mendelssohna lub „Mors etvita* Grounoda. 
Wierna pięknym tradycyom i w tym roku wy- 
stąpiła z wielkim koncertem, w którym wyko- 
nano „Pieśń o dzwonie“ Maksa Brucha na głosy 
solowe, chór mięszany i orkiestrę. Kompozycyę tę 
powtórzono wkrótce jako koncert zwyczajny, mie- 
liśmy tedy sposobność poznać się bliżej tak z 
dziełem, jak i z jego wykonaniem. 

Kantata „Pieśń o dzwonie* należy do naj- 
większych rozmiarami, ale nie do najwybitniej- 
szych treścią utworów Brucha. Siła jego twórcza 
koncentruje się w ogólności w chórach; umie on 
doskonale głosy prowadzić, silną i jędrną har- 
monię tworzyć, wydobywać doskonałe efekta tam, 
gdzie rożporządza całemi masami chóru i orkie- 
stry. Do takich ustępów zapala się i ofiarowuje 
im najlepszą cząstkę swego natchnienia, swe naj- 
piękniejsze pomysły. Podobnie i w „Pieśni o 
dzwonie*. Chóry brzmią doskonale do tego sto- 
pnia, że w Bruchu kompozytorze choralnym, mo- 
żna śmiało uznać spadkobiercę Handla i Men- 
delssohna, tych największych mistrzów poważnej 
pieśni choralnej. Jednakże inne ustępy kompo- 
zycyi: solowe lub orkiestralne nie stoją ani w 
przybliżeniu na tej wyżynie, na jakiej stoją D.p. 
nr. 5, 12, 16 (według programu), lub nawet 
introdukceya „Vivos voco“. Pomysły Brucha o ile 
nie wzbogaca ich wspaniały dźwięk chóru, wy- 
dają się blade i ostatecznie one stają się przy- 
czyną, że dzieło w całości nuży słuchacza. Sły- 
sząc kilkakrotnie poszczególne ustępy na próbach 
chóru, nie mogliśmy sobie zdać sprawy z tego 
faktu, iż „Pieśń o dzwonie* wykonana tego roku 
w Wiedniu, zrobiła do tego stopnia fiasco, iż 
nawet jej nie powtórzono. Usłyszawszy rzecz całą 
na koncercie, poznajemy jasno przyczynę — rzecz 
to prosta, że całości, złożonej z dwudziestuczte- 
rech numerów nie może w sali koncertowej ura- 
tować kilka ustępów chociażby nawet bardzo sil- 
nych. Nie ma tu bowiem (tak jak w utworze 
scenicznym) ciągłości, do tego stopnia nierozer- 
walnej, aby słuchacz nie pomyślał sobie, że to 
lub owo można było bezpiecznie skreślić. Jeste- 
śmy też tego przekonania, iż uczynić to należało. 
Że „Lutnia“ zapaliła się do wykonania tej kom- 
pozycyi, wtem nie dziwnego: jest towarzystwem 
choralnem, szuka więc odpowiedniego przedmiotu 
do wykonania dla siebie; nie wątpimy jednak, 
że po nabyciu doświadczenia obdarzy nas jeszcze 
nieraz nstęvami z „Pieśni o dzwonie“, ale ustę- 
pami najwybituiejszymi, które dadzą się ugrupo- 
wać w piękną całość, mniejszą rozmiarami a 
zatem i mniej nużącą. 

Bo i o tem nie należy zapominać, że ze 
środków, jakiemi „Lutnia* do koncertu rozpo- 


tem więcej, że tylko ich własny kapelmistrz ma 
dość władzy nad niemi, gdy zaś dostają się w 


rękę dyrygenta cywilnego, tracą cały swój „pie-, 


tyzm dla sztuki“. A p, St. Cetwiński widocznie 
musiał ponieść wiele mozołów z tą orkiestrą, aby 
i do tego rezultatu doprowadzić. 


W czasie drugiego koncertu odbyła się | 
piękna owacya, której przedmiotem był zasłużo- | 
Wręczono | 
mu wspaniały wieniec, po przemowie, w której : 


ny i niestrudzony p. St. Cetwiński. 


słusznie nazwano go „duszą“ Lutni. 


kolej, lokalna, ma pewne przywileje i ulgi, 
jak wolność od podatku aż do 30 lat, prawo 
ekspropryacyi, wolność od stępla przy zawie- 
raniu kontraktu i korespondeneyi, ale po 90 
latach staje się własnością Państwa; druga, 


jt. j. zwykta kolej miejska, nie posiada tych 


przywilejów, ale za to pozostaje na zawsze 
własnością gminy. Zastępcy gminy wybrali 
tę ostatnią. 

Wtenczas oświadczył referent Minister- 
stwa, że udzielenie koncesyi nie podlega 


j żadnej wątpliwości, a koncesya opiewać bę- 
(dzie na kolej elektryczną bez względu na sy- 


Edwin Booth, najznakomitszy amery- 
kański aktor, umarł w N. Yorku w 60 roku | 
życia. Zmarły był synem utalentowanego aktora, | 
w 16 roku życia wystąpił po raz pierwszy wi 
„Ryszardzie III“, następnie grywał w Kalifornii į 
i Australii, a powróciwszy do N. Yorku zasłynął | 
jako wyborny przedstawiciel szekspirowskich po- 
staci. „Hamlet“, „Jago“ i „Shylock“ należały 
do najlepszych jego ról. Na scenie celowa? mi- | 
strzowską deklamacyą i w 1865 roku nazwisko | 
Bootha nabrało wszechświatowej ale smutnej 
sławy, w chwili, kiedy brat Edwina wykonał 
zamach na życie prezydenta Lincolna. Edwin 
Booth tak był tem nieszczęściem dotknięty, że | 
chciał zupełnie usunąć się ze sceny, tem bar- 
dziej, że wkrótce potem spalił się w N. Yorku 
własny jego teatr; w kilka lat przyjaciele i zwo- | 


stem, jaki gmina zastosować zechce. Są obe- 
enie trzy systemy: „o górnym prądzie“, „o 
podziemnym prądzie“ i akumulatory. Otóż 
zupełnie od gminy zależy, jaki system zasto- 
sować zechee. 

Koncesya będzie wydaną do dni ośmiu. 

Równocześnie traktowali reprezentane! 
gminy z zastępcami lwowskiej kolei konnej 
w sprawie budowy i prowadzenia kolei elek-* 
trycznej. Zastępcy kolei konnej zastrzegając 
sobie zatwierdzenie rady nadzorczej „Societa 
Triestina Tramway*, oświadczyli gotowość 
zbudowania wszystkich linij, które gmina 
projektuje a to linii od dworca do Kasy o- 
szczędności, a ztąd do Wystawy, jako kolei 
elektrycznej, zaś linii na Łyczaków, jako kolei 
konnej. Tymczasem jednak cała sprawa stała 


lennicy zmarłego zbudowali mu nowy wspaniały | się bezprzedmiotową, albowiem „Societa 
Booth występował kilka razy w Londynie a w | chwili (przed rozpoczęciem posiedzenia wczo- 
1882 r. odbył podróż artystyczną po Europie i | rajszego Rady) od poczynionych propozycyj 
grał w Wiedniu, gdzie z wielkiem zajęciem śle- |i kolei elektrycznej budować nie chce, ob- 
dzono, jego oryginalny sposób gry w dziełach | stając tylko przy kolei konnej. 

Deputacya miała jeszcze drugą misyę 
do spełnienia. Oto Rada uchwaliła, aby pod- 

„Tygodnika ilustrowanego* nr. 179 |jąć na nowo budowę dworca na placu Sol- 
zawiera artykuły: Nasz konkurs artystyczny. — skich i w tej sprawie miała się udać depu- 
Mechesy, powieść przez Maryana Gawalewicza | tacya do p. Prezydenta kolei państwowych. 
(ciąg dalszy). — Koniec wieku XIX pod wzglę- | JE. dr. Biliński wysłuchał ze zdziwieniem 
dem umysłowym, charakterystyka znamion szcze- | prośby delegacyi i oświadczył, że ta rzecz 
gólnych, przez ks. Wł. M. Dębickiego (ciąg dal- | Jest stanowczo i nieodwołalnie załatwiona z 
szy). — Z motywów wiosennych: Słowik (wiersz), | powodu zbyt wielkich kosztów i niesłycha- 
przez K. Br. — Konstancya z Ryków Benisław- ; nych trudności technicznych. Zresztą sama 
ska, przez Czesława Jankowskiego (ciąg dal.) — | Rada odstąpiła już od żądania, aby budo- 
wano dworzec na placu „Solskich*, 


Szekspira. 


W noe letnią, fantazya, przez Wincentego Kosia- 


kiewieza. — Przegląd muzyczny, przez Aleksan-| R. bar. Gostkowski, ezłonek deputacyi 
dra Polińskiego. — Trupa rossyjska w Teatrze | Oświadczył, iż względy techniczne sprzeci- 
Wielkim. — Jerzy Alexandrowicz, przez E. Jan- | wiają się budowie tego dworea na rzeczo- 


nym placu i twierdzi, że on, gdyby nawet 
sprawa ta nie była już przesądzona, li 
ze względów technieznych sprzeciwiłby się 
budowie. <e 
| Sprawozdanie pana prezydenta i bar. 
| Gostkowskiego przyjęła Rada do wiadomości. 


kowskiego. — Nasze ryciny. — Przegląd tea- 
tralny, przez Edwarda Lubowskiego. — Z tygo- 
dnia na tydzień, przez A. J. Sęka. — Odpowie- 
dzi redakcyi. — Od redakcyi. — Kronika po- 
wszechna. — Bibliografia. 

Dodatek: Kropla wody letejskiej, powieść 


Ruy Telleta. przekład Maryi Faleńskiej (ar- 
kusz 15). 


Ryciny : Nasz konkurs artystyczny. Obrazy: 


przybytek sztuki, który w 1870 roku otwarto. | Triestina Tramway“ odstąpiła w ostatniej 
| 


rządza, bezwarunkowo najwybitniejszym jest sam | Gerson Wojciech: Sród przepaści i św. Salomea; 
materyał choralny, nadzwyczaj bogaty w dźwięk | Perle Edmund: Wnętrze chaty; Hirszenberg Sa- 
i siłę — rzecz więc prosta, że tym materyałem | muel: Konferencyjka i Portret damy; Fanny: stu- 
chóralnym największe wrażenie wywołuje. W obe- | dyum, Głowa kobiety; Grocholski Stanisław: Mo- 
enej chwili soprany przedstawiają się doskonale, | dlitwa; Radziejowski Stanisław: O świcie; Stan- 
mają dużo blasku, ton wytrzymały i pełny, po- | kiewieczówna Zofia: Noc zimowa; Tomkiewicz Sta- 
zycye wysokie nie zdają się czynić spiewaczkom | nisław: Wiosna; Axentowiez Teodor: Dziewczyna 
żadnej trudności. Podobnie i basy — spiewają | rossyjska; Stasiak Ludwik: Marzec; Merwart Pa- 
z siłą i energią, która chwilami sprawia | weł: Kwiaty; Biske Karol: W parku. — Kolej 
wrażenie płynu przelewającego się po za brzeg | New-Yorku do Chicago. — Jerzy Alexandro- 
puharu. Dobrze brzmią także itenory; najsłabsze | wicz. — Tablica pamiątkowa dla J. N. Le- 
co do dźwięku i siły są alty, ale tych obecnie | szezyńskiego. — Na Mokotowskim torze: Try 
w całym świecie brak eo raz większy. W „Pieśni | buna i stajnie. 

o dzwonie“ chóry te trzymały się doskonale a | 
kierowane ręką p. Cetwińskiego złożyły nowe 
dowody wspólnej niemałej pracy. 

Do części solowych zaproszono panie: Ty- 
niecką, Titzowę, Haniuczakowę i Sochaniewiczó- 
wnę ; panów : Niżankowskiego, Sacka, Mazurkie- 
wicza i Slawiczka. Wszystkim należy się uzna- 
nie za sumienny i pełen staranności sposób, w Na wstępie posiedzenia zdał prezydent 
jaki do zadania swego przystąpili. Dwie pierwsze | p. Mochnaeki sprawę z czynności deputacyi 
panie znane są zaszczytnie już z dawniejszych | w Wiedniu w sprawie kolei elektrycznej. | 
koncertów, jako solistki rutynowane; mniej znaną | W oznaczonym terminie 31 maja, zebrało się 
publiczności była pani Haniuczakowa, której głos | w Ministerstwie handlu pod przewodnictwem 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 8 czerwca). 


o sympatycznem brzmieniu górnych zwłaszcza 
dźwięków zrobił wrażenie nadzwyczaj korzystne. 
Powiększy ona grono solistek w „Lutni“ z nie- 
małym pożytkiem dla Towarzystwa. P. Socha- 
niewiczówna jest jeszcze początkująca, był to po- 
dobno pierwszy jej debiut — nie możemy więc 
przykładać tej samej miary do osądzenia jej 
spiewu, którą mierzymy inne solistki; byłoby 
jednakże lepiej, aby w innym koncercie wystą- 
piła była z innem solem, łatwiejszem i dla sto- 
pnia swego wykształcenia wokalnego przystę- 
pniejszem. Posiada ona głos wydatny i dźwię- 
czny, ale emisya nosowa i inne wady spiewu 
psują na razie wrażenie ogólne. Pan Niżankow- 
ski wziął na siebie wielkie i uciążliwe zada- 
nie — po większej jednak części wyszedł zeń z 
honorem, mimo, że tak w pierwszym, jak i w 
drugim koncercie wydawał się zmęczony. Po- 
chlebna wzmianka należy się też pp.: Sackowi, 
Slawiczkowi i Mazurkiewiezowi. 


Orkiestra była najsłabszą stroną obu kon- 
certów. Jest to dowód, 


że w obecnych stosun- 


peter g radcy Dworu p. Wrby, 7 reprezen- | 
kolei konnej we Lwowie. -- Referent próbo- 
wał przedewszystkiem nawiązać ugodę mię- 
dzy gminą a tramwajem konnym. Na to p. 
prezydent oświadczył, że nawiązanie roko- 
wań nie jest możliwe, gdyż Societa tram- 
wajowa nie czyniła w tym względzie ża- 
dnych propozycyj, oświadczając nadto, iż nie 
myśli pozbyć się przedsiębiorstwa. Ze swej 
strony gmina nie ma chęci nabywać przed- 
siębiorstwa kolei konnej, nie wiedząc jaką 
l będzie jej rentowność po zbudowaniu kolei 
elektrycznej. Wskutek tego rokowań zanie- 
chano i reprezentanci tramwaju ustąpili z 
grona konferencyi. 

Następnie omawiano w Ministerstwie 
warunki techniczne i administracyjne eo do 
udzielenia koncesyi na kolej elektryczną. 
| Drobne trudności technicznej natury 
zostały usunięte, pozostała tylko jedna. Oto 
Ministerstwo handlu kwestyonuje linię z 


Repertoar teatralny. W teatrze le- | kach prawie niepodobna posługiwać się orkiestrą | Rynku przez ulicę Ruską, twierdząc, że ulica 


tnim. Dziś, 


po raz pierwszy „Pogromicielka | wojskową do celów czysto koncertowych. Za cza- 


zwierząt" (Nora la dompteuse) krotochwila w | sów kapelmistrza Bachó lub Falla, dzięki ich 
3 aktach przez Strenet'a Dancourt i Jerzego | zmysłowi artystycznemu i pracy, orkiestry woj- 
Bertal w tłómaczeniu M. Sachorowskiego. — Jn- | skowe spełniały nieraz zdumiewająco trudne za- 
tro, w sobotę, „Mikado“, operetka w 2 aktach : dania muzyki klasycznej. Dziś zmieniły się te 
Artura Sullivana.. | stosunki: znakomite do marszów i wszelkiej pla- 
|cowej muzyki, orkiestry wojskowe, subtelniej- 


ta jest za wąska i zbyt ożywiona, mianowi- 
cie w niedzielę i święta, gdy ludność tłoczy 
się przy wyjściu z kościoła. Dla tego dora- 
dza Ministerstwo, żeby obrać inną linięi pod 
tym warunkiem udzieli koncesyę. 


Dalej postawiło nam Ministerstwo al- | 


ternatywę: ałbo na kolej elektryczną lo- 


Sekretarz Rady p. Lukas odczytał na- 
stępnie pismo dyrekcyi Wystawy krajowej. 
Donosi ona, iż musi na placu Wystawy 
przedsiębrać przeróżne prace, jak zrównanie 
placów, założenie nowych dróg, ścieżek i 
t. p. Nowe zarządzenia te pozostaną i po 
Wystawie, dyrekcya Wystawy uprasza przeto 
Radę, aby ona przyczyniła się do pokrycia 
części tych robót; dalej aby wydelegowała 
komisyę, któraby w tej sprawie weszła w 
rokowania z dyrekcyą Wystawy. Na wniosek 
p. prezydenta komisyę taką wydelegowano i 
wybrano do niej z Rady pp. Ciesielskiego, 
Schayera, Romanowicza, Gołąba, Janowskie- 
go i Cybulskiego, z magistratu zaś pp. Ły- 
szkowskiego, Hochbergera i Cossę. 

Z kolei wniesiono kilka interpelacyj, 
Rad. ks. kan. Mazurak poruszył sprawę 
zniesienia szkarpów przy ulicy Zyblikiewicza, 
zaś radny dr. Dulęba sprawę wydzierżawie- 
nia restauracyi w Ogrodzie miejskim panu 
Rudolfowi, który według interpelanta restau- 
racyę tę od dwóch miesięcy już bez kon- 
traktu dzierżawi. 

Radny dr. Roszkowski przypomniał 
sprawę budowy pomnika Jana HI. (Projekt 
pomnika, wykonany przez p. Tadeusza Ba- 
rącza był wezoraj wystawiony w sali obrad). 
Fundusz na ten pomnik już jest zebrany. 
Mowca wniósł, aby prezydent powołał na no- 


tantów gminy lwowskiej i reprezentantów | wo do życia komisyę, wybraną z łona Rady, 


która się miała tą sprawą zająć (w skład 
jej wchodzą pp.: Małecki, Soleski, Zacharje- 
wiez, Janowski, prof. Marconi i Hochberger) 
oraz aby powołano jeszcze do niej pp. Kę- 
dzierskiego i Rawskiego. P. Roszkowski żą- 
dał także aby p. prezydent posiedzenie tej 
komisyi jak najprędzej zwołał i wezwał ją 
do rychłego spełnienia jej zadań. Wnioski te 
uchwalono, a na propozycyę p. prezydenta 
wybrano do tej komisyi profesora Ro$zkow- 
skiego. 

Przystąpiono do porządku dziennego i 
powzięto bez rozprawy II uchwałę w Spra- 
wie budowy tramwaju elektrycznego. Refero- 
waną przez rad. p. Gołąba sprawę budowy 
kanału w uliey Łyczakowskiej (kosztem 32.076 
zł.) uchwalono, po dłuższej dyskusyi odro- 
czyć, jakkolwiek budowa jest już w toku. 
W dyskusyi zabierali głos pp. dr. Ciesiel- 
ski, dr. Pisek, dr. Stroynowski, Syroczyński 
i Dziędzielewicz. Większość mowców wska- 
zywała na szpitale, jako na ogniska chorób 
tyfoidalnych, oraz na potrzebę urządzenia ra- 
cyonalnego odprowadzania wycieków z tych 
szpitali. i 

W myśl wniosku referenta p. Gołąba 
uchwalono po dłuższej dyskusyi zakupić po- 
trzebny materyał do ułożenia bruku dre- 


szych rzeczy wykonywać poprawnie nie mogą, ' kalną, lub na zwykłą kolej miejską. Pierwsza wnianego kostkowego w ulicach Trzeciego 


Maja, Teatralnej i Krakowskiej. Radny dr. 
Ciesielski wskazał na naglącą potrzehę wy- 
brukowania kostkami drewnianemi ulicy Bato- 
Tego, ze względu, że turkot wozów po bruku 
amiennym szkodliwie oddziaływa na pracę 
w sądzie karnym i naukę w gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa; atoli wniosek p. Ciesielskiego 
ne uzyskał poparcia. 
rzy końcu posiedzenia przystąpiono do 
wyboru 20 delegatów miejskich. Głosujących 
było 77 radnych. Wybrani zostali pp.: Łu- 
kawski, Walichiewicz, Bardasz, Byk, Ciesiel- 
ski, Sehayer, Ciucheiński, Gołąb, Janowski, 
Keiser, Gostyński, Piepes, Getritz, Goldman, 
Dziędzielewicz, Gryzieeki, Czapczyński, Sy- 
Toczyński, Marjański i Michalski. 
Na posiedzeniu tajnem uchwalono je- 
dnogłośnie nie przyjąć rezygnacyi dr. Leonar- 
da Piętaka z mandatu do Rady miejskiej. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 8 czerwca. 


Eskont prywatny spadł w Londynie na 
15, procent. W skutek tego oczekują tam zni- 
żenia stopy procentowej ze strony banku angiel- 
skiego, które najniezawodniej dziś jutro nastąpi. 
Dowodzi to, że stan pieniężny na wszystkich 
giełdach jest bardzo pomyślny. Zwykłe w takich 
razach notowano wszędzie zwyżkę kursów. Gdy- 
by nie powodzie z różnych stron sygnalizowane, 
byłyby i dziś poszły kursa w górę. Artykuł 
National Zeitung wymierzony przeciw mo- 
wie Ministra  Kalnoky'ego w  Delegacyach, 
wpłynął również na mdłe usposobienie giełdy 
berlińskiej, pomimo obrony i zaprzeczeń ze strony 
Voss. Ztg. Nie dziwnego zatem, że giełda na- 
sza skończyła swoje obrady małą zniżką, licząc 
się z tem usposobieniem giełdy berlińskiej Kre- 
dyty spadły o 75 nkr. na sztuce (do 3848:25). 
Lombardy cofnęły się w skutek złego wykazu 
dochodów z ostatniego tygodnia i w skutek za- 
mierzonych wielkich inwestycyj kolei południo- 
wej. Akcye Werndla spadły w skutek pogłoski, 
jakoby istniały pewne nieporozumienia między 
Towarzystwem austryackiej fabryki broni a rzą- 
dem rumuńskim. Ruble idą nieustannie w górę 
Berlin, je z wielką gwałtownością forsuje. Koń- 
cowe usposobienie naszej giełdy było w skutek 
tego dobre, zwłaszcza, że wszyscy mówią, jakoby 
grupa Rotschilda na nowo akcyę, połączoną z 
regulacyą waluty, rozpocząć miała. 

Bank narodowy dla Niemiec wysłał dziś 


do Aten delegata dla zastępowania interesów 
niemieckich przy emitowanej tamże pożyczee 
greckiej. 


IV. Posiedzenie lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej we Lwowie odbę- 
dzie się w poniedziałek, 12 czerwca b. r. 
o godzinie 6 wieczór w lokalnościach lzby, 
w realności l. 10 plac Halicki. 


Odnowienie wstępnej koncesyi. Mi: 

nisterstwo handlu przedłużyło na dalsze 3 
miesiące ważność koncesyi udzielonej pp- 
Wojciechowi Biechońskiemu, burmistrzowi w 
Gorlicach i dr. Karolowi Neumanowi, adwo- 
tatowi w (Gorlicach na roboty wstępne dla 
budowy drogi żelaznej z Gorlie przez Ujście 
Ruskie, Hanczowę i Wysowę do granicy wę- 
gierskiej pod Blechnerkę. 


Targ zbożowy. 


Lwów. 9 czerwca: pszenica 8 60 do Mo, 
żyto 6-25 do 670, jęczmień 520 do 560, 
owies 6-50 do 680, rzepak 13 — do 1325, 
groch 550 do 8-—, wyka 5— do 560, nas 


lniane 1175 da 12—. nasienie  konopne 
8:50 do 975, bób 9— do 11—, 
bobik 5-— do 5:50, hreczka 8— do 9—, 
koniczyna czerwona 65:— do 7% , biała 
10— do 85 —, szwedzka —— do —'-: 
kminek 25*— do 26-—, anyż 36-— do 37—, 
kuknrudza stara 5775 do 6—, nowa — — 


— —, chmiel 65:— do 70'--, spirytus gotowy 

15— do 1650. 

do — —. 
Usposobienie mdłe. 


Kraków: pszenica biała 925 do 9:55, ezerwo: 


| 


Waranty na wrzesień M 0 Deklaracya oświadcza, że Windt- 


| 


ej 


na —— do — —, żółta — — do aaa i w. 
1:85, jęczmień  browarny 625 do 645 Bey 
.— doj --'—, Owies 1:30 do 7:50, groch 10- do 13:—, | 
koniczyna czerwona —'— do ——, biała —— d 
-——, rzepak —— do ——. 

Usposobienie słabe 

Budapeszt: pszenica na jesień 8:56 
8:58, na wiosnę ---— do ——, maj-czerwiec 8'41 
do 8:43, kukurudza ——do ——, na maj-czerwice 


5'06 do 5:08, lipiec sierpień 516 do 5 18, owies na 
jesień 624 do 6.26, na wiosnę —— 40——, tze- 


pak 15:65 do 1575, spirytus 1750 do 18'—. 


dlowe 


bez opłaty akcysowej. Pszenica 8'60 


Sprawozdanie tygodniowe lzby rel 
11 przemysłowej o cenach zboża i produktów ; A 
we Lwowie, od 27 maja do 8 czerwca. b. r.: wną, że rewizyta za  Kronsztadt eskadry 
do 8'85, rossyjskiej pod wodzą admirała Kaznakowa 


NN r sr ZA ZE Z Z ZA O EE ZY r ZZA ZZ WADE 


jącą ubolewanie, że większość centrum gło- 


| nie jest kwestyą stronnictwa, ale bytu na- 


5 


żyto 6:60 do 6:80, jęczmień browarny 5:50 do | w Brest, jest postanowiona i jeszcze w czer- 
5'75, pastewny 5— do 525, owies 6:50 do |weu przyjdzie do skutku. 


675, hreczka 8' — do 9—, kukurudza zeszło- m 

roczna 6— do 6'10, nowa 5'25 do 5:50, 

groch do gotowania 750 do 9—, pastewny We Francyi ciągle jeszcze mówią i pi- 
5.50 do 6'75, fasola -*— do ——, bobik 5— | szą o mowie Constansa, która stała się pra- 
do5:'50, wyka 5'25 do 5775, koniczyna 65— | wie europejskim wypadkiem. 

do 70'—, koniezyna szwedzka ——— do —* — Journal des Dźbats solidaryzuje się zu- 


unyż rossyjski 34'— do 388'—, anyż płaski 34-— 
do 39-—, kminek 24 — do 25—, rzepak zi- 
mowy 12-—do 12:75, rzepak letni nowy —*— do 

, Stary do ——, Inianka — — 
do ——, nasienie lniane 10— do 10-25. 
chmiel nowy —— do —*—, nafta zwykła —— 
do —'—, salonowa —— do ——, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 ltr-procentowy, 
kontyngentowany, ż podatkiem konsumcyjnym 


51 60 do 51 85. 


pełnie z jego politycznymi wywodami, a z 
zastrzeżeniem przyjmuje tylko część mowy 
o kwestyi socyalnej. Rozpowszechnia się 
zdanie, że od ostatniej mowy Constansa ist- 
nieją tylko republikańscy torysi, a Constans 
jest ich przywódcą. Hasło to nie wychodzi 
od przyjaciół domniemanego przywódcy przy- 
szłej większości republikańskiej. Przyjaciele 
jego boją się owszem, że pochwała, jakiej 
nie szczędzi Oonstansowi Ftgaro, podkreśla- 
jąc konserwatywne barwy jego programu, 
może mu zaszkodzić raczej, niż pomódz. Po- 
klask, zjednany Constansowi od „nawróconych* 
konserwatystów, drażni radykałów i pobudza 
ich do namiętnych zaczepek. Lockroy na- 
zywa Constansa „niesumiennym lisem*, Mil- 
leraud zaś twierdzi, że „Constans nie może 
już nikogo oszukać, bo świat cały wie, że 
on świat cały oszukać pragnie.“ 

Dzienniki berlińskie zajmują się również 
mową tuluzką. Nordd. Allg. Žig. chwali ją 
jako program wewnętrzny, ale twierdzi, że 
w obec swego zakończenia nie może być uwa- 
Żana za pokojową manifestację. Oto końco- 
wy ustęp mowy dotykający polityki zagrani- 
cznej: 

„Po roku 1870, wkrótce po naszej klę- 
sce, mogli dyplomaci powiedzieć słusznie : 
„Z pokonaniem Francyi nie ma już Huro- 
py.“ Dziś i od dłuższego już czasu zdanie 
to nie ma racyi. Francya odzyskała należne 
jej stanowisko i wpływ. Rzeczpospolita upo- 
sażyła ją w potężną potęgę wojskową i świe- 
tną potęgę finansową. Przyjazne stosunki wy 
robiły się pomiędzy nią i wielkim, szlache- 
tnym narodem. Polegają one na wzajemnem 
zaufaniu, a ja wierzę, że silny, na trwałej 
większości oparty rząd mógłby je ściślej je- 
szcze nawiązać. Byłoby to nietylko dla obu 
narodów, ale i dla całej Europy korzystne, 
bo byłoby rękojmią pokoju. Francya szcze- 
rze i stanowczo pokoju pragnie. Pragnie go, 
aby się módz oddać statecznemu organizo- 
waniu demokracyi, rozważeniu potrzebnych 
do tego reform; pragnie go, aby utwierdzić 
swoje kolonie i urządzić je należycie. Fran- 
cya uznaje i szanuje prawa i prawne dąże- 
nia narodów; Francya pragnie pokoju pod wa- 
runkiem nieograniczonego zachowania swych 
własnych interesów i praw, których wszę- 
dzie bronić i strzedz przeciw wszystkim jest 
zdecydowana. 

Komisya Izby deputowanych cofnęła 
dawniejszą swoją uchwałę, żądającą, aby 
Rouvier zwrócił sunię 50.000 franków wziętą 
od bankiera Vlasto na cele państwowe. 


OSTATNIA POCZTA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
maja b. r. udzielić Najwyższej sankcyi u- 
chwalonemu przez Sejm galicyjski pro- 
jektowi ustawy w Sprawie uregulowania rze- 
ki Dniestru na przestrzeni od Rozwadowa do 
Żurawna. 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
po południu na prywatnem posłuchaniu pod- 
komorzego księcia Jerzego Schaumburg-Lippe, 
p. Attena , który notyfikował wstąpienie na 
tron ks. Jerzego. l 

Książę Czarnogóry Mikołaj przyjął 
przedwczoraj na ałuższem posłuchaniu P. Mi- 
nistra hr. Kalnoky ego. 


Austro-węgierski poseł w Bukareszcie 
hr. Agenor Gołuchowski przybył przed- 
wczoraj rano do Wiednia. 


Przy wczorajszym wyborze do Rady 
państwa z większej własności w Austryi dol- 
nej, wybrany został baron Doblhof 95 gło- 
sami. Kontrkandydat Haugwitz, otrzymał 56 
głosów. 


Dwa wielkie obiady dworskie dla ezłon- 
ków Delegacyj odbędą się 15 i 17 czerwca. 

Delegacya austryacka odbędzie w przy- 
szłym tygodniu pełne posiedzenia w ponie- 
dzialek, środę i piątek. Delegacya węgierska 
we wtorek i piątek. 


W nieustającej komisyi Izby deputowa- 
nych dla kodeksu karnego toczyła się wczo- 
raj dłuższa dyskusya nad $. 387 o przestęp- 
stwach, popełnionych w urzędzie. Dr. Le- 
wieki oświadczył się przeciw proponowa- 
nemu przez Rząd brzinieniu tego paragrafu, 
który ogranicza wolność władzy sędziowskiej. 
Zdaniem mowey, Rząd chce mieć tym spo- 
sobem w ręku środek, ażeby mógł w drodze 
karnej występować przeciw niemiłemu sobie 
sędziemu. W nieobecności P. Ministra spra- 
wiedliwości stwierdził szef sekcyi Krall, że 


Rada miejska w Dublinie po burzliwej 
dyskusyi odrzuciła wniosek wysłania do kró- 
lowej adresu z powinszowaniem zaślubin jej 


wnuka, ks. York, z księżniczką Mary Teck. 


GAARTY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 czerwca. Najj. Pan złożył 
wczoraj księciu czarnogórskiemu i następcy 
tronu czarnogórskiego półgodziuną wizytę. 

Wiedeń, 9 czerwca. Izby 


i 
zamiar podobny nie istnieje, a Rząd nie chce 
w niczem naruszać wolności sędziowskiej. 
Komisya uchwaliła w końcu $. 887 w zmo- 
dyfikowanej formie. 


—N——————L 


Presse donosi, że prace przedwstępne Komisya 
dla ułożenia preliminarza na r. 1894 znacz- 
nie już naprzód postąpiły, Budżety pojedyn- 
czych Ministerstw są jnż prawie gotowe i 
zostaną w ciągu bieżącego miesiąca odesła- 
ne do Ministerstwa skarbu, gdzie nastąpi ze- 
stawienie całosci preliminarza. 


urzędowej przez podanie do 
osób trzecich faktów , tyczących się stosun- 
ków służbowych lub zaczerpniętych z aktów. 
Referent hr. Piniński podniósł, że paragraf 


ckiej ustawie karnej, na wszystkich urzędni- 
ków; gdy jednak zasadnicza podstawa tych 
paragrafów jest w ogóle zakwestyonowana, 


Berlińska Nord. Allg. Zeitung ogłasza 
deklaracyę wybitnych członków katolickiego 
stronnietwa w krajach nadreńskich, wyrażaja- 


sowała przeciwko projektowi wojskowemu i 
zastrzegającą się przeciwko temu, aby kon- 


zwłaszcza, że i doświadczenie w tym wzglę- 
serwatywna tradycya centrum miała być po- 


dzie żadnej nie wykazuje potrzeby. (Para- 


holrst w dzisiejszym stanie rzeczy nigdy 
nie postawiłby był interesu frakeyi ponad 
interes ojczyzny. 

Silne wrażenie sprawiła mowa secesy0- 
nisty wolnomyślnego Rickerta w Gdańsku, a 
zwłaszcza ten jej ustęp, w którym Rickert 
oświadczył, że położenie europejskie w obec 
nieuznawania przez Francuzów pokoju frank- 
furckiego nie pozwala rozbroić się Niemcom, 
wbitym, jak klin, pomiędzy największe po- 
tęgi militarne Europy. Reforma wojskowa 


go w Rzymie, hr. Arnima). 


towa Delegacyi austryackiej przyjęła jedno- 
głośnie przedstawione jej przez del. Dumbę 
sprawozdanie z budżetu Ministerstwa spraw 
zagranicznych, poczem rozpoczęła obrady nad 


metropolitę Sembratowieza i biskupa stani- 
sławowskiego ks. Kuiłowskiego oczekiwało na 
dworcu kolei północnej około 20 studentów 
Rusinów. Trzech studentów wtargnęło, gdy 


pociąg stanął, do wagonu, w którym znajdo- 


rodowego. Mowcea dąży do porozumienia Z 
rządem. 


Pomimo zaprzeczeń, zdaje się rzeczą pe- 


dlatego też tem mniej uzasadnione jest roz- | minut — 
szerzenie ich na urzędników austryackich, | Tow. górnicze 50:70, Węgierskie akcye kre- 


wali się owi dostojnicy kościelni, przyczem i 


jeden z tych studentów wygłosił mowę któ- 
rą zakończył okrzykiem pereat! Inni studenci 
zebrani koło wagonu powtórzyli ten okrzyk, 
poczem poczęli rzucać zgniłemi jajami przez 
okna wagonu. Dwóch napastników areszto- 
wała policya i zasądziła na 25 zł. grzywny. 


Koszyce, 9 czerwca. Najd. Areyksiążę 
Albrecht przybył tu. Zmęczony podróżą, od- 
począł Najd. Arcyksiążę przez dzień one- 
gdajszy, a wczoraj odbył przegląd wojsk, 
poczem konno wrócił do miasta. 

Pięciokościoły, 9 czerwca. Robotnicy 
w fabryce prochu urządzili wczoraj ogólną 
zmowę. Dyrekcya fabryki nie chce zgodzić 
się na płacenie pewnej stałej kwoty, na inne 
natomiast żądania robotników gotowa byłaby 
przystać; na to jednak nie chcą zgodzić się 
robotnicy. Spokoju dotyczas nie zakłócono. 

Pięciokościoły, 9 czerwca. Władza od- 
roczyła termin podjęcia robót na nowo do 
poniedziałku. Doniesienie, jakoby robotnicy 
otrzymali zasiłki pieniężne z zagranicy, nie 
znajduje potwierdzenia. Deputacya robotników 
udała się do Budapesztu, ażeby przedłożyć 
Ministrowi żądania robotników. 


Zemuń, 9go czerwca. Sześciodniowy 
deszcz spowodował ogromne podniesienie się 
stanu wody w Dunaju i w Sawie. Pola i 
łąki torontalskiego komitatu zupełnie zalane. 


Berlin, 9 czerwca. Najdostojniejsza 
Cesarzewiczowa Wdowa Stefania przybyła 
tu wczoraj po południu. 


Berlin, 9 czerwca. Berliner Tageblatt 
donosi z Darmstadtu, że w tamtejszych ko- 
łach dworskich mówią o bliskich zaręczy- 
nach rossyjskiego następcy tronu z księżniczką 
Alieyą, najmłodszą siostrą w. księcia hesskiego. 


Belgrad, 9 czerwca. Słychać , że me- 
tropolita Michał, którego pierwszej dymisyi 
król nie przyjął, wniósł ponownie prośbę o 
dymisyę. Król nie powziął jeszcze postano- 
wienia. 

Od 3 czerwca padają nieustanne de- 
szcze; zasiewy ucierpiały znacznie, komuni- 
kacye częściowo poprzerywane. Z kraju do- 
noszą o grożącem niebezpieczeństwie po- 
wodzi. 

Paryż, 9 czerwca. Zapewniają, że am- 
basadorem francuskim w Londynie miano- 
wany zostanie Montebello, zaś ambasadorem 
w Petersburgu, po raz już wtóry, Laboulaye 

Paryż, 9 czerwca. Słychać, że cło od 
nafty surowej zniżone będzie na 9 franków, 
od nafty zaś rafinowanej na 12//, fr. 

Ze strony urzędowej zapewniają, iż 
Rossya w zamian za zniżenie ceł od nafty 
udzieli Wrancyi redukcyi ceł od 60 blisko 
artykułów i wyrobów przemysłowych, a mia- 
nowieie od towarów modnych, od sukien, ar- 
tykułów t. zw. paryskich, od win, towarów 
wełnianych, instrumentów muzycznych it. d. 

Cette, 9 czerwca (we Francji dep. 
Hérault). Zmarło tu wczoraj pięć osób wśród 
objawów cholerycznych. 

Kair, 9 czerwca. Słychać, że khedyw 
w d. 1 sierpnia uda się w podróż do Kon- 
stantynopola. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 czerwca 1898, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 845:50, Akcye 
kolei państwowej 30815, Akcye tytoniowe 
18250, Anglo- austryackie 150:75, Union- 
bank 25450, Kolej Karola Ludwika —:—, 
Południowa 103:50, Renta papierowa —' 


deputowanych dla ustawy karnej odrzuciła | 5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
paragraf, omawiający naruszenie tajemnicy | krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 
wiadomości | galie. obligacye indemnizacyjne 


= > 
pre. listy zastawne banku krajowego 100-50, 


4:/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100*50, 


ten jest niejako rozszerzeniem takzwanych | Napoleondor ——, Rubel papierowy —:—, 
paragrafów Arnima, zawartych w niemie- | 4-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 


marek 620. Usposobienie słabe. 


Wiedeń, 9 czerwca 1892 r. godz. 
Akcye kredytowe 34550, Alp 


2 


BOT 


? 


dytowe 40450, Akcye anglo - austryackie 


grafy t. zw. Arnima przyjęto do ustawy kar- | 150:—. Akeye banku Union 25450, Akcye 


nej niemieckiej z inicyatywy ks. Bismarcka, | i 
po głośnym procesie ambasadora niemieckie- | Północnej 296:—, 


kolei Karola Ludwika 218'—, Akcye kolei 
Akeye kolei Południowej 
102:85, Losy tureckie 50) —, Akcye kolei pań- 


Wiedeń, 9 czerwca. Komisya budże- | stwowej 307 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 


niowieckiej 258:—, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 97:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 177:—, Akeye tytoniowe 18250, 


budżetem Ministerstwa wojny. Wśród obrad | Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-10, 
tych P. Minister wojny wygłosił swój wywód. | Akcye kolei Elbetal 238 - , Akcye banku dla 

Wiedeń, 9 czerwca. Dzienniki tutej- ! krajów koronnych 258:50, %4-pre. węgierska 
sze donoszą: Na powracającego z Rzymu ks. | renta złota 11590, Akeye banku związko- 


wego 123'50, Rubel papierowy 1:80:50, Wẹ- 
gierska renta papierowa 9475. Usposobie- 
nie mdłe. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowieeki, 


s 3 UWAGA. mające na eelu rozwijanie umysłu i kształeenia cha- 
Ruch pociągów kolejowych. . Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- | rakteru, oaa OTTE Na dla panienek. Nagrody 
; czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny | WJZnaczają się z Książek, 
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego 5 min” b9 a 8 y 8 y l Pronumerata rocznie w Warszawie tin A 
"1 wowa Pociągi Pociągi "Ze Kwowa | Pociągi | Dociągi qi W biurze informacyjnem e. k. austr kolei | PrOwineyi w Kraju i zagranicą ra. 5, t. j. w Galieyi 
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Z Kida (BERG T (Wiednia 1 mie Gm biurze informacyjnem e. k. austryackich c opłatą porr wał i AET Adres Redakeyi: 
Wrocławia, Wiednia)| 3-08 sonl 936| 6.36] 941] Wrocławia, Berlina | 3:01] 10-41] 5-26 1111| 7:3601! Państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego | OOOO NOA soo 
Z Warszawy. . «| — | 601 936| 636) 94i Do Warszawy . . „| — | 104] 526] — | 736 R A peee Bo yeh lub Fe = 
Z y - D 3 a na s J nień w 8 ach dotyczących służby 
E T TRES oo E "0 o Przyjechali do Lwowa 
od 1), do włącznie*:/„)|) — | — | 936] — | — | nów lub Rzeszów .| — | to] — S e a zalegać tamka moina infor- ZE 
Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich Hotel Zorża, 
Chabówki p. Tarnów | — | —| —| — | 94| przez Tarnów (tylko i zagranieznych kolei A : PP. C. Świerza ski z Polski, L Cieński z 
Z Muszyny - Krynicy od */;do włącznie *:/,)) — = SZ — | 7:36 Rozkłady jazdy w form cie kieszankowym Okna, A. hr. Cetner z Podkamienia, W., Niezabi- 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy ą do nabycia w biurach informacyjnych, kasach | towski z Sanoka, J. Romaszkan z Bukowiny, Wł. 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . .| —| —| 5:26] — | — stacyjnych i u konduktorów. Willczycki z Czelatyc, R. Blasberg z Krepowa. 
f W do wi oanio w — | 603] — | — | — iDo Mase iti Krynicy a Hotel Imperial. 
uszyny-Kryniey p. rzez Stryj . „.| —| —| — | soi| — a i i z Krak 
sie ; +2 -. „| — | — 19.06) 1.08) — Da Ńadbz id i Tar- Kali AA A, 4 Krakowa A 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | 104i] 5'26) — — zad Raje AE Wysocki RADNA 
brzega . . . . .| —| —]| — | 6:36) — | Do Podwołoczysk i Bro- Nadesłane. | ń saa Z Fraai M. M 7 Tarnopola, 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)) — | 820]10-16] IFI — E PEE Rozwadów] z Żółówi S "AJ 
dów (ia dw. główny)| 248| 10.021 9:46] 621] — | Do Podwołoczysk i Bro- e w KA A 
Z Podwołoczysk IB zal odl pów (z dw. Podzamj — | 8.8ej1o40| 133) — Okulista 7 
dów (na dw. Podzam,)| 4" i ‘21| 555) — |De Suczawy . . .| 636] — [1036| 3:31 10:56 ] yd : 
Z Suczawy . . à bi — p 1251| 7- Do Buurmozi przez Ha- Dr. Teodor Bałłaban Japroszenie do przedpłaty. 
Z Radawiec o 6 Jod, = Ere ©) Ds Edea a AJ SE = 331 — (e. asystent i lekarz na klinice profesora Borysie- 
ZSBorhomethu n S i ez... . . . .| 6386 —| —| — oa eaa w Gracu po kslkoletniej praktyce specyal- Przedpłata na GAZETĘ LWOW- 
Czudyna „| OI — — — | — | Do Słobody rungurskiej nej, ordynuje w chorobach i operacyach ocznych SK A Z A 
Z Nowosielicy . . „| —| —| =) —| zu) kopalni . . . | —| — |1ose| — |lorse]ey ulicy Wałowej l. Tod godziny 10 12 przed Ą wynosi za drugie  ćwierórocze: 
łobod kiej D tali W 7 mj |. .=.| 52% i od 3—5 po południu, I. piętro. TATA 
Soja ESEJ odl = |= |] a patent» ij Dla biednych bezpłatnie. 696 Wars. o 
Z EPAR przez Ha- Ga na i A ć E o —| -| —| — pocztą 4 zł.; 
(do o SE EE B = E — | — |Do Radowiee . „| 636] — ]1036] — |10:56 jogi ia: 
Z Buczacza przez Ha- § Do Kimpolunga 6366 —| —| 331| — Tygodnik ilustrowany dla dzieci Z mae Z 
s o aw. 4 —| — |1251) — |Do Sokala . . . —| — | 956| 72| — i młodej w miejscu 1 zł., 
Z Bełzea . —|-| = | 520| — |Do Bełza . . . .| —| —| 956) — | — LE ocztą 1 zł. 35 ct 
Ze Sokala | . . „| —| —| 816! 526| — (Do Borysławia p. Stryj) — | — | 721|10.26| — WIECZORY RODZINNE pocz o D 
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Muns ; a Z „Przewodnikiem“ za drugie óćwierć- 
Mis zkolea, Szerenesa kacsa, Szerenesa, Mi- . , Wychodzi z dwoma dodatkami; z tych jeden 4 A 
Munkácsa, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- poświęcony dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, rocze w miejscu 3 zł. 75 ct., 
Stanisławowa prze rowa przez Stryj) . | — | —| v21| 8:01] — ftworzy tak zwane premium dla prenumeratorów :ta- pocztą 4 zł. 75 et.; 
Stryj) . . . . «| — | —ą 906 1-08] — | Do Stanisławowa przez łych, zawierające powieści wyborowe dla młod:izoy, IAS w 5 
Ze Stryja E eS S|=|om] o « aaa -| = 10:26] 8.01] — pak oprawne w końcu roku tworzą Biblioteczkę za miesiąc czerwiec : 
Ze Skolego, Chyrowa. Do Skolego i Chyrowa omowĄą. iel 
Stanisławowa i Bory- przez Stryj „4 EEE = [10.26 — | = Obok treści nader urozmaiconej Wieczory 10- WODE 1 z. 30 ct., 
sławia przez Stryj. | — | — I 288) — | — Į Do Stryja — | —| 341| — | — Jdzinne podają zadania konkursowe z nagrodami, pocztą 1 zł. 65 et. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 9 czerwea 1898. | płacą żądają | 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. et. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 217 50 220 50 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. |257 50 %60 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. Į870 — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. [104 10 101 30 
» 2 5 pre. w. 8. 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 15 110 85 
ARIS hipot. 4'/; pr. los. w 50 L. [100 — 100 70 
Banku kraj. 4"/apr. w.a.los.w51 L  |H00 50 101 20 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 
J. emis. 98 50 — — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. . 
los w 41/4 lat . g] 97 — ~. 
4i|pr. w. a. los. 52 1. 21100 50 101 20 
ápr. w. a. los. w561. S 97 20 — — 
w 
[B. Listy dłużne za 100 zł. = 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi a 
(daw. 5 pr.) 294 pr. w. a. . . S]Ą—— — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. E 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat z 50 — — 
4. Obligi za 100 zł 5 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. —— — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a* 0680 © 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. $102 50 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. em. . . = — 
Komunalne Banku kraj: 5'/, II. em. 102 25 — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . |105— — 
Pożyczki kr. 4'/4 pr. w. a. 100 30 101 
n n n n UL © ‘6 — z 
"=" „ Ha koronowej 96 — 96 70 
» Losy miasta Krakowa . 23 25 — 
„ Stanisławowa 41 — =- 
6. Monety. 
Dukat cesarski . e 5 77 | 
Napoleondor ; 9 73 3 
Półimperyał * ... 990 — 
Rubel rosyjski srebrny . 1 30.— 1 33.— 
papierowy 1 2925 1 3125 
100 mare kniemieckich 5 90 60 50 
eq 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 7 czerwca 1898. 


Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 5 o 96.35 98.55 
luty-sierpień « = « e «05 „96 98.15 98.35 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec 6 GO 93.25 98.45 
kwiecień-październik . 98.25 98.45 


148 50 


Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 
NB 


1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.75 


p » 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16425 185,25 

- n 1864 po 100zł. . 195, — 196.— 

s „ 1864 po50 zł. . 194. — 195.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . — —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pr. : . 155.10 156.10 


117.30 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.10 
96 70 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 96.50 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.60 106 40 
Galicyi . . . — m 2— 
Niższej Austryi - 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . . . . - . —— ——- 
Węgier za 100 zł. w a. % pr. . 96.20 97.20 
8. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 15250 151.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 343.25 343.75 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 647.— 653,— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . — — 
Gal. banku d. ham. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —,— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 

Bank austro-węgierski a 600 zł. - 994— 1000— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 2550 2650 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 361,—. 364.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. 


—— 


200 zł. 246,— 250.— 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2963.— 2370.— | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . —— =~ zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 90.— 9 60 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25850 25350 z r. 1884 .  97— 38.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 3108.75 309.25 z r. 1866 —— —— 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . lv7.75 198 75 1 r. 1872. . . —— —— 
I. koli węg. gal. a 200 «ł. w srebrze . 203.75 204 75] Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 103.50 110. — 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 142.50 
4. Listy zastawne losowane. 6. Losy 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197.59 
Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre.. —.— —.— |larego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.40 59.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 142. — 143 — 
w złocie w 50.  . , . . .  123.- 123.—|Keglewicha po 10 zł. m.k. . . . . —— —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2350 24 — 
a. w. w 50 L . . . . . 100.— 109.20 f Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24. — 2450 
M M EG 4 pr. 9830 99.60 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.25 62.25 
A 4 »  »„ premiowepo 3 pr. 114.75 115.25 Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 57.50 58.50 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los, w 181.6. pr. --.— —.— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 1850 19.— 
nokia hana T I 2) PONESEN=— p n, Weg. „ po 5 zł. 12.75 1325 
„ER -WiE k w 36 L 6 pr. 102.50 103.50 | Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.25 98.75] po 10 zł. a. w. . . . 23.— 24— 
mono nom n poźpr.wkil.wyl. 9.50 97.85) Salma po 40 zł. m. k. . 69.— 70.— 
wa mo» „po 4 pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. . . >. 67.— 69.— 
52 latach zwrotne . . . . . . _ 100.40 100.80 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 43— —— 
Banku kraj. 4*/; pr. w. a. los. w 51" 1. 100.50 100.65] Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 142.50 143,59 
Obligi komunalne Banku krajowego ao „ Po 50 zł. a. w. . 68— —— 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . == =m Waldsteina po 20 zł. m. k. . 4750 4850 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l wyl. . 10' — 191.50) Windisehgratza po 20 zł. m. k.. TL- 175.— 
Banku aust. węg. 4'/4 pr . 100.30 101.— 


Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 L 1. Weksle (za 3 miesiące). 


K 


wyl. po 5% pre. a: . 101.15 102.15 
ono m» WYLER pr. | 10040 101.40 Saree aa L00 "ewon Wa BR 
po 4 pr. p m Í y "9840 99,20] Frankfurt za 100 marek w. p. n. = ne 


Hamburg za 190 marek w. p n, A == 
Londyn za ft. szt. > . 123.95 123.45 
Paryż za 100 fr. 48.17.5 48.83 5 


Kurs ałota. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — — 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 4 5.84.— 5.86 — 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —.— „ pełnej wagi ŚĆ . 5.82.— 5.84. — 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 497, 100 10 100.70] Korona . . . . A ———— ——— 
po 100 zł. „1887 „ 100.25 101.—[20-frankówka : 9:77.5— 3.79,— 

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał ——— ——— 
po 300 zł. 4ta pr. . . . . . . . —— —.—| Talar związkowy . 2 ——— —— — 
detto (Jarosław-Sokal) . —— —.— Í Srebro. ZZ 


BZES ©ia W HE W M MBEWY W. 


Licytacye. 
L. 589 „(3356 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Adolfa Ro- 
senberga przeciw małżonkom Janowi i Ka- 
tarzynie Rączkom pto 100 zł. rozpisaną zu- 
stała egzekucyjna sprzedaż realności dłużni- 
ków mianowicie, realności lwh. 149 ks. gr. 
gm. kat. Żywiec i realności lwh. 408 księgi 
gr. gm. kat. Pietrzykowice na dzień 19 lipca 
18938 i na dzień 23 sierpnia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 467 zł. 

Cena sz*eunkowa i wywołania 4664 zł. 
93 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Władysław Bogda- 
ni w Żywcu. 

. Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

k C. k. Sąd powiatowy. 

Zywiec, dnia 23 marca 1898. 


L. 1754 [3406 2—3] 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Przemyślanach, stowa- 
rzyszenia z ograniczoną poręką, 7 rat mie- 


sięcznych po 6 zł. 11 ct. wynoszących, re- 
sztującego kapitału 146 zł. 68 ct. aw. zpn., 
ogłasza się przymusową publiczną sprzedaż 
realności dłużniezki Mindli Wieselbery, wzgłę- 
dnie jej spadkobierców nieletnich Herscha i 
Chany Wieselbergów objętą, wyk. hip. 
455 ks. gr. gm. Korzelice na 152 zł. oce- 
nioną, na dzień 17 lipca 1893 i 2| sierpnia 
1893 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, z tem, że przy pierwszym termi- 
nie tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
przy drugim także poniżej takowej sprzedaż 
nastąpi. 
Ceną wywołania jest suma 152 zł., a 
wadyum wynosi 10 pre. 
Resztę warunków można w tusąd. re- 
gistraturze przejrzeć. 
Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski c. k. notaryusz z Przemyślan, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 16 lutego 1898. 


[3348 2—3] 


— 


L. 1595 

C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 17 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Reginy Re- 
kuckiej w tutejszym sądzie sprzedaż posia- 
dłości pod Ik. 1387 w Olehówce położonej, 
lwh. 348 ks. gr. w całości, 8 lwh. 118 tej 
samej ks. gr. w 1/4 części objętej, dłużnika 


RA NAZZA wn 


Sebastyana Zmudy własnej, w dwóch termi- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nach mianowicie, dnia 20 lipea 1803 i dnia hipotecznych jest Adam Frank. 

31 sierpnia 1898 każdym razem o godzinie ; C. k. Sąd powiatowy. 

10 przed południem. Janów, dnia 27 stycznia 18.8. 

. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 


i L. 3675 [8439 2—3] 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

notaryusz Jan Wysocki z Mszany dolnej. 20 lipca 1893 za lub powyżej ceny szacun- 
Wadyum wynosi dla realności | w. h.| kowej, zaś dnia 24 sierpnia 1893 nawet po- 

343 kwotę 19 zł., a dla 1/4 części realno- | niżej takowej, licytacya realności według 

ci lwh. 118 kwotę 7 zł. | wyk bip. 211 ks. gr. Budzanów, Grzegorza 
Mszana dolna, 21 marca 1893. |i Jana Kaczorów własnej, tudzież wedle 

| wyk. hip. 1286 ks. gr. Budzanów Semka 

L. 481 [3457 2—3] Kowalika własnej, na rzecz Grzegorza Ka- 
Dnia 2' lipca i dnia 24 sierpnia 1893 | ezora pto 50 zł. z pn. 

Zawsze o godzinie 10 przed południem, od- Cena wywołania 1021 zł. 

będzie się w sądzie tutejszym licytacya 1/6 | Wadyum 102 zł. 10 et. 

części realności pod lk. 67 i 66 w Dąbro- Resztę warunków, akt oszacowania i 

wicy położonej wyk. hipot. 1. 9% objętej i| wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 

całego ciała hip., wyk. kip. 1. 98 tej gminy | gistraturze. 

objętego, dłużnika Iwana Biłyka własnych, | Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

na rzecz Mozesza Drettla dla wydobycia | bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 

sumy 70 zł. z pn. kuratorem c. k. notaryusza Konstantego Wi- 
(ena wywołania obu realności 311 zł. | dawskiego w Budzanowie. 

83 ct. C. k. Sad powiatowy. 
Wadyum 31 zł. 18 ct. aw. Budzanów, dnia 10 maja 1893. 
Reszta warunków. akta i wyciąg hipo- 

teezny mogą byé przejrzane w tusądowej 

registraturze, | 


Dona 
płacą żądają _ 


L. 10159 [3460 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 


że celem zaspokojenia wierzytelności Izaaka 
Karpfa w kwocie 136 zł. w. a. zpn. odbę- 


dzie się w tutejszym c, k. Sądzie w dniu 
15 maja i 15 czerwca 1898 lieytacya real- 
ności l. w. h. 164 gminy Łętownia, spad- 
kobierców Maryanny Pankowej własnej, o 
godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 205 zł. 

Wadyum 20 zł. 50 ct. m i 

Wyciąg hipoteczny, warunki licytacyj- 
ne i akt oszacowania można przejrzeć w re- 


istraturze. 
i Nisko, dnia 28 lutego 1898. 
L. 5882 [3458 3—3] 


C. k. Sąd powiatowy w  Limanowy 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 700 
zł. a. w. zpn. publiczną sprzedaż posiadło- 
ści objętej wyk. hip. 1. 58 gm. Sechna, dłu- 
Źnika Wojciecha Zetka własnej, na dniu 3 
lipca 1898 i na dniu 24 lipca 1898, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 140 zł. aw. 

Cena wywołania 1400 zł. a, w. . 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze, f 14 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Młodzik. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 15 kwietnia 1893. 


L. 2681 (3394 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem po 24 rat 
wych po 12 zł. odbędzie się na 
s y PeT Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości iwh. 1216 
gm. kat. Peczeniżyn, objętej dłużnika Dmy- 
tra Wasyłyszyna własnej, w dwóch termi- 
nach, mianowicie dnia 10 lipca 1893 i dnia 
14 sierpnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano. i 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. i SE l 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony p- 
Henryk Szeib e. k. notaryusz w Peczeniżynie. 
Wadyum wynosi 61 zł. 25 et. 
Peczeniżyn, dnia 31 marca 1898. 


L. 3240 (3397 3—3) 
W dniach 10 lipca i 24 sierpnia 1893 
zawszej o godzinie 11 rano odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie 
przymusowa sprzedaż realności w gminie 
Mostki whl 51 i 52 Berla i Beili Schifima- 
nów własnych, na rzecz galic. Zakładu kred. 
ziems. w likwidacyi pto 300 zł. aw. zpn. 

Cenę wywołania stanowi wartość 250 
zł. i 400 zł.. 

Wadyum zaś 25 zł. i 40 zł. aw. 

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze, 

Ulanów, dnia 19 maja 1893. 


L. 8025 (3398 3—8) 
W dniach 4 lipca i 8 sierenia 1893 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 12, 29 i 50 ks. gr. gm. Fa- 
ściszowa objętych, Franciszka Jarosza wła- 
snych i realności iwh. 9 ks. gr. gm. Fasei- 
szow objętej, Stanisława Myszora własnej, 
na rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności pto 
1713 zł. 60 ct. wa. z pa. 

Cena wywołania 16507 zł. 

Wadyum 1650 zł. i à 

Resztę warunków przejrzeć można 
w tut. sąd. registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono dr. Stanisława bBartmanna 


z Wojnicza. 
Wojnicz, dnia 15 maja 1598. 
L. 3495 [3430 3—38] 


W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniach 4 lipca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 sierpnia 1893 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności wyk. 
hip. 1. 414 i 935 gminy kat. Zalucze obję- 
tych, pierwsza Feibischa Schüssel, a druga 
Stefana Worobca Jacka własna, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Łwowie, pto. 6 rat poży- 
czkowych po 25 zł. i asekuracyi ogniowej 
5 zł. 45 et. z pn. 

Cena wywołania 40 zł. względnie 100 zł. 

Wadyum 40 zł. względnie 10 zł. 

Resztę warunków, i wyciągi tabularne 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem adwokata dr. Rosenhecka. 

Sniatyn. 18 maja 1898. 


L- 5060 [3442 3—8] 
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 48 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzy: 
stwa zaliczkowego w Kałuszu w tutejszym 
sądzie powiatowym, sprzedaż połowy posia- 
dłości jwh. 290 i posiadłości lwh. 119 i 944 
Hm. kat. Nowica objętej, dłużników Pawła 
tolowczaka, Martyna Qhudziaka 1 Iwana 


lieytaeyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej, 


Romańczukiewicza własnych, w dwóch ter- 
minach mianowicie, dnia 38 lipea i 3 sier- 
pnia 1898 każdym razem o godzinie 10 


przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 


rze sądowej, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Wittlin z Kałusza. 

Wadyum wynosi 12 zł. 70 ct, 32 zł 
70 et. i 82 zł. 90 et. 

Kałusz, dnia 4 maja 1898, 
L 5061 [3443 3—3] 

C k. Sąd powiatowy w Kałuszu za- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 
zł. odbędzie się na rzecz Kałuskiego Towa. 
rzystwa załiczkowego w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaź posiadłości lwh. 598, 
715 i 666 gm. kat. Nowica objętej, dłużni- 
ków Michała Łyk, Nykoły Michajluk i Ilka 
Matijów własnych, w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 3 lipea i 3 sierpnia 1893 ka. 
żdym razem o 10 przed południem, 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. ; 

Kuratorem ustanowiony adw. dr. Wit- 
tlio w Kałuszu, , 

Wadyum wynosi 56 zł. 50 et , 94 zł, 
20 et. 57 zł. 90 et. 

Kałusz, 4 maja 1898. 


L. 9561 = „ [3444 3—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę- 
cimie w kwocie 250 zł. a. w. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 3 lipea j 4 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 9 z 
rana egzekucyjna licytacya realności pod 1. 
wh. 187 i 388 w Monowicach Jakóba i Ro. 
zalii Bożków własnych. 

Cena szacunkowa 320 zł, 
152 zł. stanowi cenę wywołania. 

Wadyum 32 zł, względnie 16 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 29 gradnia 1892, 


L. 16642 [8428 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynpie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 30 
zł. 20 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Moj- 
żesza Scheera w tutejszym sądzie powiato- 
wym sprzedaż niewydzielonej połowy posia - 
dłości lwh. 125 ks. gr. gminy kat. Tekucza 
objętej dłużników Paraski, Wasyłyny i Ro- 
zalii Genyk własnej, w dwóch terminach 
mianowicie, dnia 10 lipea i 14 sierpnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


względnie 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen 
ryk Szeib e, k, notaryusz w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 46 zł, 15 et. 

Peczeniżyn, 31 grudnia 1892. 


L. 242 [3427 3—3] 
Celem zaspokojenia pretensyi wspólnej 
kasy sierocińskiej tutejszego c. k. sądu po- 
wiatowego w kwocie 100 zł z przynależytoś- 
ciami, odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
3 lipca 1893 o 10 godzinie rano, publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 318 objętej, wy- 
kazem hipotecznym 1 14 cześć I Biały ka- 
mień, Mechla Leiby dw. im. Barera własnej, 
tylko wyżej ceny wywołania w kwocie 250 zł. 
Wadyum wynosi 25 zł, 
, „ Bliższe warunki licytacyjne, akt oce- 
nienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze tusądowej. 


Z e. k. Sądu powiatowego. 
Olesko, 16 SS 


L. 2316 
Celem wydobycia na rzecz 
łowatego kwoty 43 zł z pn. ogłasza się 
egzekucyjną publiczną sprzedaż do dłużniczki 
Antoniny Lewko należącej, realności wyk. 
hip. |. 178 ks. gr. em. Świrz objętej, na 
dzień 17 lipca 1893 i 21 sierpnia 1893 ka- 
¿dym razem o 10 godz. przed poł. 
Cena szacunkowa wynosi 155 zł. jest 
ceną wywołania, a wadyum wynosi 10°/. 
Przy pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko powyżej, lub za cenę szacunkową, 
przy drugim także poniżej takowej. 
_ Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ho- 
rasiewicz. 
Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć. 
o k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 32 marca 1893. 


L. 9817 ~ [8854 2—8] 
W e. k. Sadzie powiatowym w Żyweu 
odbędzie się w dniach 12 lipca 1898 i 16 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 
ności nk. 35 w Czernichowie położonej lwh. 
35 oznaczonej 2/8 części posiadłości lwh. 39 
i 2/4 części posiadłości iwh. 40 tejże gminy 
Michała Fórtaka syna Jana własnych. 


[340% 2—8] 
Józeta Ho- 


też 


dzzefa Lwowska ur. 130 z dzia 10 czerwca !892 


wraz z dodaniem "materyałów wynosi 2.116 
zł. 93'a et. 

Oferty muszą być dokładnie wypełnione 
wodług wzoru przechowanego w e. k. zarzą- 
dzie salinarnym, znaczkiem stemplowym na 
50 et. zaopatrzone, procent opustu od ko- 
sztorysowej kwoty ma być nie tylko liczbami, 
ale i słowami wyrażony. 

„Oferty mają być złożone do rąk na- 
czelnika saliny; najdalej do godziny 11 przed 
południem dnia 16 czerwca 1898. 

Bliższe warunki, plany, kosztorysy przej- 
rzeć można podczas godzin urzędowych w 
kancelaryi zarządu salinarnego. 

„9. K, Zarząd salinarny. 
W Drohobyczu, d. 8 czerwca 1898. 


L. 2514 [3368 2—3] 
Qk Sad obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się Samuelowi Auerbach i Fiseh- 
lowi Reiss, od spadkobierców Osiasa Wein- 
trauba sumy 6500 zł. a. w. z pn. przedsię- 
wzięta zostanie przymusowa jawna sprzedaż 
w drodze licytacyi majętności tab. Śnowicz 
objętej, wyk. hip. 1. 228 tudzież majętności 
tab. Czyżów objętej, wyk. hip. 1. 205 w 
dwóch terminach a to dnia 17 lipca 1893 i 
21 sierpnia 1893 zawsze o godz. 10 przed 
południem w tus, zabudowaniu. 

Cenę wywołania stanowi wartość ma- 
jętności Śnowiez w kwocie 176.969 zł» zaś 
wartość majętności Czyżów w kwocie 5895 
zł, a. w. wypośrodkowane zaś wadyum dla 
Snewicza kwotę 17500 zł. zaś Czyżowa 500 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na drugim terminie zaś ta- 
kże niżej ceny wywołania jednak nie niżej 
1/3 części z ceay wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny 1 protokół opisania i ocenienia 
tych majętności przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla niewiadomych z nazwiska i miej- 
sea pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 4 
lutego 1893 do hypoteki weszli, i tych, któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
p e Eo doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobi 
dr. Wittlina w A owie o 
Złoczów, dnia 13 maja 1893. 


Cenę wywołania realności lwh. 35 sta- 
nowi suma 245 zł. 24 et. 

Wadyum 24 zł. 50 et. 

Cena wywołania 2/8 części posiadłości 
lwh. 39 stanowi suma 213 zł, 96 et. 

Wadyum 22 zł. 

Zaś cena wywołania 2/4 części posia- 
dłości lwh. 40 stanowi suma 28 zł 64 ct. 

Wadyum 3 zł. 

Każda z tych posiadłości względnie ich 
części będzie sprzedaną esobno. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w tut. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Bogdani w Żywcu. 

i C. k. Sąd powiatowy, 

Żywiec, dnia 30 grudnia 1893, 


L. 6431 À [3424 2—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 165 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Katarzyny 
Frank w tutejszym sądzie sprzedaż posia- 
dłości whl 337 gminy katastr, Przysłup Maj- 
dan objętej, spadkobierców dłużnika Fran- 
ciszka Frank własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 13 lipca 1898 i dnia 14 
sierpnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki. 

Wadyum wynosi 50 zł a, w. 

Kałusz, 5 maja 1893. 


1. 10446 A [3374 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Amalii Maurer,od śp. Michała Hajduka, a 
względnie spadkobierczyni tegoż Anny Haj- 
duk w kwocie 29 zł. a. w. z pn, przypada- 
jącej, odbędzie się dnia 14 lipca I 41 sier- 
pnia 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności bez 
numeru w Leżajsku położonej, wedle lwh. 
1372 gminy Leżajsk, śp. Michała Hajduka 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł, 

Wadyum zaś 20 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze., 


Leżajsk, dnia 12 listopada 1892. L. 8466 [3455 2—3] 
| h | C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
L. 3595 ! „ [388742—8] | wany w Przemyślu podaje do Boneia 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. po- | wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 


daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia pretensyi Salamona Wagelsteina 
w kwocie 300 zł. zpn., 1/10 ez. realności w 
Qzerniowie położonej, wyk. hip. 539 objętej, 
Mojżesza Margulesa własna, w dniach 19 
lipca 1893 i 23 sierpnia 1893 o godzinie 10 
rano tutejszego sądu, przy pierwszym ter- 
minie tylko za eenę wywołania, przy dru- 
gim także niżej takowej sprzedaną będzie, 
Cena wywołania 298 zł. 50 et. 
Wadyum 29 zł. 85 et. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Hauslich adw. w Stanisławowie. 
©. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Stanisławów, 14 kwietnia 1898. 


L. 4207 777 [3404 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności Tarnowskiej kasy oszezędności w 
kwocie 460 zł. 40 et. odbędzie się w gma- 
chu sądowym dnia 21 lipca 1893 i dnia 21 
sierpnia 1893 każdym razem 0 godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności objętej, 
wyk |. 18 gminy (ławłuszowice Mieczysła- 
wa Bzumberskiego własnej. 

Cena wywcłania 3340 zł. a. w. 

Wadyum 381 zł a. w. | i 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo 
źna w registraturze. 


Mielec, 9 maja 1893. 


Przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 
i rolników przeciw Wasylowi Zasadnemu i 
Katarzynie Zasadnej o zapłacenie kwoty 45 
zł. odbędzie się dnia 7 lipca 1893 i dnia 
11 sierpnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze nr. 18 przy- 
musowa sprzedaż połowy gospodarstwa pod 
ik. 17 w Łuczycach położonego, w. h. ]. 12 
objętego dłużników Wasyla i Katarzyny Za- 
sadnych własnego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 327 
zł. 50 et. i 

Wadyum zaś 
sumie 35 zł. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu, 
z substytucyą adw. dr. Blumenfelda. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół Opisania przynależności, akt oszacowania 
1 wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Przemyśl, 31 marca 1898, 


L., 2677 [3482 1—5] 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
8166 zł., na rzecz Mojżesza Kannera prze- 
prowadzoną będzie publiczna lieytacya dóbr 
Rosochate wyk. hip. 1. 193 objętych, Alber- 
ta Striena własnych, w powiecie Sądowym 
Lutowiskim położonych, na jednym a zara 
zem ostatnim terminie Sądowym w dniu 21 
lipca 1893 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 61122 zł. 

Aa Taka 6150 zł. 

nne warunki uchwałą sądową z dni 
13 grudnia 1892 1. 379; abie: i już ak 
o Można w registraturze sądowej przej- 
zeć, 


10 pre. tejże w okrągłej 


L. 5219 [3370 2 -3] 

C. k. miejsko delegowany sąd powia- 
towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Melanii Mazurkie- 
wiczowej 27 zł. 35 et. zpn. odbędzie się w 


tutejszym sądzie dnia 20 lipea 1893 i dnia Z e. k. Sądu obwodowego. 


24 sierpnia 1893 zawsze o 10 godzinie rano, Sanok, dnia 9 maja 1893 
przymusowa sprzedaż reałności wykaz hipo- i 
teczny l. 21, 241, tudzież 1|3 części wyk.|L. 385 = [3495 1—38] 
bipot. 218, i 115 części wyk. hipot. 17 w C. k. Sąd po wiatowy w Dukli zawia- 


Horodyszczu Anastazyi Mullan i Handzi 
Multan własnej. 

Cena wywołania wynosi 172 zł. wą. 

Wadyum 17 zł. 30 et. w, a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny, i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. Á 


Tarnopol, 31 marca 1893, 
L. 329 [8474 2—3] 


Celem zabezpieczenia wykonania na- 
praw budynków salinarnych na rok 1898 
odbędzie się dnia 16 czerwea 1898 w e. k. 
zarządzie salinarnym w Drohobyczu, licyta- 
cya za pisemnemi ofertami. 

Cena kosztorysowa wszelkich robót 


damia, że 5 lipca i 9 sierpnia 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się w gma- 
chu sądowym przymusowa sprzedaż 1/8 czę- 
Ści realności pod lk. 3 w Hucie polańskiej 
położonej, wyk. hip 1. 180 gm. kat. Polany 
z Hutą polańską objętej, Michała Rymano- 
wskiego własnej, na rzecz Seliga Gottlieba 
celem zaspokojenia sumy 55 zł. a. w. z pn. 
po strąceniu zapłaconych 54 zł. a w. 

Cena szacunkowa wynosi 326 zł. aw., 
zaś wadyum 32 zł. 60 ct. a. w. - 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny, 
tudzież resztę warunków licytacyjnych mo. 
żna przeglądnąć w registraturze sądowej. 

Dukla, dnia 31 marca 1893, 


L. 3443 [3507 1—8] 
Dnia 14 czerwca 1898 i dnia 19 lipca 
1893 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod nk. 198 w Kamionkach 
położonej, wyk. hip. l. 575 tej gminy objętej, 

Cena wywołania wynosi 100 zł, 

Wadyum 10 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. Ehrlicha w Ska- 
łacie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, dnia 26 kwietnia 1898. 


L. 2227 [5508 1--8] 

Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 27 czerwca i 
dzień 8 sierpnia 1893 zawsze o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej wyk. hip. 1. 67 gminy katastr. Zub- 
ków spadkobierców Wasyla Kolano własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Ostapa Filasa 
w kwocie 33 zł. 45 ct. a. w. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo- 
ści 216 zł. 91 et a. w. 

Wadyum zaś 22 zł. a. w. 

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej ceny tej. 48 

Wyciąg tabularny, akt oszącowania i 
resztę przjtoczonych warunków lieytacyjnych 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych * wierzycieli 
został zamianowany adw. dr. Fraenkel. 

Sokal, 6 marca 1898. 


L. 3840 [8494 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 
sza, iż dnia 12 lipca 1898 i dnia 8 sierpnia 
1893 o godz. 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności lwh. 58 i 1/4 częśći 
realności lwh. 107 ks. gr. gm. kat, Ruda 
objętej, dłużnika: Jana Rulnika własnych, 
oraz 1/8 i 1|32 części realności lwh. 103 i 
1|4 i 1|16 ezęści realności lwh. 104 ks. gr 
gm. kat. Bagienica objętej, dłużnika Jędrzeja 
Batora własnych, na rzecz tarnowskiej kasy 
oszczędności celem zaspokojenia 58 zł. 
w. a. zpn. 

Cena wywołania 913 zł. 32 et. 765 zł. 
65 ct. 140 zł. 15 et. i 952 zł. 96 et. 

Wadyum 91 zł. 60 et. 77 zł. 14 et. i 
95 zł. 30 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 15 maja 1893. 


L. 482 [3498 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 2000 zł. z pn., odbędzie się na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowi- 
cach w tutejszym sądzie przymusowa sprze- 
daż posiadłości wyk. hip. 1. 26 gm. Przyt- 
kowice objętej, dłużnika Bartłomieja Tylea 
własnej, w dwóch terminach mianowicie dnia 
10 lipca 1893 i dnia 10 sierpnia 1893 ka- 
żdym razem o 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i resztę warunków licytacyjnych mo- 
żna przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Silberfeld w Kal- 
waryi. 

Wadyum wynosi 403 zł. 

Kalwarya, 26 maja 1893. 


L. 2650 [8505 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred. włość. w likwidacyi a to 11 
rat po 48 zł. i reszty kapitału w kwocie 
479 zł. 78 et. w. a. z pn., odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu w dniu 17 lipca 1898 i 
w dniu 17 sierpnia 1893 zawsze o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę realnosei whl. 88 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętej, Abrahama Mojżesza 2 im. 
Kleinmanna własnej. 

Cena wywołania wynosi 1600 zł. 

Wadyum 160 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krasicki e. k. notaryusz w 
Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 5 stycznia 1898. 


L. 8835 [3504 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zniesienia współwłasności 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu w dniu 
21 lipca 1893 i w dniu 21 sierpnia 1898 
zawsze 0 godzinie 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
whl, 373 ks. gr. gm. Radomyśl objętej, A- 


brahama Szaji w jednej połowie, a masy 
spadkowej Frymety Geigerowej w drugiej 
połowie własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Warunki liegtacyjne przejrzeć można 
w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Władysław Krasieki e. k. 
notaryusz w Radomyślu. 

Radomyśl, 23 grudnia 1892. 


L. 1208 [3425 1—3] 

Sąd powiatowy Kęeki odhędzie w spra- 
wie egzekucyjnej Bielskiej kasy oszezędno- 
ści przeciw Janowi Kantemu i Elżbiecie Pie- 
cham o zapłacenie sumy 600 zł. z pn. e- 
gzekucyjną sprzedaż realności w Bulowicach 
pod nk. 132 położonej, lwh. 132 objętej i 
realności iwh. 414 w Bulowieach położonej, 
Jana Kantego i Elżbiety Piechów własnej, 
w budynku sądowym w dwóch terminach 
dnia 2 sierpnia 1893 i 4 września 1893 ka- 
żdorazowo o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania realności 1. 182, 20.0 
zł., realności 1. 414, 410 zł. 

Wadyum realności 1. 132, 201 zł., re- 
alności 1. 414, 41 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
tut, registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono adwoka- 
ta dr. Chrzanowskiego z Kęt. 

C. k. Sąd powistowy. 

Kęty, 20 lutego 1898. 


-o Konkursa. 
! [3465 3—3] 


Niniejszem ogłasza się konkurs na 
opróźnioną posadę nauczyciela religii (kate- 
chety) dla uczniów wyznania katolickiego, 
obrz. łać. w e. k. męskiem seminaryum nau- 
czycielskiem w Tarnowie. 

Katecheta ten będzie miał charakter, 
prawa i obowiązki nauczyciela głównego ck. 
seminaryum nauczycielskiego w myśl $ 36 
państwowej ustawy z dnia 2 maja 1883 (Dz. 
p. p. nr. 53). 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy państwo- 
wej z dnia 15 kwietnia 1875 (Dz. p. p. nr. 48). 

Kandydaci ubiegająey się o tę posadę, 
winni wnieść podania należycie udokumen- 
towane, we właściwej drodze służbowej do 
Prezydyum e. k. Rady szkolnej Krajowej 
najdalej do dnia 30 czerwca 1898. 

Z c. k. Krajowej Rady szkolnej. 

Lwów, 25 maja 1898. 


L. 65 [3456 3—3] 
Poszukuje się dyetarysza obznajomio- 
nego z manipulacyą sądową z szybkiem i 
czytelnem pismem za miesięcznem wynagro- 
dzeniem 25 zł. 

Zgłoszenia zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta przyjmuje naczelnietwo tegoż są- 
du do 15 czerwca 1898. 

Gwożdziec, dnia 4 czerwca 1893. 


[3463 3 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Szczereu przyj- 
mie zaraz rutynowanego dyetaryusza z płacą 
1 zł. dziennie. 
Szczerzec, 3 czerwca 1893 


L. 69 


L. 28902 [3472 3 - 3] 
Konkurs. 

Na trzy posady asystentów przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Zbsrażu z poborami 
XI. klasy rangi i kaucyą 400 zł. 

Posady ekspedyentów: 

a) przy e. k. urzędzie pocztowym 
w Rogóźnie, powiecie Łańcuckim za kontra- 
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 

Pobory: 

płaca roczna 150 zł., 

ryczałt kancelaryjny 40 zł, 

wynagrodzenia 200 zł. za codziennego 
posłańca pieszego do Łańcuta i napowrót, 
tudzież wolny lokal o dwóch pokojach i ku- 
chni na pomieszczenie urzędu, 

b) w Strażowie w powiecie łańcuckim 
za kontraktem i kaucyą 200 zł, 

płaca 150 zł, 

ryczałt kaneelaryjny 40 zł., 

wynagrodzenia 200 zł., 

na codziennego pieszego posłańca do 
Rzeszowa i napowrót, również wolny lokal 
o 2 pokojach i kuchni na pomieszczenie 
urzędu, w koheu | i 

c) w Rajtarowicach, w powiecie Sam- 
borskim za kontraktem i kaueyą 200 zł., 

płaca 150 zł, | 

ryczałt kaneelaryjny 40 zł. i 

wynagrodzenia 200 zł. na codziennego 
posłańca pieszego do Krukienie i napowrót. 

Podania o pierwsze trzy posady należy 
wnieść najpóźniej do 30 zaś © trzy następne 
najpóźniej do 16 czerwea b. r. w e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 3 czerwca 1893. 


L. 94 [3485 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po- 
szukuje dyetaryusza biegłego, w manipulacyi 
sądowej i władającego językami krajowymi 
oraz językiem niemieckim w piśmie za wy- 
nagrodzeniem 25 do 30 zł. miesięcznie. 

Łopatyn, 4 czerwca 1893. 

L. 623 Ą [3475 2—2] 

Na obsadzenie posad sekretarza 
gminy, oraz weterynarza miejskiego do 
pełnienia funkcyi, oglądacza bydła i 
mięsa, rozpisuje zwierzchność gminna 
Sieniawa, z terminem do wniesienia 
zgłoszeń do dnia 20 czerwca b. r. 

Płaca sekretarza gminy 400 zł. 
rocznie, weterynarza zaś 300 zł. rocznie 
z dodatkiem jednego pokoiku na mie- 
szkanie kawalerskie w zakładzie rze- 
Źniczym. 

Refiektujący mogą do swych po- 
dań dołączyć świadectwo uzdolnienia 
odbytej praktyki zawodowej, oraz świa- 
dectwo moralności. 

Sieniawa, dnia 6 czerwca 1898. 


L. 89765 [[3509] 
Celem obsadzenia dwóch posad urzę- 
dników pomoeniczych dla spraw domenowo 
kasowych przy galicyjskich urzędach sprze- 
daży soli w XI klasie rangi, z systemizowa- 
nymi poborami, i z obowiązkiem złożenia 
kaucyi w kwocie 600 zł. rozpisuje się konkurs. 
Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać oprócz uzdolnienia fachowego i zna- 
jomości przepisów kasowych i rachunkowości, 
ileżmożności także domenowej, że władają 
językami krajowymi, i niemieckim i wnieść 
swe podania w drodze służbowej do e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w viągu 
4 tygodni. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 3 czerwca 1893. 


Upadłości. 


L. 11144. [3481 2—3] 

W sprawie konkursowej Awigdora 
Hammera protokołowanego kupca w Rzeszo- 
wie, zamianowany komisarzem konkursowym 
e. k. adjunkt sądowy p. Wojciech Wiatr w 
Rzeszowie, w miejsce dotychczasowego ko- 
misarza e. k. Radcy sądu krajowego Roberta 
Leszezyckiego. 

Rzeszów, 30 grudnia 1892. 


Kuratele. 


L. 10614 [3452 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że Reizla Bluma Bienenstoekowa za 
głupowatą uznaną została. 

Kuratorem jej ustanowiono Salamona 
Bienenstocka z Tarnowa. 

Tarnów, 31 maja 1898. 


L. 8010 [3445 3—3] 

Kuratela z powodu marnotrawstwa nad 
Jurkiem Brezdeń z Podborzec ustanowiona, 
uchwałą e. k. Sądu krajowego we Lwowie 
z 15 kwietnia 1898 1. 17248 zniesioną zo- 
stała. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 21 kwietnia 1898. 


L. 32027 [3510] 

C. k. Sąd pow. m. d. S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, że nad Bolesławem 
Hefernem prywatyzującym we Lwowie, ku- 
ratelę z powodu choroby umysłowej zawie- 
szono, i kuratorem p. Aleksandra Lewakow- 
skiego sekretarza Banku hipotecznego we 
Lwowie ustanowiono. 

Z e. k. Sądu pow. m. d. S. I. 

Lwów, dnia 29 maja 1898. 


L. 4646 [3490 1—3] 

Na mocy uchwały e. k. sądu obwodo- 
wego w Brzeżanach z 28 kwietnia 1592 1. 
2161 została Katarzyna Kowal zam. Danyłów 
z Wierzbowa marnotrawiną uznana, i Jacka 
Bezduch z Wierzbowa kuratorem dla niej 
ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Brzeżany, dnia 12 maja 1893. 


L. 4018 [3464 1—3] 
Iwana Smal syna Walentego z Łopatyna, 
uznano marnotraweą, i kuratorem ustano- 
wiono Stepka Korneluka z Łopatyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 2 czerwca 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 112 [5451 3—3] 

0. k. Izba Notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem wszystkie osoby intereso- 
wane mające jakiekolwiek pretensye do śp. 


Kazimierza Wilezyńskiego, byłego e. k. No- 
taryusza poprzednio w Dobczycach następnie 
w Wadowicach z tytułu urzędowania tegoż 
po dzień 1% października 1892 r. włącznie, 
a względnie tegoż zastępców, aby takowe 
w 6 miesiącach licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego wezwania w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ na piśmie do tut. 
e. k. Izby Notaryalnej tem pewniej zgłosiły, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu uwolnienie kaucyi od dalszej odpowie- 
dzialności zurządzonem zostanie. 
Kraków, dnia 29 maja 1898. 


L. 898 [3461 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 
w sporze ustnym Eustachego Sokólskiego 
przeciw Jakóbowi Erdmanowi, Jachei Ri- 
splerowej i Dawidowi Risplerowi o uzna- 
nie, ze pozwanym nie przysłuża służebność 
przejazdu przez realność pod l. kat. 47 
w Paćkewieach położoną wykażem hip. 71 
objętą ogłasza, że dla niewiadomego z miej- 
sea pobytu Jakóba Erdmana ustanowiony 
został kuratorem Szymon Rispler z Niżan- 
kowie, tudzież, że do sporządzenia protokołu 
aktów wyznaczony został w tutejszym sądzie 
termin na dzień 13 czerwca 1898 godzinę 9 
przed południem i wzywa go aby tutejsze- 
mu sądowi o swym miejseu pobytu doniósł, 
albo ustanowionemu kuratorowi środki ku 
swej obronie podał. 

„Z e. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 20 marca 1898. 


_ [3469 3—3] 
Wezwanie. 


Dnia 27 listopada 1892 zmarł w 
Wiedniu emerytowany arcyksiążęcy za- 
rządca dóbr p. Witold Żurakowski w 
wieku 56 lat, bez pozostawienia ostat- 
nej woli rozporządzenia. 

Spadkodawea urodzony w Odessie, 
jako syn urzędnika austryackiego kon- 
sulatu Ignacego Aleksandra Żurakow- 
skiego, i tegoż małżonki Dominiki Żu- 
rakowskiej, a rodzina jego ma pocho- 
dzić ze Lwowa. 

Ponieważ dotąd nie zgłosili się 
żadni spadkobiercy, a istnieje przy- 
puszczenie, że takowi znachodza się w 
Galicyi, przeto wzywa się tych osób, 
które swe prawo do spadku po śp. 
Witoldzie Zurakowskim wykazać mogą, 
by się w tym celu czem prędzej zgło- 
sili u podpisanego sądownie ustano- 
wionego kuratora masy spadkowej. 

Wiedeń, w czerwcu 1898, 

dr. Robert Swoboda. 


adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu, IX 
Bezirk, Wahringerstrasse Nr. 15. 


L. 2398 [3491 1—3] 
Stanisławowski c. k. sąd powiatowy 
miej. deleg. zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Ołeksę Fedorowa, że 
Mikołaj Jarema na dniu 31 października 
1892 do 1. 19609 przeciw niemu pozew o 
uznanie prawa własności pare. grunt. gm. 
kat. Krechowce 1. 4172, 418|3, 419 i 422 i 
wydzielenie ich z wykazu hip. 1. 250 i zain- 
tabulowanie na powoda wytoczył, który 
w skutek tus. uchwały z dnia 28 listopada 
1892 doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Rosenber- 
gowi, z zastępstwem tut. adw. dr. Wurzla 
oraz, że w skutek dzisiejszej uchwały do 1. 
2398 wyznaczono na ten pozew do rozprawy 
sumarycznej na dzień 12 lipca 1898 z we- 
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu  kuratorowi potrzebną do 
jego obrony informacyę lub innego zastępeę 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego zanie- 
dbania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 22 kwietnia 1593. 


L. 7346 [3335] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 

handlowy dla firm pojedyńczych firmę S. 

Seidler handel konfekcyjny w Tarnopolu. 
Tarnopol, 13 maja 1898. 


L. 6138 [3422 1—3] 

Ze strony e. k. Sądu obwodowego jako 
handlowego podajemy do wiadomości, że 
równocześnie polecamy prowodzącemu rejestr 
stowarzyszeń wpisanie przy firmie: „Towa- 
rzystwo kredytowe „Oszezędność* w Tłuma- 
czu, że na walnem zgromadzeniu członków 
dnia 15 marea 1893 w Tłumaczu odbytem, 
wybrani zostali w skład dyrekcyi na przeciąg 
lat trzech: Adolf Fuchs jako dyrektor, Ignacy 
Hussakowski jako zastępca kontrolora obaj 
w Tłumaczu zamieszkali. 

Stanisławów, dnia 17 maja 1898. 


L. 9390 


Księgi gruntowe. 


0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że wskutek edyktu tutejszego z dnia 19 stycznia 1892 do l. 1401 otwarto 


nowe księgi gruntowe. 


I. dla majętności tabularnych : 


Majętność tabularna 


[3241 2—3] L. 2863 


Branuthala 


położoną szonego i niewiadomego z miejsea pobytu 

w okręgu sądu Efroima Branuthala wnuka, odnośnie do edy- 

w gminie ktu z dnia 28 czerwca "1887 l 8668 w 
katastralnej powiatowego obwodo- || dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej nr. 


wego 


dr. Maurycy Braun, 


| 1| Raniowice, Dom. 52 pag. 63. | Raniowice ustanowiony został. 
ZA Dereszyce, sors Dom. 5 pag. 269 Brody, dnia 27 marca 1898. 
_8 | Dereszyce właściwie Dereszyce] Dereszyce Drohobycz : 
Dom. 92 pag. 58. [3506 1—3] 
4 | Gaje wyżne czyli górne, Dom] C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
6 pag. 415 i Dom. 188 pag.| Gaje wyżne cia i miejsca pobytu niewiadomego Wojcie- 
(EB M cha Dziekana, że z az wytoczył 
z i | przeciw niemu pozew do 0 7 zł 48 
5 RÓW sorp Dpm. I3PSE ct. w której sprawie a na dzień 30 
EKZZ (YZ © czerwca 1893 wyznaczono, kuratora dla nie- 
nów bon oz Dom APO WAR A go w osobie Jana Kmiecia ustanowiono. 
78 pag. . ośniów Ma przeto ustanowionemu kuratorowi 
7 | Brzośniów, Dom. 78 pag. 269 A potrzebnej informacyi udzielić, inaczej ewen- 
8 | Brzośniów, Dom. 8 pag. 421 tualne złe skutki sam sobie przypisze. 
9 | Brzośniów, sors Dom. 78 pag. 271. g Radomyśl, dnia 1 czerwca 1893. 
78 = © 
de: część Dom. pag- L. 3403 [3500 1—3] 
rA Niewiadomych z miejsca pobytu spad- 
bagi część Dom. pag. c kobiereów, śp. Piotra Buczki, mianowicie Ka- 
Libuchowa Staremiasto tarzynę Buczko, Zenona, Maryę i Adolfa Her- 
iow część Dom. 88 pag. manów zawiadamia się, że kasa zaliezkowa 
_ ALUANS e r ca Nadzieja w Mikołajowie wniosła dnia 13 
Libuchowa, część Dom. 83 pag. maja 1893 l. 3408 przeciw nim pozew o 
149. u wy miny 28 rea śp. Piotra Buczko 
| Lachowice podgórne ani zarze-| Lachowice podgórne| żurawn w kwocie Z cu a w. z tabeli pła- 
ie A S6 pag. czyli zerzeczne A ma e o. E onan który 
dróżne, LA 26 Lachowice podróżne| , wyznacz rozpra- 
M ki Dom. 215 pag.| Marynka, pachowe Żurawno wy na dzień 7 na 1893 o 9 godzinie 
Pae zarzeczne i Sulatyczej przed podudniem, że dla pozwanych ustano- 
12. = — wiono kuratora w osobie e. k. notaryusza 
Posada dolna. Porada taona Rymanów Sanok p. Norberta Mokrzyckiego w Mikołajowie, 
Bidacz. któremu pozew z allegatami się doręcza i 


Il. wiejskich: 


1. Raniowice. 
2. Dereżyce z miejscowością Manaster | 


Derczycki. 
3. Gaje wyżne położone w okręgu e. k. 


Sądu powiatowego w Drohobyczu. 

4. Broszniow położony w okręgu e. k. 
Sądu powiatowego w Roźniatowie. 

5. Libuchowa położona w okręgu e. k. 
Sądu powiatowego w Staremmieście 

6. Lachowice zarzeczne. 

7. Lachowice podróżne, położone w o- 
kręgu e. k. Sądu powiatowego w Żurawnie. ; 

8. Posada dolna położona w okręgu; 
c. k, sądu powiatowego w Rymanowie, 

i że wyznaczony pomienionym edyktem | 
termin do zgłoszenia praw rzeczowych odno- 
szących się do nieruchomości nowemi księ- 
gami gruntowemi objętych, z dniem 1 mar- 
ca 1893 aoc e o Nattowski wre wy 


L. 1116 [3489] 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, iż dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia nowej księgi gruntowej dla gmin kata- 
stralnych Chaszczów, 1 Michnowiec powiatu | w 
sądowego Turczańskiego rozpoczną się dnia 
23 czerwca 1893. 
Każdy, kto ma 
daniu stosunków pos 


interes prawny w zba- 

jadania może się zgło- 

sié i wszystko przytoczyć 60 dla wyjaśnienia 

lub obrony swych praw za stosowne uzna. 
Sambor, 6 czerwca 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 10029 [3325 3—3] 
Tarnowie za- 
C. k. Sąd obwodowy w +ar Take 


wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
Lubascha pam Chasklowi Miresse pto 78 
zł. 48 et. a. w. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu egzekuta Chaskla Miresse, adw. dr. 
Ignacego Apfelbauma kuratorem ustanowio- 
no, i kuratorowi uchwałę z dn. 20 kwietnia 
1893 1. 7761 doręczono. 
Tarnów, dnia 18 kwietnia 1898. 


L. 7999 [3385 8—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Eleonorę Janowicz, Konstancyę Dy- 
dyńską i Gabryelę Modrzejowską, że Naftali 
i Eslera małż. Dawidowie wnieśli przeciw 
nim pozów de praes 12 maja 1898 1. 7999 
o uznanie wniesionego przeciw Marcelemu 
Ksaweremu, Honoracie i Janowi Gottsone- 
rom i Maryaunie Morawskiej pozwu 0 wła- 
Sność części realności ik. 157 i 149 za Zä- 
niechany i wykreślenie odnośnych adnotacyj, 
równocześnie dekretowany do postępowania 
Pisemnego z terminem 90 dniowym do wnie- 
Stenia obrony, że dalej dla nich kuratorem 
Ustanowiony został adw. dr. Kormosz z ża- 


któremu pozwani informacyę udzielić lub 
sąd tutejszy o swoich dalszych postanowie- 
niach zawiadomić mają. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 30 maja 1898. 


L. 3179 [3331 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy wzywa z miejsca 
pobytu niewiadomego Iwana Łysaczok, aby 
się do spadku zmarłej w Okopach, w dniu 
10 wr eśnia 1883 z pozostawieniem kodycy- 
lu Paraski Łysaczok w przeciągu jednego 
roku w sądzie tutejszym zgłosił, gdyż w prze- 
ciwnym ruzie postępowanie spadkowe po 
niej, ze spadkobiercami się oświadczającyimi 
i ustanowionym dlań kuratorem Matejem 
Kryworuczką przeprowadzonem zostanie. 
Mielnica, 29 czerwca 1885. 


L. 4119 [3328 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za- 
wiadamia, niewiadomego Z miejsca pobytu 
Chaima Zudyka Rozen, że dla niego usta- 
nowionym został w skutek „wniesionego prze- 
eiw niemu na dniu 12 maja 1898 1. 4119 
przez Abrahama Rothkircha pozwu o zapłatę 
240 zł. z pn. 

Kurator p. Jan Kanty Krupiński c. k. 
notaryusz z Bolechowa. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, dnia 13 maja 1898. 


L. 6366 [8417 2—3] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na pod- 
stawie $$ 201 i 202 p. s. r. g.i Dk. u. z 26 
września 1844 1. 29804 Zb. u. s. l. 882 za- 
rządza postępowanie amortyzacyjne zagubio- 
nej książeczki wkładkowej pow. kasy oszezę- 
dności w Wieliczce, nr 4357 na rzecz Ro- 
mana Kłapy, wystawionej, na kwotę 408 zł. 
95 et. opiewającej, i wzywa posiadacza tejże 
książeczki, ażeby z takową w przeciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej* w tut. sądzie się zgłosił, i prawa swe 
do tejże wywiódł, gdyż w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie tego terminu, i 
na ponowne żądanie Edwarda vel Romana 
Kłapy książeczka ta za umorzoną uznaną zo- 
stanie. 

Kraków, 3 marca 1898. 


L. 6266 [3388 2-3] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie zawiadamia niniejszem 
Sische Speisera ze Zwięczycy iż w dniu 6 
maja 1893 1. 6266 wniósł przeciw niemu 
Izrael Kleinhaus skargę o zapłacenie kwoty 
253 zł. 9 et. i że dla niego ustanowionym 
został kurator adwokat dr. Otto Koppel w 
Rzeszowie, któremu pozwany Sische Speiser 
udzielić ma potrzebne środki obronne albo 
też innego pełnomcenika sądowi przedstawić. 
Rzeszów, dnia 13 maja 1898. 


6265 [33389 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 
Rzeszowie zawiadamia niniejszem Sische Spei- 


! Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie $. 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 90 Dz. u. p. uskutecznione- 
go w prawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 grudnia 1893 a to: 

| co do majętności tabularnych pod I. 
11 do 17 do przynależnych Trybunałów I. 
instancyi, zaś co do posiadłości pod Il. 1 
do 8 do dotyczących ek. Sądów powiatowych 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 

| wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani pii. dłużonym ani też z po: 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 

| przywróconym. 

i Simonowiez w. r. 

| Z Bady e. k. wyższego Sądu krajowego. 
| Lwów, dnia 18 kwietnia 1898. 

i Natkowski w. r. 


stępstwem adw, dr. Hillela w Przemyęlu za- 

mieszkali. 

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 

do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 

lub też 1uineg0 pełnomocnika nam przedsta- 
li, ileże w razie przeciwnym skutki za- 


EE DRES sami sobie przypiszą. 
k. Sąd obwodowy. 

Bob | 20 maja 1893. 

L. 24389 [3359 3—3] 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż Sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24389 wniosło Towarzystwo zaliezkowe we 
Liwowie stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką przeciw Grzegorzowi 
Zurakowskiemu nieznanemu z życia i miej- 
sća pobytu, a względnie nieznanym jego 
spadkobiercom lub prawonabywcom, pozew 
o wyeliminowanie z tabeli płatniczej liczby 
39085/82 i wykreślenie z ceny kupna poło- 
wy realności lk. 9991, niegdyś Zofii Pro: 
kopowiezowej własnej, pretensyi umieszczo- 
nej jako niepłynnej na tej cenie kupna na 
3 miejscu z pn. na który to pozew wyzna- 
czono termin 90-cio dniowy do wniesienia 
pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Grze- 
gorza Żiurakowskiego, a względnie tegoż 
spadkobierców lub prawonabyweów nie jest 
gga domen, został dla niego adw. dr. Do- 
brzański kuratorem, a tegoż Za adw. 
dr. Menkes mianowany. i "R 

Wzywa się zatem pozwanego Grzegorza 
Żurakowskiego, a względnie tegoż spadko- 
hierców lub prawonabywceów, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu kura- 
torowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż Sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą 

Lwów, 20 maja 1893. L. 


[8492 1—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gał. funduszu indemni- 
zacyjnego przeciw spadkobiercom Efroima 
i towarzyszom, zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Ozyasza, Izaaka 
Branuthala, Mojżesza Jojnę Mendelsohna i 
Mirlę Branuthal, odnośnie do edyku z dnia 
81 lipca 1883 1. 12144 w dzienniku urzędo- 
wym Gazety lwowskiej nr. 59, 60 i 62 ogło- 


242, 248 i 244, ogłoszonego, iż w miejsce 
adwokata dr. Ornsteina dla nich kuratorem 
adwokat w Brodach 


sera ze Zwięczycy, że w dniu 6 maja 1893 
wniósł przeciw niemu lzrael Kleinhaus skar- 
gę o zapłacenie 88 zł. 60 ct. i że ustano- 
wiony został dla niego kurator adwokat dr. 
Otton Koppel w Rzeszowie któremu Sisehe 
Speiser udzielić ma potrzebne środki obronne 
lub też innego pełnomocnika sądowi przed- 
stawić. 
Rzeszów, 13 maja 1893. 


20843 [8361 2—8] 

C. k. Sąd krajowy dla spraw eywilnych 
we Lwowie oznajmia z życia i miejsca po- 
bytu nieznanej Matyldzie Dzwonkowskiej, 
że przeciw niej dozwolona została uchwała 
z dnia | kwietnia 1898 1. 15887 egzekucyj- 
ne oszacowanie realności pod lk, 141 IV. 
we Lwowie celem zaspokojenia sumy 2509 
zł. 63 ct. a. w. zpn. na rzecz Ludmili Wi- 
śniewskiej. 

Gdy miejsce pobytu Matyldy Dzwon- 
kowskiej nie jest wiadome ustanowiono dla 
niej kuratorem adw. dr. Kazimierza Czarnika 
s tegoż zasiępcą adw. dr. Tilla i wspomnia- 
na uchwała mianowanemu kuratorowi dorę- 
czoną zostaje. 

Wzywa się przeto Matyldę Dzwonkow- 
ską, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczyła lub in- 
nego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na- 
stępstwa sama sobie przypisze. 

Lwów, 6 maja 1898. 


L. 


L. 4217 [3342 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia niewiadomych z nazwiska, życia i 
pobytu spadkobierców ś. p. Katarzyny Miil- 
ler, że Zuzanna Rupp wniosła prośbę o wpis 
prawa: własności do pbnd. 30 gminy Czarno- 
końce,; do której prośby się przychylono i 
równoczesną uchwałę doręezono ustanowio- 
a: dla nich kuratorowi adwokatowi p. 
dr. Hiblowi w Jaworowie. 

Wzywa się więc tychże spadkobierców 
śp. Katarzyny Mūller, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielili dowodów, lub też inne- 
go pełnomocnika ustanowili. 

Jaworów, 18 maja 1898. 


L. 1839 [3341 2—8] 
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, że niewisdomym zmiejsca pobytu Mar- 
cinowi Dudkowi i Paulinie Dudek eelem do- 
ręczenia tymże tut. sąd. rezolucyi tabularnej 
z dnia 12 marca 1892 1. 1178 ustanowił ku- 
ratorem p. Józefa Gąskę z Dubiecka. 
Dubiecko, dnia 14 maja 1898. 


24388 [8360 2—83] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24388 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Ryfee Kammer względnie jej spad: 
kobierecom lub prawonabyweom pozew 0 
wyeliminowanie z tabeli płatniczej 1. 9085/82 
sumy 1500 zł. na który to pozew Wyznacze- 
no termin dziewięćdziesięciodniowy do wnie- 
sienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadome, został dla niej adwokat dr. Raabe 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Kape- 
cki mianowany. 

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwaną, aby do swojej obrony służące śro- 
dki ustanowionemu kuratorowi dostarczyła, 
lub też innego zastępeę sobie obrała i tegoż 
sądowi wymieniła, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące następstwa szkodli- 
we sama sobie przypisze. 

Lwów, 20 maja 1898. 


L. 


L. 7232 [8882 2—3] 
©. k Sąd obw. jako handlowy w Koło- 

myi w sprawie weksłowej Fr. Vincenza prze- 
ciw Leibie Resenowi pto 1000 zł. w. a. u- 
stanowił kuratorem dla pozwanego z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Leiby Rese- 
na adw. dr. p. Irachtenberga z substytucyą 
adw. dr. Zipsera 1 doręczył | pierwszemu na- 
kaz zapłaty z dnia 13 maja 1893 1. 7232. 

Wzywa się tedy Leibę Resena, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnych informa- 
cyj udzielił, lub innego pełnomocnika sądo- 
w1 wymienił. 

W Kołomyi, 13 maja 1883. 


L. 3027 [3429 2—8] 

U. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Arona Abgotta, względnie tegoż spad- 
kobiertów o wniesieniu przeciw niemu w 
dniu 23 lutego 1893 do 1. 3027 przez Šala- 
mona Abgotta pozwu o uznanie Za zgasłą 
pretensyę 500 rubli i extabulacyę „takowej 
z majętności l. 1 wyk. hip. Sokal i że mu 
kuratora w osobie adw. da Pawłowskiego 
ustanowiono. 

Wzywa się zatem Arona Abgotta, 
względnie tegoż spadkobiereów, by sobie in- 
nego zastępcę ustanowili, lub też ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczyli środków na 
obronę jego praw posłużyć mogących, gdyż 
w razie przeciwnym za skutki stąd wyniknąć 
mogące, sami sobie winę przypiszą. 

Sokal, 17 mają 1898, 


L 7884 [3383 2—3] 
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„szyńskiego pto 40 zł. zpn. celem doręczenia 


C. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie | mu tus, uchwały tabularnej z 25 maja 1892 
wekslowej Fr. Wineenza przeciw Leibie Re- jl. 3371 ustanowiono dlań kuratora w osobie 
sena pto 600 zł. a. w. ustanowił kuratorem | pana Hermana Fion z Łopatyna. 


dla pozwanego, z miejsca pobytu niewiado- 
mego Leiby Resena adw. dr. p. Trachten- 
berga z substytucyą adw. dr. p. Freudenberga 
i doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 
20 maja 1893 l. 7884. | 

Ò tem zawiadamia się pozwanego z 
wezwaniem udzielenia ustanowionemu kura- 
torowi potrzebnej informacyi lub wymienie- 
nia sądowi innego zastępcy prawnego. 

Kołomyja, dnia 20 maja 1898. 


L. 6384 [3438 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
instancya tabularna ustanawia niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Kazimierze Jawor- 
skiej celem doręczenia jej uchwały tabular- 
nej z 2 maja 1898 l. 6384 kuratorem ad 
actum pana adwokata dr. Glogiera i temuż 
rzeczoną uchwałę doręcza. 

Tarnopol, 2 maja 1898. 


L. 1197 [3386 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 
ustanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Izaka Schuberta w sprawie skarbu państwa 
o 134 zł. 24 ct. aw. przeciw niemu kuratora 
ad actum w osobie adw. dr Tadeusza Kra- 
śniekiego z Kołomyi. 
Kołomyja, dnia 15 lutego 1898. 


L. 9946 [3366 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berla Stieglitza, że dlań w sprawie wekslo- 
wej Heleny Taffet jako cesyonaryuszki Hir- 
scha Grobtucha przeciw niemu o zapłacenie 
sumy wekslowej 105 fi 50 ct. eelem dorę- 
czenia temuż nakazu zapłaty z d. 17 kwie- 
tnia 1890 1. 7221 kuratorem adw. dr. Rin- 
gelheima ustanowiono. 

Tarrów, 18 maja 1898. 


L. 1846 „(3350 2—3) 
Wzywa się Jakóba Kuśmirzyk, by do 
jednego roku, do spadku po śp. Piotrze 
Kuśmirz w r. 1891 w Króliku polskim z po- 
zostawieniem kodycylu zmarłym się oświad- 
czył, w razie bowiem przeciwnym pertra- 
ktacya spadku z kuratorem Józefem Kanią 
z Królika polskiego przeprowadzoną zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rymanów, 31 marca 1893. 


L. 1444 (3344 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Karola i Annę Funków, że uchwała z 25 
czerwca i 30 czerwca 1892 1, 2721, 2984 i 
3034 zezwolił na wydzielenie z realności 
lwh. 104 księgi Zełdec i intabulacyę 

a) na rzecz Hrycia Repki pare. gr. I, 
2766/2, s 
b) na rzecz Jurka Beńka pare. gr. i 
2638/3, 2638/4, 2827/2, 2829/1, 2831/2, 
2641/2 i 2640, wreszcie l 

e) na intabulacyę prawa własności do 
4/6 części reszty realności lwh. 104 gminy 
Zełdee objętej, dotąd Anny Funkowej i Ka 
rola Funka własnej na rzecz Adolfa Funka. 
że wreszcie wspomnianym nieobecnym dla 
ochrony ich praw nadał kuratora ad actum 
w osobie p. Michała Sawickiego z Kulikowa, 
któremu też wygotowane dla Anny i Karola 
Funków egzemplarze uchwał do l. 2721, 
2984 i 3034 równocześnie doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 8 marca 1898. 


L. 3364 (3351 2—8) 
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
w sporze drobiazgowym Towarzystwa zalicz- 
kowego w Rymanowie przeciw Izakowi Bass, 
Ruchli Bass, Elowi Markel i Leibie Silber- 
man pto 128 zł. 75 et. a. w. mianuje dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Leiba Sil. 
bermana kuratorem Szmula Wolfa z Ryma- 
nowa i do rozprawy drobiazgowej wyznacza 
się termin na dzień 14 lipca 1893, 
Rymanów, 14 maja 1898. 


L. 2309 „AR [3434 2—8] 
Sąd powiatowy w Żabnie zawiadamia 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych Ma- 
cieja i Błażeja Roguzińskich, że Józef Zie- 
lonka wytoczył przeciw nim i spól. proces 
ustny o własność kilkunastu parcel z real- 
ności whl. 22 gm. Kozłów objętej, że ter- 
min do rozprawy ustnej w tym sporze w 
tutejszym sądzie wyznaczono na 1% lipca 
1893 o 9 rano i Że kuratorem dla nieobec- 
nych mianowano dr. Mycińskiego w Żabnie. 

Wzywa się Macieja i Błażeja Rogoziń- 
skich, aby do rozprawy albo osobiście się 
stawili, lub udzielili informacyi swemu ku- 
ratorowi, pod rygorem skutków prawnych. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żabno, dnia 28 kwietnia 1893. 


99 [3375 2—3] 
Władysława Muszyńskiego z Życia i 
miejsca pybytu niewiadomego zawiadamia 
się, że w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Wassera przeciw spadkobiercom Karola Mu- 


Jest tedy rzeczą Władysława Muszyń- 
skiego kuratorowi temu dać w sprawie tej 
odnośną informacyę, lub inną osobę do za- 
stępstwa sądowi przedstawić. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 12 maja 18983. 


L. 2973 [3384 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Leibę Kannen- 
giessera, że celem deręczenia mu wyroku 
tut. sądu z dnia 3 grudnia 1892 l. 6895 
w sporze wekslowym Szymona Klingera 
przeciwko niemu pto 50 zł. aw. zpn. usta- 
nowiono dlań kuratorem adw. dr. Sterko- 
wieza w Nowym Sączu i temuż wspomniany 
wyrok doręczono. 

Nowy Sącz, dnia 22 kwietnia 1898. 


L. 7116 [3488 1—3] 

W sprawie egzekucyjnej Józefa Folty 
przeciw Mikołajowi Bulwińskiemu i tow. pto 
300 zł. a. w. zpn. został celem wykazania 
praw płynności i pierwszeństwa wierzytel- 
ności konkurujących do sumy 1627 zł. 30 
et. aw. termin na dzień 18 lipca 1898 o 
godzinie 9 rano w biurze nr. 28 wyznaczony. 

Wzywamy niewiadomepo z życia i 
miejsca pobytu Wincentego Głogowskiego i 
wierzycieli niewiadomych, którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli by się z ustanowionym kuratorem 
adw. dr. Blumenfeldem w Przemyślu poro- 
zumieli względnie nam swego pełnomocnika 
przedstawili, ileże sami sobie skutki zanie- 
dbania przypiszą. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 20 maja 1893. 


L. 4388 [3480 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niniejszym edyktem Karola Nie- 
działka i Jana Kopyto, że przeciw nim Laja 
Zangen ^n zapłacenie kwoty 157 zł. 40 ct. 
aw. zpn. wniosła 18 maja 1893 wekslowy 
pozew, wskutek czego nakaz zapłaty wy- 
dano. 


niebezpieczeństwo ich, tut. adw. dr. Malca 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w (Galicyi obowiązującego prze- 
prowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dła nich zastępcy u- 


| dzielil inb wreszcie innego zastępcę sobie 


wybrał i o tem e. k. sądowi obwodowemu 
doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawnych użył 
w razie bowiem przeciwnym, wynikłe z za- 
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musieli. 

Rzeszów, 24 maja 1893. 


L. 1652 [3889 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowska za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu To- 
masza  Muszańskiego, iż celem doręczenia 
mu ts. uchwały z dnia 26 maja 1892 1. 
2884 w przedmiocie odpisania parcel 1. 819,2, 
819/3, i 824/2, z wykazu hip. 1. 145 ks. gr. 
gm. Nowotaniec wydanej, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie Jana Króliekiego 
z Nowotańca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bukowsko, 5 kwietnia 1898. 


L. 2290 [3459 ] 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia, Szyję vel Ozyasza Bergera, 
z Kupiczwoli z obecnego miejsca pobytu 
niewiadomego, iż przeciw niemu wniósł Jan 
Strącieki pozew o zapłacenie 50 zł. wa. zpn. 
de praes. 10 marca 1893 1. 1716 który do- 
ręcza się p. Emilowi Łapiekiemu, tutejszemu 
kandydatowi notaryalnemu jako kuratorowi 
zapozwanego, a zarazem wzywa się Ozyasza 
Bergera, ażeby temuż kuratorowi podał środki 
na swą obronę, lub innego zastępcę tutej- 
szemu sądowi wskazał. 

Mosty wielkie, d. 25 kwietnia 1893, 


L. 3587 [3462 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niniejszem Annę ze Stawińskich Ga- 
lusową, i Stanisława Stawińskiego z Łęk 
górnych, z życia i obecnego pobytu niewia- 


Gdy miejsce pobytu pozwanych wia-| domych, że przeciw tymże Tomasz Kozioł i 
domem nie jest, przeto e. k. sąd obwodowy į reszta spadkobierców Julianny ze Stawińskich 
w celu zastępowania pozwanych na koszt i Kozłowej, pod dniem 14 maja 1893 1. 3587 


K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg. 


wnieśli skargę o uznanie i przepisanie pra- 
wa własności do A|4 części posiadłości wyk. 
hip. l. 258 księgi gruntowej dla gminy Łę- 
ki górne objętych, tudzież że na tą skargę 
termin do postępowania ustnego na dzień 
19 lipca 1898 wyznaczono, i Franciszka 
Świątka z Łęk dolnych ich kuratorem ad 
actum ustanowiono, i wzywa ich, aby przed 
tym terminem kuratorowi temu info rmacyi 
do swej obrony udzielili, lub też innego za- 
stępcę prawnego sobie ustanowili, i o tem 
sąd tutejszy zawiadomili, gdyż inaczej złe 
skutki ze zaniedbania tego dla nich wyniknąć 
mogące sami sobie przypiszą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 14 maja 1898. 


L. 6487 [3483 1—8] 
„ _ O. k. Sąd obwodowy jako handlowy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Nowosielskiego, że na pozew Józefa 
Staromiejskiego z praest. 9 maja 1893 1. 
6437 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł zpn. 
i takowy doręcza w osobie adwokata dr. 
Chłopeckiego, ze substytucyą adwokata dr. 
Fiternika ustanowionemu kuratorowi. 

„ Wzywa się zatem Michała Nowosiel- 
skiego, ażeby kuratorowi potrzebną do obrony 
informacyę udzielił, lub innego zastępeę za- 
mianował, i sądowi podał do wiadomości, ile 
że w razie przeciwnym niepomyśle skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie przy - 
pisać musi. 

Samb r, 16 maja 1893. 


L. 10916 [3486 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
władza pertraktująca spadek po Janie Fra- 
czu zmarł: m bezostatniowolnie w Radgoszczy 
10 kwietnia 1889 na 228 zł. w. a. oszaco- 
wanym zawiadamia niniejszem synów tegoż 
niewiadomych z pobytu Józefa Frącza i Woj- 


/ciecha Frącza, że na nich przypadają czę- 


ści tego spadku z tem dołożeniem, że jeżeli 
w przeciągu roku ani sami ani przez pełno- 
moenika się nie zgłoszą spadek w ich imie- 
niu przez kuratora Jana Wójcika przyjętym, 
pertrakiacya spadkowa aż do dowodu ich 
śmierci lub uznanych za zmarłych w sądzie 
przechowana będzie. 
Tarnów, dnia 31 maja 1898. 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie. 


"Zl. 25221/3 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung der mechanischen Einrichtung für eine am 
Bahnhofe der k. k. Staatsbahnen in Lemberg zu erriehtende 
Fettgas-Anstalt, wird im Offert-wege vergeben und zwar: n 

Retorten-Oefen, Theervorlagen, Condensatore, Wóscher, Rei- 
niger, Wechsler, Gasmesser, Manometer, Rohrleitungen, Gasometer, 
Dampfkessel, Sammel-Recipienten sammt Armatur, Regulirungs- 
und Full Vorrichtung, Oelbehalter, Inventar und Requisiten, Be: 
leuchtung und Beheizung, Füllleitung und Füllständer. 

Nähere Angaben über die benóthigten Quantitäten sind aus 
der Specialisirung der mechanischen Einrichtung und Hochbauplan 
zu entnehmen, welehe ebenso wie die allgemeinen u. besonderen 


Lieferungsbedingnisse bei der unterfertigten 


triebs-Direction eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des 


Porto bezogen werden kónnen. 


Die Offerte, sind sammt den etwaigen Beilagen per Bogen 
mit einem 50 kr. Stempel versehen, versiegelt,u. mit der Auf 
schrift „Offert für Lieferung der mechanischen Einrichtung für 
eine Fettgas-Anstalt“ bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs Direction 
in Lemberg, längstens 10 Jali 1. J, 12 Uhr Mittags einzubringen. 

Die Preise sind franco einer Station der k.k. österr. Staats- 
bahnen inel. aller Spesen und Montirung zu notiren 

Jedes Offert muss die ausdriekliche Erklärung enthalten. 
dass dem Offerenten die „allgemeinen Bedingnisse fir die Lie- 
ferung von Materialien und Ausrüstungs Gegenständen der k. k.. 
oesterr. Staatsbahnen“ sowie die fir die Lieferung und Aufstel- 
lung von Gegenständen der mechanischen Ausrüstung bestehenden 
„besonderen Bedingnisse“ vollkommen bekannt sind u. dass er 


sieh denselben unterwirft. 


Die Lieferung sämmtlicher Artikel wird in einem separat zu 
vereinbarenden Termine, spatestens aber in drei Monaten nach 


Offertbestatigung zu bewerkstelligen sein. 


Hinsichtlich der Lieferung der Fallleitung, sowie deren 
Lange und Dimensionnen, der Anordnung von vYersenkten und 
freistehenden Filistindern, behält sich die k k. Eisehnbahn-Be- 
triebs Direction das Recht vor, mit dem Ersteher der vorhin auf- 
gezihlten mechanischen Bestandtheile, eventuell ein besonderes 


Uebereinkommen zu treffen. 


Der Ersteher ist überdies verpflichtet, Detailzeichnungen 
über die zu lieferende mechanische Wmrichtung der gegenstan- 
dlichen Fettgas-Anstallt, enthaltend die Deposition der Funda- 
mente, der k. k. Kisenbahn-Betriebs-Direetion in 14 Tagen nach 
Erhalt der Bestätigung über die Annahme des Offertes der ein 


gangsangeführten Lieferung. 


Jeder Offerent hat das Recht der am 10 Juli 1. J. um 1 
Uhr Nachmittag stattfindenden commissionellen Offert- Eröffnung 


persönlich beizuwohnen. 


Der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction steht es 
frei, die Offerten rücksichtlich des ganzen offerirten Quantums 
oder nur eines Theiles desselben zu acceptiien oder ganz abzu- 


lehnen. 


Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
den ođer den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 


chen, bleiben unberücksichtigt. 
Lemberg, im Juni 1893. 


Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction. 


k. k. Eisenbabn-Be- 


uskutecznioną. 


szenia wymienioną. 


nastąpi. 


ĖS Z Z Z A A O A EE OE O OE TE AZ AO YO EO A WZA, ZANA ADA 


511) 


Ogłoszenie dostawy. 


Niniejszem rozpisuje się dostawa urządzenia mechanicznego 
dla zakładu gazowego olejnego na dworeu e. k. kolei państwo- 
wych we Lwowie, mianowicie: pieców z retortami, zbieraczy na 
maź, kondensatorów, przyrządów do płukania i czyszezenia, zmie- 
niaczy, zegarów do gazu, manometrów, rur, gazometrów, kotłów 
parowych, zbiorników z armaturą, przyrządów do regulowania 
i napełniania , zbiorników na olej, inwentarza i urządzenia, oświe. 
tlenia i ogrzania, przewodów i stojaków do napełniania. 


Bliższe oznaczenia potrzebnych ilości i rodzajów zawiera wy- 
szezególnienie dotyczącego urządzenia mechanicznego i plany 
odnośnego budynku, które wraz z ogólnymi i szezegółowymi wa- 
rnnkami dostaw przejrzeć i otrzymać można za opłatą pocztowego 
u podpisanej Dyrekcyi ruchu. 


Oferty marką 50 et. na każdym arkuszu ofert i załączników 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis 
dostawę urządzenia mechanicznego dla zakładu gazowego* wnieść 
należy do e. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie najdalej 
do dnia 10 lipca b. r godziny 12 w południe. 


oferta na 


Ceny żądane mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi 
e. k. kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych 
wydatków i montowania 


W ofertach wyrażone być winno oświadczenie, że oferu- 
jącemu znane są ogółowe, jakoteż dotyczące szczegółowe warunki 
na dostawę i ustawienie mechaniczne i że się tenże zupełnie ich 
ustanowieniem poddaje. 


Dostawa ma być uskutecznioną w terminie osobno umówio- 
nym, a najpóźniej w trzech miesiącach po potwierdzeniu oferty 


Odnośnie do dostarczyć się mającego rurociągu do napełnia- 
nia wagonów gazem, dymensyi tegoż, a nadto wolno stojących i na- 
puszczalnych przyrządów do napełniania, zastrzega sobie podpi- 
sana Dyrekcya osobną zawrzeć umowę na dostawę tychże. 


Dostawea jest obowiązany rysunki detailiczne na powyżej 
rozpisane przyrządy mechaniczne do gazowni olejowej, zawiera- 
jące także sposób fundowania e. k. Dyrekcyi ruchu dostarczyć 
w 14 dniach po zatwierdzeniu oferty na dostawę na wstępie ogło- 


Każdemu ofiarującemu wolno być obecnym przy roztwarciu 
ofert, które na dniu 10 lipca b. r. o 1 godzinie z południa 


Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłuża pra- 
wo przyjęcia ofert w całości lub tylko częściowo, lub też zupełne- 
go uchylenia tychże. 


Ofery wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpo- 
wiadające ogłoszonym warunkom dostawy, nie będą uwzględnione, 


We Lwowie, w czerwcu 1898. 


C. k. Dyrekcya ruchu. 


{i 
eea ię tandel wir Ludwika, 


Dr. W. IKretowicz 


ordynuje przez cały sezon kąpielowy w Karlsbadzie, mieszka Kaiserstrasse 
Stadt Warschau. 


W A KC 
Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa iłustym 
petitem lub jego miejsca. 62 


Z Z e aee 
jj ofaryusz w Wiśniowezyku przenosząc się do 

Kozowy poszukuje kandydata Jnotaryalnego z 
praktyką adwokacką lub sądową i z kwalifikacyą do 
substytucyi. 813 


a_a an 


Lodownie pokojowe po zł. 25, 85 i 45 
voleca Piotr Chrząstowski, handel że- 
tazny we Lwowie, plac kapitulny l. 1 
(naprzeciw Katedry). 215 


ZEE 


Urzędnik gospodarczy 
żonaty, mogący powołać się na rokomendacye Zna- 
nych w Księstwie Poznańskiem obywateli i gospo- 
darzy, poszukuje zaraz lub od 1 lipca r. b. stoso- 
wnego umieszczenia  Bliższych informacyj udzieli 
JW. pan Wolniewiez, Jabłonowo, poczta Kopyczyń- 
ce. Uprasza się o nadesłanie ofert pod adresem : 


—— 


Gniezno (Gnesen) handel towarów r E W 
20 


Wierzbickiego pod lit. W. K 


Kosy białe 


znak ręki 91 
z najlepszej stali po 45 ct. zag 


ceny hurtowne, poleca 


Bolesław Cybulski 


sklad towarów żelaznych, Lwów. 
| AAAA 


Nauka języków obcych me- 

toda kouwersacyjną. Kursy dal 

dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 
Lwów, Rynek 41. 517 


A RAZ OOORORA TRON OO REA 
Ta 4 ect. można mieć w przeciągu 


15 do 25 minut 


kapiel w domu 


kto kupi wannę lub! 


kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe pota 
czone z tuszem, poko- 
jowe tusze, pukojowe 
parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
pokojowe politerowane. 


F. BOURDON ©” 
Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. 
Na żądanie eenuiki gratis i franko. 


SPORT! 
Najlepsze papierki cygaretowe 
w książeczkach. 
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 
Cena książeczki 5 ct. 
do nabycia w sklepach i 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie ul. Teatralna l. 3, 

a 7 ul. Jagiellońska l. 6. 

w Krakowie, Sukiennice 28. 
Oraz we wszystkiech znaczniejszych bandlach 
i trafikach. 675 
Sprzedaż hurtowną oraz wysyłkę na prowincję 

uskutecznie f 

Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, ulica Hetmańska l. 24, 


ER PIR 


OAZA A O O OO OOOO DO DOC AO 


| Maść kaukazka 


1 


we Lwowie. 


dla Kółek rolniczych, sklepików 


- wszelkie odmrożenia. 
Cera słoika 40 ct. 
Główny skład w aptece 


„pod Srebrnym Orłem” 
Zygmunta Kkuckera 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
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Najnowsze bardzo tanie 
Lewantyny, satyny, batysty, voile. 


zefiry, płócienka, perkaliki 
M. Bałłabana następca 


Mikołaj Ludwig 70U 


we Lwowie, plac Maryacki 8. 


Dziesięć medali zasługi i dyplomy dwa 
nzuania za niezrównane wyroby kosmetyczne 
i toaletowe. 42 


-_ PUDR KSIĄŻĘCY. 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pn- 
dru, są najlepszym dowodem jego niedorównanej 
dobroei -— Pudr książęcy na wszystkich wysta- $ 
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me-B 
dule zasłogi, jakiemi zosia? wyszczególniony naj- 
lepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawieraj 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto naj- | 
czystsza i na;delikatniejsza mączka roślinna, | 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 8 
do hygieniecznego upiększenia twarzy. | 

Pudełko małe pudru białego 60 ont., całej 
1 zł, z łabędzikiem ałr. 150 Różowy dla blon- | 
dynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe H 
pudełko po 70 cnt., większe złr. 120. z łabędzi- %3 
kiem złr 1:60. 


WODĄ FiJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszeże, liszaje, trądziki, ġ 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza zuar- 
szezki, pory i doły ospowe. : k 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek, toaletowo-hygieni. 
czny został odszezególniony medalami zasługi nap 


wystawach przyrodniczo - lekarskich w Krako- | 


wie i wa ILiwówie. — Cena 1 zł. W. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością 
i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i twa- 
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę Usuwa 
piegi i żółto-branatne plamy z twarzy. 
Cena 60 ent. 


JAN IHNATOWICZ 
Sklepy własne: we Lwowie, ulica Ko 
perniku l. 8, ul. Halicka róg Boimów — 


Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i 
w Czerniowcach Rynek 2. 


832 


Ogloszenie. 


Ponieważ dla braku ilości członków III 
ogólne »gromadzenie do skutku nie przyszło, 
przeto zwułuję niniejszem powtórnie 


I ogólne zgromadzenie 
które się dnia 16 czerwca 1893 o godzinie 
11 rano w lokalu Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieezu odbędzie. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie bDyrekcyi % czynności 
za rok 1892 i zamknięcie rachunków za 
tenże cza8, 

2. Sprawozdanie 
względem udzielenia Dyrekeyi absolutoryum 
z czynności za rek 1892. 

3. Wniosek rozdziału 
za rok 1892, 

4. Wybór uzupełniający ustępujących 
członków Rady nadzorczej Wybór członków 
Dyrekcyi w myśl $. 7 statutu. 

W Bieezu, 3 czerwca 1893. 
Towarzystwo ochrony własności ziemskiej 


zarejestrowane z ograniczoną poręką z sie- 
dzibą w Bieczu. 


czystego zysku 


na odmrożenie. 


| 
komisyi rewizyjnej | 


era FE LWOWIE 


DE E EP A OR SE E coo 


; Przy zbliżającym się sezonie letnim i przez to zwiększonego niebez- 
i pieczeństwa chorób zaraźliwych, polecamy miastom, gminom, szpitalom, 
fabrycznym zakładom itd. nasze 


aparaty desiniekcyjne 
i najnowszej i najiepszej konstrukcyi. Aby tychże sprawienie ułatwić, jesteśmy 
gotowi najdalej idące ustępstwa poczynić. 80 
kcyjne Towarzystwo 
d dia wodociągów, zakładów gazowych i ogrzewalni, 
Wiedeń I, Sehwarzenbergstrasse 3. 


Pad E O AE 
WaRÓŻZWERZCREE PNRGNNAA CA _ 0.1207 a 
Z klucza zbaraskiego są na sprzedaż następujące majątki 
Ihrowica 1096 m., Obarzańce 1785 m., Zarubińce 12285 m., 
Maksymówka 156 m., Zarudzie 54 m.. Dubowce 1359 mm., 
Roznoszyńce 1790 m., Tarasówka 628 m., Folwarczek baza- 
rzyniecki $5 m.. Załuże i Zbaraż stary 2024 m. 

Bliższych informacyj zasięgnąć można u adwokata dr. Tad. Sołowija we 

Lwowie, lub adwokata dr. Br. Osillika w Tarnopolu. 831 


- - = 


-E mt 
LOUIS JAEGER 
KÓLN-EHRENFELD. 


MASZYNY DO WYROBU 
PLYT TROTOAROWYCH, 
RUR, DACHOWEK, 
PLYT CEMENTOWYCH, 
CEMENTU, WAPNA 
BETONU, SRAMOTKI, 
CEGIELEK Z WEGLI 
DRZEWNYCH I 
KOMIENNY CH. 


Z powodu wydzierżawienia folwarków sprzedane 
-= będą przez publiczną licytacyę 
w dniach 20 i następnych czerwca b. r. 
w Zarzeczu 
11 kilometrów od Jarosławia 
krowy, woły, jałownik, konie, owce, maszyny 
i narzędzia rolnicze, 
Zarząd dóbr. 


BBBBADO+R>0903000 OBABDDOĆ 
Ważne dla służących! 


Załatwianie prac domowych, ostra zmian: temperatury: ciepło, zimno, wilgoć, 
woda, powietrza sprawiają łatwo 3 

mocne poczerwienienie skóry. 

Przyczynia się do tego używanie przy toałecie ostrych, sodę zawierających 
mydeł, następuje uieodzownie pękanie i rysowanie się skóry: ręce i twarz są 
najbardziej narażone. Nieprzyjemne te okoliczności zostają osłabione, częściowo 
całkowicie niedopuszczone, jeżeli przy toalecie używa się łagodnego 


Doeringa mydła z sowa. 


Ono czyści dobrze. jest wolnem od ostrości, pod gwarancyą czyni 
skórę miękką i giętka, nie piecze i nie sprawia napięcia po myciu, nie- 
dopuszcza prz-dwczesnego więdnienia i obwisłości skóry. co właśnie 
złe mydła powodują. 


<- 
Gw 
Gy 


i Przy cenie 30 ct. za sztukę mydło Doeringa z SOWĄ jest zawsze jeszcze 
tańszem, niż inne, które wprawdzie mniej kosztują, ale dwa razy tak szybko się 
zmywają. 

Zużycie uie wynosi nawet 1 et. dziennie. 
leneralne zastępstwo: A. Motsch & Co. Wiedeń I., Lugeck 3. 


Folwasrki 


8 A 
Przybysz i Zgórsko 
w powiecie mieleckim położone. do Zakładu im. Ossolińskich należące 
są od 1 lipca 1894 razem lub każdy z osobna 
æ e © 
do wydzierżawienia. 

Oferty zaopatrzone w wadyum równającem sie 50 pre. oflarowanego 
rocznego czynszu należy wnosić do 26 czerwca 1893 r. godziny lżej 
w południe w biurze syndyka Zakładu, adwokata dr. Steczkowskiego 
we Lwowie, ulica Kościuszki |. 2. 

Projekt kontraktu dzierżawy przejrzeć można albo u syndyka, albo 
też u Wgo Kanmińskiego, zastępcy administratora w Przybyszu. poczta 
Radomyś| koło Czarny. l 

Foiwark Przybysz ma 567 morgów roli, 95 morgów łąk, 
27 morgów pastwisk. ? 

Folwark Zgórske ma 713 morgów roli, 45 morgów łąk, 
31 morgów pastwisk. Ś 
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T E T S E T D EAO T E E TI OEE OB 


„EQUITABLE“ 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ŻYCIOWYCH 


w Stanach Zjednoczonych w Nowym Jorku 


Reprezentacya dla Austro-Węgier we Wiedniu 
I. Stock im Eisenplatz. 


NAJWIĘKSZE TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE SWIATA 


Stan ubezpieczeń z końcem r. 1892 . . zł. 2,127,405.615— 
Ubezpieczenia w r. 1892 zawarte . . . „  50L,225.790— 
Ogół dochodów w r. 1892. . . . . . „  100,705.598'/2 
Majątek własny z końcem r. 1892. . . „  882,650.150— 
Fundusz zysków . . . . . . . . . . b 11,024.558'/2 


Cały zysk jest własnością ubezpieczonych i może być ubezpieczonym od 2-0 roku począwszy corocznie 
gotówką wypłacony (zwykła polica) albo przez 10, 15 lub 20 lat gromadzony i przeżywającym rozdzielony 
(polica tontynowa). 

Wszystkie police Towarzystwa „Equitable“ są po 3-ch względnie 2-latach nienaruszalne i płatne 
nawet na wypadek samobójstwa lub Śmierci w pojedynku, inne zaś warunki najkorzystniejsze, a wypłata 
szybka i bez wszelkich trudności. 

(Podane przez „Equitable“ obliczenie spodziewanych zysków, polegają nie na kombinacyach ale na 
rzeczywistych rezultatach i wypłatach ostatniego roku). 

I tak n. p. 

Polica Nr. 69.022 wiek 46 lat na zł. 5000 z premią dożywotnią i 20-o letnią tontyną — ubezpie- 
czony zapłacił premii przez lat 20 zł. 3956. 

Obecnie ma prawo podnieść zł. 5230-30 ct, odbiera zatem kapitał z procentem i był przez 20 lat 
darmo na zł. 5000 ubezpieczony. 

Polica Nr. 75.025 wiek 35 lat na zł. 2500 z premią 20-o letnią — ubezpieczony zapłacił premii 
przez lat 20 — zł. 1704. 

Obecnie ma prawo podnieść zł. 246440 ct., albo policę bez dalszych premii na zł. 4680 płatną 
po Śmierci ubezpieczonego. 

Polica Nr. 70:450 wiek 30 lat na zł. 10:000 — zabezpieczenie mieszane na wypadek śmierci 
i dożycia z premią 20-o letnią, ule że, *hy zapłacił premii przez lat 20 — zł. 9706. 

Obecnie ma prawo podnieść zł. 16.821-20 ct., albo pełno wpłaconą policę na zł. 34.950. 

Polica Nr. 207.568 wiek 21 lat na zł. 1000 — zabezpieczenie mieszane na wypadek śmierci 
i dożycia z premią 15-0 letnią, ubezpieczony zapłacił premii przez lat 15 zł. 99020 ct. 

Obecnie ma prawo podnieść zł. 1341:29 ct., albo pełno wpłaconą policę na zł. 3649. 


W myśl koncesyi dla Państwa Austryackiego z dnia 11 października 1882 1. 6490 
podlega „Equitable“ tutejszym ustawom i sądom a rezerwa dla Austryackich ubezpie- 
czonych musi być trwale w Austryi zlożona. 

Na zabezpieczenie Austryackieh klientów „Equitable“ służy oprócz tego pałac we Wiedniu Stock 
im Kisenplatz wartości 2,000.000 zł. 


x 


20 ia n a A a a A a a an a a saa S aa: e aA n O A G A A n a A aaa aaas e E T S 


4 


War ER] 


Jeneralna Ajencya dla Galicyi i Bukowiny 
.F. EPiepes, we iuwwepwwie 


ul. Wałowa 1.-23. 821 


Z Drukarni Wł. Łosińskiego ui. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. (Zarsądca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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